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Jeś li n a p ra w d ę ...
Entuzjzzm -  ale jak?

Prędzej czy pćźniej, każda 
I-irawda musi sobie jednak uturo- 
^ać drogę. Świadczy o tem nie­
dzielny artykuł „Gazety Polskiej" 
•ttórego główne wywody przyta­
czamy na mnem miejscu, a w  któ­
rym najbardziej uderzającą rze- 
cz<ł nie jest to, że propaguje pro­
gram „nakręcania konjuiiktury“, 
tak stanowczo dotąd przez to pis­
mo zwalczany, ale —  sposob, w  
Jaki to hasło ujmuje i jak je uza 
sadnia.

Czytamy tam więc. że —  jak to 
tyle razy było na tem miejscu 
podnoszone —  prawdziwa napra­
wa gospodarcza nie da się pomy­
śleć bez „entuzjazmu mas''. Czy­
tamy dalej, że „na dynamizm są ­
siada właściwą reakcją jest wy­
wołania podobnego dynamizmu u 
siebie" —  a zatem znowu jedną 
2 tych prawd, którym wielokrotnie 
dawaliśmy wyraz, wskazując na 
to, jak nas ogromnie pod wzglę­
dem rozpędu dynamiki społecznej 
zdystansowały hitlerowskie Niem­
cy. Czytani} wreszcie, że organi­
zacja państwowa, jeśli ma do­
konać ąkuterznej „mobilizacji 
wszystkich sił społeczeństwa", 
musi hyć nietylko silna aie i „bu­
dząca powszechne zaufanie" —  co 
przecież od lat jtst zgodnym po­
stulatem całej opozycji, bez wzglę 
du na różnice partyjne.

Jeśliby nawet myśli, wyrażone 
prze*, p. Witwickiego. stanowiły 
tylko osodstą opinję autora, to 
niemniej znamiennem jest ich u- 
■i«»«=8zczeme na naczemem - miej­
scu w dzieimiku- na którego ła ­
mach spotykaliśmy się drtąd tyl­
ko z postulatami dyscypliny, kar­
ności, podporządkowania się, po­
słuchu, przymusu.

Jakiemi jednak drogami ma być 
ten zbiorowy entuzjazm wywoła­
ny? N ie precyzuje tego p. W it- 
wicki, z nastrojów zaś w obozie 
Pomajowym można przypuszczać, 
żc ma to być osiągnięte drogą 
wielkiego programu, z jakim wy- 
®tąpi sanacja po zrekonstruowa­
niu swej organizacji politycznej. 
A zatem w  dalszym ciągu fundo- 
wnnie budowy państwa na zasa­
d ę  monopartyjr.ej i chodziłoby 
lJdko u aby wreszcie „zupuś- 

korzenie", dotrzeć w giąb spo- 
e(;Zoństwa.
Jeśliby tak być miało, to slusa- 

nn w zasadzie koncepcja stałaby 
odrazu iluzją Jeśli bowiem p 

itwieki przytacza ,ako przykład 
Niemcy i Włochy, to nie należy 
2aPoiiunać, że w  obu tych pań- 
stwuch porządek rzeczy byl taki: 
n «jp itrw  program i obudzenie 
en«-uzjazmu mas, potem rewolu- 
cJ)ne zagarnięcie władzy, a po­
tem realizacja programu, oparta 
*'a powszeehnem (a  przynajmniej 
Prawie powszeehnem) zaułaniu. 
 ̂ > jednak o takim entuzjazmie 
noże marzyć na własną rękę obóz 
który p0 dziesięciu latach spra­
wowania władzy tak Dardzo już 
Wyczerpał swój poezątaowy kapi- 
^  —  zaufania u jednych, a u in­
nych życzliwej neutralności lub 
Przynajmniej wyczekiwania, a ty- 
e natomiast nagromadził prze- 

Clw soDie niezadowolenia, niechę- 
01 * nieufności? Czy /galwanizo­
wanie rzeczy beznadziejnie za- 
miera-J4cych da się zaliczyć do 
"n^nżliwyeh niemożliwości"? 

do * * ^ 5  naprawdę miało przyjść
rcai sowania myśli, rzuconej 

Przez "Gazetę Polską", to podsta­
wowym warunkiem musiałoby być 
z ur„enie murów nieufności, ja ­
kie istnieją w społeczeństwie. A  

' 11 ~  zasadnicza rewizja ca-
eJ pci utyki wewnętrznej. Bez 

spełnienia tego wmunku cała 
«ncepca „entuzjazmu" byłaby 
ylko eksperymentem —  taksamo 

8 azanym na niepowodzenie, jak 
tyle już innych.

M. Grz.

IV9in. Beck ustalił

Wytyczne kom. Papla
. .  s f o s u n k a c n  z  W .  “ N .  G d a ń s k i e m

G D A Ń S K , 13, 7. (T e l .  w ł . )  K o­
r e s p o n d e n t  n a s z  d o w ia d u je  s ię ,  że 
m i n i s t e r  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  
p łk  B e ck  w c z a s ie  s w o je g o  d w u ­
d n io w e g o  p o b y tu  nad  p o ls k ie m  
m o rz e m  od by ł  n a r a d ę  z K o m is a ­
r z e m  R z e c z y p o sp o l i te j  p  P a p e e ,

W tu t e j s z y c h  k o ła c h  p o l i ty c z ­
n y c h  d u że  z a in t e r e a o w a in e  w y w o ­
łu j e  z a g a d n ie n ie ,  j a i d e  i n s t r u k c j e  
o t r z y m a ł  p. P a p e e  w  z w ią z k u  z 
p rz y g o to w a n e m i  p rz e z  p G r e i s e r a  
i t o w a r z y s z y  a t a k a m i  n a  opozyc ję .  
P .  G r e i s e r  o c e n ia  b o w ie m  s i ły  
o po zy c j i  n a  50 p ro c  i w y c ią g a  
s t ą d  w m o s k i ,  że  j e s t  o n a  w y so ce  
n ie b e z p ie c z n a  n ie ty lk o  d la  h i t l e ­
ry z m u  w  G d a ń s k u ,  lecz  i n a  t e r e ­
n ie  R zeszy ,  g d y ż  m oże  s z k o d l iw ie  
o d d z ia ły w a ć  n a  a u t o r y t e t  h i t l e ­
ry z m u  w  N ie m c z e c h .

Oo do W y so k ieg o  K o m is a r z a  L i ­
g i  N a ro d ó w ,  to  p. G r e i s e r  s t a w i a

p od ob no  k w e s t j ę  w t e n  spo só b ,  że  
n ie  w y s t ę p u j e  o n  p rz e c iw  L id ze  
N a r o d ó w  i i n s t y t u c j i  w y so k ieg o  
k o m is a rz a ,  lecz  o so b iśc ie  p rz e c iw  
p. L e s te r o w i ,  z a r z u c a j ą c  m u ,  że  
j e s t  n i e t a k to w n y  i ze d z ia ł a  n a  
szk od ę  in t e r e s ó w  W o ln e g o  M ia- 
s t a .  I n n a  z u p e łn ie  j e s t  o p in j a  P o ­
la k ó w  w  G d a ń s k u ,  k tó r z y  p. L e ­
s t e r a  w y so k o  c e n ią ,  za je g o  b e z ­
s t r o n n o ś ć  i d b a ło ś ć  o i n t e r e s y  
r z ą d u  p o lsk ieg o .

N a  u s t a c h  g d a ń s z c z a n  i r o n ic z ­
n y  u ś m ie c n  w y w o łu je  f a k t ,  i e  
p r z e d  m ie s z k a n ie m  p. L e s t e r a  po ­
s t a w io n o  po j e g o  p o w ro c ie  z Ge­
n e w y  aż  t r z e c h  p o l i c ja n tó w ,  k tó ­
r z y  m a j ą  go b r o n i ć  p r z e d  e w e n t u ­
a ln ą  n a p a ś c i ą ,  g d y  w s z y s tk im  w ia  
dom o, że od  t r z e c h  l a t  n ie  było  w  
G d a ń s k u  n a p a d u ,  k tó r y b y  n ie  byl 
o r g a n iz o w a n y  p rz e z  p a r t j ę  r z ą ­
d zącą .

In s tru k c je  m in . B se k a
W  i n s t r u k c j a c h  d la  ko ­

m i s a r z a  R z p l i te j  w  G d a ń s k u ,  m in .  
B eck  z w ró c i ł  u w a g ę ,  że  P o l s k a  
o d d z ie la  f o r m a ln i e  s p r a w ę  in c y ­
d e n tu  z k r ą ż o w n ik i e m  „ L e ip z .g "  
od s p r a w y  p rz e m ó w ie ń  G r e i s e r a  
i od  s p r a w y  s t o s u n k u  s e n a t u  
g d a ń s k i e g o  oo w e w n ę t r z n e j  g d a ń ­
sk ie j  o p o zyc j i .  S p r a w a  in c y d e n t u  
z k r ą ż o w n ik i e m  „ L e ip z ig "  jest. 
s p r a w ą  g d a ń s k o  - n ie m ie c k ą ,  p o ­
n ie w a ż  z a ś  P o l s k a  p ro w a o z i  "Spra^ 
w y  z a g r a n i c z n e  G d a ń s k i ,  k w e s t j a  
ta  b ęd z ie  u r e g u l o w a n a  w b ez p o ­
ś r e d n i c h  r o z m o w a c h  z B e r l in e m

Kwestję opozycji gdańskiej 
Polska uważa za wewnętrzne za­
gadnienie Gdańska i nie zamierza 
interwenjuwać przeciw wprowa­

dzeniu w Gdańsku ustroju, opar­
tego na hitlerowskiej zasadzie 
przywództwa, byleby faktyczne 
wykonywanie tego ustroju mie­
ściło się  w ramach konstytucji 
gdańskiej, nie naruszało w ni- 
czem interesów p o ls k ic h  j nie u- 
mniejnzało ani w teorji, anj w 
praktyce praw ludności polskiej 
w Wolnem Mieście. W  związku z 
p r z e m ó w ie n ie m  prez. Greisera w 
Genewie, min. Beck w rozmowie 
z kom. Papee miał p o d k re ś l ić ,  że 
dla Polski lie- u l e g a j ą  d y s k u s j i  
n a s t ę p u j ą c e  kwestje: 1 ) przywi­
leje polskie w  Gdańsku, 2) pol­
ska sfera interesów w  Wolnem  
Mieście, 3) polski stan posiada­
nia w Gdańsku, 4) statut między­
narodowy Wolnego Miasta.

S ta n  ro k o w a ń
B E R L IN ,  14. 7. (T e l .  w ł . ) .  

A K cja  d y p lo m a ty c z n a  P o l s k i  w  
z w ią z k u  ze s p r a w ą  w  G d a ń sk u ,  
w y r a ż a  s ię  n a s t ę p u j ą c e m i  p o s u ­
n i ę c i a m i :  d e m a r c h e  a m b a s a d o r a  
L ip s k ie g o  u m in .  v o n  N e u r a t h a ,  
k o n f e r e n c j a  m in .  L ip s k ie g o  z 
m i ń- G o e r .n g ie m ,  k o n f e r e n c j a  
ara, i. Ł u lca s iew icza  w  P a r y ż u  z 
m in .  D e lb o sem , k o n f e r e n c j a  am b .  
Rac l i ń s k i e g o  w  L o n d y n ie  z m in .  
L d e n e m ,  i n t e r w e n c j a  k o m i s a r z a  
R z e c z y p o s p o l i te j  w  G d a ń s k u ,  P a ­
pee, u  p re z .  G ie i s e r a .

D em ai c n e  a m b .  L ip s k ie g o  u 
r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  f o r m a l n i e  o- 
g r a n i c z y ło  s i ę  do z a ż ą d a n i a  w y- 
j a ś r i e ń  w  s p r a w i e  z a k a z a n i a  o f i ­
ce ro m  k r ą ż o w n ik a  „ L e ip z ig "  z ło ­
ż e n ia  w iz y ty  W y so k ie m u  K o m is a ­
rzo w i L ig i ,  p. L e s te r o w i .  W  c z a ­
sie  w iz y ty  u p r e m j e r a  G o e r in g a  
am b . L ip sk i  z az n a c z y ł ,  iż  P o l s k a  
j e s t  n ie m i le  z d z i w , m a  w y s t ą p i e ­

n ie m  g e n e w s k ie m  prez .  G re i s e r a  
i m u s i  w y s u n ą ć  s w o je  z a s t r z e ż e ­
n ia  w o b ec  w y s tę p o w a n ia  G re is e ­
r a  w  c n a r a k t e r z e  r z e k o m e g o  m an- 
u a t a i j u s z a  R zeszy  i n a r o d u  n ie ­
m ieck iego .

O b e cn ie  w ięc  m o ż n a  n a k r e ś l i ć  
j u ż  d o ść  j a s n y  o b ra z  s t a n u  ro k o ­
w a ń  w  s p r a w i e  G d a ń s k a .  P o n ie ­
w a ż  z j e d n e j  s t r o n y  G r e i s e r  p r z e ­
h o lo w a ł  w  f o r m ie  i  to n i e  sw y c h  
d e m o n s t r a c y j  g e n e w s k ic h ,  z d r u ­
g ie j  s t r o n y  a w a n t u r a  g d a ń s k a  
m i a ł a  p o s łu ż y ć  do o d w r ó c e n ia  u- 
w a g i  od w a ż n y c h  w y d a rz e ń ,  d o ­
k o n u ją c y c h  s ię  w ł a ś n i e  w  s p r a ­
w ie  a u s t r j a c k i e j  —  w  B e r l i n ie  
n ie  p r z y w ią z u j ą  j u ż  z b y tn i e j  w a ­
g i  do in c y d e n t u  g d a ń s k ie g o ,  s t a ­
r a j ą c  s ię  z n ieg o  w y c o fa ć .  N ie  
bez  z n a c z e n ia  j e s t  t u  n i e w ą tp l i ­
w y n a c . s k  A n g l j i ,  k tó r a  w  n ie o ­
c z e k iw a n ie  ży w y  spo°ób  z a i n t e r e ­
s o w a ła  e ię  G d a ń s k ie m .

S e n a t b o jk o tu je  k o m . L e s te ra
A g e n c ja  P R E S S  d o n o s i  z G d a ń  

s k a :
W ia d o m o ś c i  o  u k ła d z i e  n iem iec  

ko - a u s t r j a c k i m  w y w a r ł y  w  
G d a ń s k u  o g ro m n e  w r a ż e n ie  i p o ­
g łę b i ły  u c z u c ie  t r o s k i  i n ie p o k o ju  
o n a jb l i ż s z ą  p rz y s z ło ść .  K o la  p o ­
l i ty c z n e  w  G d a ń s k u  s ą  z d a n ia ,  iż 
B e r l i n  zw ró c i  o b ec n ie  ca łą  sw ą  
u w a g ę  n a  p ó łn o c n y  w sc h ó d  i n a  
G d a ń sk ,  j a k o  p u n k t  c e n t r a ln y  te j  
c zęśc i  E u r o p y .  ;

P r z y w ó d c y  s t r o n n i c t w  op ozycy j  
nych  w  G d a ń s k u  o czeku ją ,  iż  h i ­
t l e ro w s k i  s e n a t  p o d e jm ie  n ieb a -  
v\ em  a k c ię  n i s z c z e n ia  o p o z y c j i  i 
to  w b r e w  p o s t a n o w ie n io m  obo­
w ią z u ją c e j  k o n s t y tu c j i .  O d p o ­
w ie d n ia  „ i n t e r p r e t a c j a "  p r z e p i ­
sów  s t a t u t u  w o ln e g o  m i a s t a  urno 
ż l iw i  s e n a to w i  s to s o w a n ie  n a j ­
r o z m a i t s z y c h  ś ro d k ó w  w  w a lc e  z 
o p o z y c ją  w e w n ę t r z n ą .

S e n a t  g d a ń s k i  ro z p o c z ą ł  s to so ­
w a ć  w  p r a k t y c e  „ b o jn o t "  W yso- 
k .eg o  K o m is a r z a  L ig i  N a ro d ó w  
L e s t e r a .  B o jk o t  p o le g a  n a  te m ,  że 
s e n a t  i g n o r u j e  w sz e lk ie  w y s tą p i ę  
n ia  W y so k ie g o  K o m is a r z a  i n ie  od 
p o w ia d a  n a  j e g o  p i s m a  i p r o t e ­
s ty .  D o ty c h c z a s  n ie  u d z ie l i ł  s e n a t  
o d p o w ied z i  no  p r o t e s t  k o m is a rz a  
L e s t e r a  p rz e c iw  z a w ie s z e n iu  n a  
o k re s  5 m ie s ię c y  o p o z y c y jn y c h  
d z ie n n ik ó w  g d a ń s k ic h .  M etod a  
„ b o jk o t u "  W y so k ieg o  K o m is a rz a  
u ł a t w i ć  m a  h i t l e r o w s k ie m u  s e n a ­
to w i  z w a lc z a n ie  op o zy c j i  g d a ń ­
sk ie j  i p r z y g o to w a n ie  t e r e n u  do 
c a łk o w i te g o  „ z g la j c h s z a l to w a n ia "  
G d a ń s k a  z t r z e c i ą  R zeszą .

C e n z u r a  p r a s o w a  w  G d a ń sk u  
z o s t a ła  z a o s t r z o n a .  Z a k a z e m  p rz y  
w ozu  n a  t e r e n  w o ln e g o  m i a s t a  o- 
b ję t e  z o s t a ły  do d a tk o w o  l ib e r a ln e  
d z ie n n ik i  c ze sk os ło w o ck ie ,  w y ch o

d zące  w języku  n ie m ie c k im .  J e d y ­
n e  p is m o  o po zy cy jn e ,  j a k i e  j e s z ­
cze w y c h o d z i  w  G d a ń sk u ,  c e n t r o ­
w a  „ D a n z ig e r  V o lk s  - Z tg .“  w  o- 
b a w ie  p i z e d  r e p r e s j a m i  u n i k a  c a l  
k c w ic ie  o m a w i a n i a  w e w n ę t r z n y c h  
s p r a w  g d a ń s k ic h .

W ś r ó d  G d a ń s z c z a n ,  z k tó r y c h  
w ie lu  n a u c z y ło  s ię  w o s t a tn i c h  la  
t a c h  ję z y k a  p o lsk ieg o ,  p o c z y tn o ś -

c ią  c ie szą  się o b ecn ie  d z ie n n ik i  
polskie .

W  g d a ń s k i c h  k o la c h  p o l i ty c z ­
n y c h  p a n u j e  p rz e k o n a n ie ,  że  c i­
sza ,  j a k a  z a p a n o w a ła  o b e c n ie  n a  
o d c in k u  g d a ń s k im ,  j e s t  p r z e j ś c io ­
w ą  i że  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  ocze 
k iw a ć  n a le ż y  n o w y c h  w y d a r z e ń  
n a  o b s z a r z e  w o ln e g o  m i a s t a  G d ań  
ska .

Polskie
Ł o d z ie  p o dw o dne

■ F A G A  14.7. D z iś  p rz y b y ł  d r  
H a g i  a a m i r a i  Ś w irsk i ,  s z e f  po l­
sk ie j  m a r y n a r k i  w o je n n e j ,  ce lem  
z ło ż e n ia  w iz y ty  sze fo w i m a r y n a r  
k i  h o l e n d e r s k i e j  o r a z  d o k o n a n ia  
in s p e k c j i  b u d u j ą c y c h  s ię  w  s tocz  
'n i r o t e r d a m s k ie j  p o ls k ic h  łodzi 
p o d w o d n y c h .

S k ło n n o ś ć  do b u rz
Prognoza: Pogoda o zachmurzeniu 

zmiennem, malejącem, jednak jeszcze 
z przelotnemi deszczami i  skłonnoś­
cią do burz. T em p era tu ra  w  c’ągu 
dnia około 20 stopni. Umiarkowane 
w ia try  zachodnie i południowo - za­
chodnie.

Fala upałów wzrosła w Ameryce
50 onóli m?łL'

£ i n ? e  o d  y d a r u  s ł o n e c z n e g o

N O W Y  J O R K ,  14.7. K i lk u d n i o ­
we, lek k iu  z r e s z t ą  o p a d y  n ie  p rzy  
n io s ły  s p o d z i e w a n e g o  o c h ło d z e ­
n ia ,  p r z e c iw n ie ,  fala up a łó w  
w y r a s t a  z g o d z in y  n a  g o d z in ę .  
Liczba ofiar niezwykłej fa li gorą 
ca wynosi już 1780. W ostatnich 
24 godzinach ilość zgonów v sku 
tek udaru słonecznego wynosiła 
przeciętnie 50 osób na godzinę. 
K o s tn ic e  w  C h ic ag o ,  M in n e a p o i i s  
i D e t r o i t  z a p e łn io n e  s ą  a łu g i e m i  
s z e r e g a m i  z n w ł y c h ,  k t ó r y c h  to ż ­
s a m o śc i  d o ty c h c z a s  n i e  s tw ie rd z o  
no. W  D e t r o i t  w c ią g u  d n ia  w czo 
r t j s z e g o  p rz e z  11 g u d z in  p a d a ły  
{ •rzeciętn ie  co 10 m i n u t  j e d n a  o- 
s o b a  r a ż o n a  u d a r e m  s ło n e c z n y m .

K a t a s t r o f a l n ą  s u s z ą  d o tk n i ę ­
ty c h  j e s t  o b e c n ie  12 s t a n ó w  A m . 
P ó łn o c n e j  N ie z n a c z n e  d e szcze  j a  
k ie  s p a d ł y  w  o s t a t n i c h  d n ia c h ,  w 
n ic z e m  n ie  p o p r a w i ł y  s y t u a c j i .  W  
s t a n a c h  p ó łn o c n e j  i p o łu d n io w e j  
D a k o ty  po  k r ó t k o t r w a ł y c h  u l e w ­
n y c h  d e sz c z a c h ,  k u  p r z e r a ż e n iu  
ro ln ik ó w  w y r o s ły  n a  p o la c h  g e j e  
k a k tu s ó w ,  j e d y n e j  r o ś l in y ,  k t ó r a  
z d o ła ł a  z w y c ię sk o  p r z e t r w a ć  o- 
k re s  su szy .

D o o b s z a r ó w  n a w ie d z o n y c h  k a ­
t a s t r e f ą  p o s u c h y ,  u d a j e  s ię  s p e ­
c j a l n a  d e l e g a c j a  r z ą d o w a  pod  
k i e r o w n i c tw e m  d y r e k t o r a  d e p a r ­
t a m e n t u  d la  s p r a w  o s i e d l e n i a  ro i  
n ik ó w  T u g w e l l a .  D e l e g a c j a  w y je -  
dz ie  w  n ie d z ie lę  w ie c z ó r  s a m o lo ­
te m  z W a s z y n g t o n u ,  c e le m  p o w ­
z ięc ia  n a  m i ° j s c u  k o n ie c z n y c h  za 
r z ą d z e ń  w  s p r a w i e  p r z e s i e d l e n i a  
częśc i  lu d n o ś c i  z o b s z a r ó w  d o t ­
k n i ę t y c h  p o s u c h ą .

W e d ł u g  in f o r m a c y j  z k ó l  zblizo 
n y c h  do B ia łe g o  D o m u ,  p rez .  
R c o s e v e l t  z a m ie r z a  n a  n a jb l iż -  
szem  p o s ie d z e n iu  k o n g r e s u  p rz e d  
s t a w i ć  p l a n  sz e ro k o  z a k ro jo n e j  
a k c j i  d la  u ż y ź n ie n ia  o b sz a ró w ,  
k tó r e  w s k u te k  k a t a s t r o f  o s t a t ­
n i c h  l a t  z a m ie n i ły  s ię  w  ja ło w e  
s t e p y  f p u s t y n i e .  P l a n  t e n  p r z e w i  
d u j e  w y k o n a n ie  s z e r e g u  p r a c  m e ­
l i o r a c y j n y c h ,  s z tu c z n e  n a w o d n ie ­
n ie  i t.  p . i o b l ic zo n y  j e s t  n a  k i l ­
k a  la t .

N O W Y  J O R K ,  14.7. W  ś ro d k o ­
w o  -  z a c h o d n ic h  s t a n a c h  n a s t ą p i ł  
w c z o r a j  d a ls z y  w z r o s t  t e m p e r a t u ­
ry ,  k t ó r a  w a h a ł a  s ię  od  39 do 45 
s t .  C e l s ju s z a .

O T T A W A , 14.7. K a n a d ę  n a w i e ­
d z i ł a  ró w n ie ż  f a l a  u p a łó w .  W  
p r o w in c j i  O n ta r i o  z a n o to w a n o  
450 w y p a d k ó w  ś m ie rc i  od u p a łu .  
W  T o r o n to  i lo ść  p o g rz eb ó w  w z r o ­
s ł a  do t e g o  s to p n ia ,  że  t r z e b a  b y ­
ło s p r o w a d z ić  z s ą s i e d n ic h  m i a s t  
k a r a w a n y .

W A S Z Y N G T O N , 14.7. S t r a t y  w 
z b io r a c h  zboża, w y rzy w  i ow oców  
—  p r z e w y ż s z a j ą  300 m i l jo n ó w  do­
la r ó w .

W  P e t r o i t  ( s t a n  M i c h ig a n )  ko ­
s t n i c a  p r z e p e łn io n a  j e s t  c ia ł a m i  
z m a r ły c h  od  u d a r u  s ło n e czn eg o .  
N a c z e ln y  l e k a r z  m ie j s k i  d r .  R y a n  
o św ia d c z y ł ,  że  w  c ią g u  16 l a t  sw o­
j e j  p r a k t y k i  m e  w id z ia ł  t a k  z n a ­

c z n e j  Ś m ie r te ln o śc i .  W  c ią g u  3 
o n i  d r  R y a n  w r a z  z p o m o c n ik a ­
mi sw y m i p o d p is a ł  165 a k tó w  z e j ­
śc ia .  W  s z p i t a l u ,  d la  c h o ry c h  u-

m y s ło w o  u m a r ł y  od u d a r u  s ło n e ­
cz n e g o  63 osoby .  P o m im o  d e sz ­
czów  t e m p e r a t u r a  u p a l n a  u t r z y ­
m u je  s ię .

K a ta s tro fa  trzę s ie n ia  zie m i
Morze zatapia w oski, miasta w gruzach

- L O N D Y N , 14.7. Z S a n t j a g o  de 
C h i le  ( A m e r y k a  P o łu d n i o w a )  do­
n o szą ,  że p o łn o c n e  w y b rz e z e  C h ;l i  
z o s ta ło  w c z o ra j  n aw ie d z o n e  k a t a ­
s t r o f ą  t r z ę s i e n i a  z iem i n a  p r z e ­
s t r z e n i  600 k m . S p u s to s z e n ia  w y ­
r z ą d z o n e  k a t a s t r o f ą  s p o t ę g o w a n e  
z o s t a ły  je s z c z e  p rz e z  w y s o k ą  f a l ę  
m o rsk ą ,  k t ó r a  z a la ła  z n a c z n ą  
c z ę ść  w y b rz e ż a ,  z a t a p i a j ą c  l iczne  
w io sk i  i o s ie d la .

N a j b a r d z i e j  u c ie r p ia ło  m ia s to  
p o r to w e  T a l t a l  po łożone  w  c e n ­
t r u m  o b sz a ru  n a w ie d z o n e g o  k a t a ­
s t r o f ą .  P r a w i e  w s z y s tk ie  do m y  
7 - ty s ią c z n e g o  m i a s t e c z k a  zosta ły  
z b u rz o n e .  R a t u s z  i s z p i ta l ,  w  k tó ­

r y m  z n a jd o w a ło  s ię  50 c h o ry c h  
s t a n o w i ą  k u p ą  g ru z ó w  L icz b a  o- 
f i a r  n ie  z o s ta ła  d o ty c h c z a s  u s t a ­
lo n a .

T r z ę s i e n ie  ziem i, k tó r e  t r w a ło  
3 m i n u t y  w y rz ą d z i ło  ró w n ie ż  ol­
b rz y m ie  szkody  v/ m ie śc ie  Copia- 
co.'

W sz e lk ie  p o łą c z e n ia  k o m u n i k a ­
c y jn e  m ię d z y  w y b rz e ż o m  i s ro d -  
ltowem i cz ę śc ia m i  k r a j u ,  zo s ta ły  
p r z e r w a n e .  I s t n i e j e  o b a w a ,  że 
t r z ę s i e n i e  z iem i n ie  oszczędz iło  
ró w n ie ż  p ro w in c y j  A n t o f a g a a t a  i 
A ta c a m a ,  g d z ie  z n a j d u j ą  się l icz ­
ne  k o p a ln i e  m iedz i .

P. Raczkiewicz-wojewodą pomorskim
Przesunięciu na urzęćsch wojewodJw

J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  n a  s t a n o ,  
w i s k a c h  w o je w o d ó w  z a sz ły  n a s t ę ­
p u ją c e  z m i a n y :  w o je w o d a  b ia ło ­
s to c k i ,  g e n  S t e f a n  P a s ł a w s k i  zo­
s t a ł  p r z e n i e s io n y  n a  s t a n o w is k o  
w o je w o d y  w S t a n i s ł a w o w ie ;  w o ­
je w o d a  p o m o rsk i ,  S t e f a n  K ir t i -

k l i s ,  z o s ta ł  p r z e n ie s io n y  na s t a ­
no w isk o  w o je w o d y  w  B ia ły m s to ­
ku .

B m i n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y ch ,  W ła d y s ła w  R acz k iew ie z ,  zo 
s t a ł  m i a n o w a n y  w o je w o d ą  po m or 
sk im .

F .rmer/.^ w  Z. Z. 2.
a r g a n lz a c jj b. p re m je rs  K c r a c ic w s k ie s o

N ie s p o s t r z e ż e n i e  d la  s z e r s z e j  
o p in j i  p u b l i c z n e j  d o k o n u ją  s ię  
z n a m i e n n e  f e r m e n t y  w  ZZZ., r o ­
b o tn ic z e j  o r g a n i z a c j i  b. p r e m j e r a  
M o ra c z e w sk ie g o .

W  K ra k o w ie  o p u ś c i ł  s z e r e g i  Z 
Z. Z. t a m t e j s z y  zw ią z e k  p ra c o w n i  
k ów  s a m o rz ą d o w y c h .  P o d  p r e z e ­
s u r ą  m a j o r a  R u tk o w s k ie g o  p r a ­
c o w n ic y  s a m o rz ą d o w i  w  K r a k o ­
w ie  u s a m o d z ie ln i l i  s ię  j a k o  o r g a ­
n iz a c ja .  U s a m o d z ie ln io n y  z w ią ­
ze k  p r a c o w n ik ó w  s a m o r z ą d o ­
w y c h  c ie sz y  s ię  o p ie k ą  p r e z y d e n ­
ta  m i a s t a  i p o p a r c i e m  w ła d z  a d ­
m i n i s t r a c y j n y c h .

. W e  L w o w ie  z o s t a ła  ro z w ią z a ­
n a  r a d a  o k rę g o w a  ZZZ. W y d z ia ł  
w y k o n a w c z y  ZZZ. w  W a r s z a w i e  
z a r z u c i ł  lw o w sk ie j  r a d z i e  o k rę g o  
w e j  n ie d o łę s tw o  i n ie k a r n o ś ć  o r ­
g a n iz a c y jn ą .  O d b y w a  s ię  tw o rz e ­
n ie  n o w e j  r a d y  ok ręg o w e j,

, S z e re g i  ZZZ. w e L w o w ie  o p u ­
ś c i ł a  w ię k sz o ś ć  zw ią z k u  t r a m w a ­
j a r z y .  L ic z b a  p ra c o w n ik ó w  t r a m ­
w a jo w y c h ,  k tó r z y  o p u ś c i l i  ZZZ., 
p o d a w a n a  j e s t  n a  p rz e s z ło  200. 
N a  czele  ro z ła m o w c ó w ,  k tó r z y  
u tw o rz y l i  n a r a z i e  o r g a n i z a c j ę  s a ­
m o d z ie ln ą ,  u .o ją  b. le g jo n iś c i  z a ­
t r u d n i e n i  w  t r a m w a j a c h  m ie j ­
sk ich .

PO W|TFO£&&fi
na aeEw. hofmokl-Ostro^ skiego

S k a z u ją c y  w y ro k  n a  ad w .  Z y ­
g m u n t a  H o fm o k l  - O s t r o w s k ie g o  
s t a ł  s ię  s e n s a c ją  d n ia ,  n ie ty lk o  
w ś r ó d  a d w o k a tu r y ,  a le  i w ś ró d  
s z e r s z y c h  w a r s t w  s p o łe c z e ń s tw a .  
O b ro ń c y ,  n ie z a le ż n ie  o d  o p r a c o ­
w a n i a  a p e la c j i  od  ca łośc i  w y ro k u ,  
w n o s z ą  du S ą d u  O k rę g o w e g o  z a ­
ż a le n ie  n a  u t r z y m a n i e  p r z e z  S ą d  
G ro dzk i ,  po w y ro k u ,  d o ty c h c z a s o ­

w ego ś ro d k a  za p o b ie g a w c z e g o ,  tj  
h e z w z g lę d n e g o  a r e s z tu .

Z w r a c a  u w a g ę ,  że  c z ę ść  w y ro  
k u  m ó w ią c a  o z a k a z ie  p r a k t y k  
za w o d o w e j  p rz e z  l a t  10, d o ty U  
c z ło w ie k a  U czącego  j u ż  63 l a ta  
N ie w ą tp l i w i e  s p r a w ą  sk azan eg o  
a d w o k a t a  w d a ls zy m  c ią g u  z a j ­
m o w a ć  się  będ z ie  s to łe c z n a  R uda 
A d w o k a c k a .
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P o g ło s k i o za m a c h u  s ta n u
M A D R Y T , 13. 7. W ie ś ć  o za -  b a l i s t y c z n e g o  d r .  A lb i n a m i ,  k tó -  aresztowań, dalcze aresztowania

m o r d o w a n i u  p r z y w ó d c y  m o n a r ­
c h i s tó w  C alvo  S o te lo  r o a e s z la  s ię  
po  m ie śc ie  w  o k a m g n ie n iu ,  w y ­
w o łu ją c  o g ro m n e  w r a ż e n ie .  W e ­
d łu g  w e r s j i ,  k r ą ż ą c y c h  p o  m i e ­
ście, a le  n ie p o tw ie r d z o n y c h  d o ­
ty c h c z a s  p r z e z  c z y n n ik i  u r z ę d o ­
we, p rz e b ie g  w y d a r z e ń  b y t  n a s t ę ­
p u ją c y :

G dy d y r e k c j a  g e n e r a l n a  b e z p :e 
c z e ń s tw a  o t r z y m a ł a  w ia d o m o ś ć  o 
z a m o r d o w a n iu  p o r u c z n i k a  g w a -  
rd j i  b e z p ie c z e ń s tw a  C asc il lo  dwo 
m a  w y s t r z a ł a m i  z r e w o lw e r u  w  
no cy  z d n ia  12 n a  13 b  m., od b y ­
ła  s ię  w  d y re k c j i  t e j  n a r a d a ,  n a  
k t ó r e '  p o s t a n o w io n o  p o m ś c ić  
zb ro d n ię .  2 0 - tu  g w a r d z i s tó w  p o ­
s t a n o w i ło  z a m o r d o w a ć  C ulvo  So­
te lo .

17 m a  s a m o c h o d a m i  u d a l i  s ię  
o n i  w  n o c y  do m ie s z k a n ia  n rzy -  
w ó d c y  m o n a r c h i s t ó w  p r z y  u l icy  
Velas<jueza. P o r u c z n ik  i t r z e j  
g w a r d z i ś c i  z a s t u k a l i  do d rzw i .  
So te lo  n ie  c h c ia ł  o tw o rz y ć .  P o ­
r u c z n i k  z a p o w ie d z ia ł ,  że w y sa d ź ,  
d rz w i  i o s t r z e g ł ,  że sa m o c h o d y  
g w a r d z i s tó w  c z e k a j ą  p r z e d  do­
m em . C a lvo  S o te lo  p rz e d  o t w a r ­
c iem  d rz w i  w y j r z a ł  p r z e z  ok no  i 
s p o s t r z e g ł s z y  s a m o c h o d y  p e łn e  
g w a r d z i s tó w ,  z a te le f o n o w a ł  do 
s z w a jc a r a ,  b y  s p r a w d z i ł ,  czy  to  
s ą  a u t e n t y c z n i  g w a rd z ią c i .  W o ­
b ec  p o t a k u j ą c e j  o d p o w ied z i  
s z w a jc a r a ,  S o te lo  o tw o rz y ł  d rz w i.

G w a rd z i ś c i  po w e jś c iu  w y c ią g ­
n ę l i  rew olw ery , ,  i z a ż ą d a l i  od So­
te lo ,  a o y  sz e d ł  z n im i ,  P o zw o lo n o  
m u  u b r a ć  s ię ,  n a i o m .a s t ,  g d y  u s i ­
ło w a ł  d o jś ć  do t e l e fo n u ,  o d t r ą c o ­
n o  go, s i ł ą  w y p c h n ię to  za  d rzw i  
i s p r o w a d z o n o  do s a m o c h o d u .  Żo­
n a  C a lv o  So te lo  w id z i a ł a  p rzez  
okno ,  że  s a m o c h o d y  o d je c h a ły  w  
k i e r u n k u  d y r e k c j i  b e z p ie c z e ń ­
s tw a ,  t .  j .  n a  u l i c ę  A lc a la .  N a ­
t y c h m i a s t  d a ł a  z n a ć  t e l e f o n i c z ­
n ie  o t e m  j e d n e m u  z p r z y ja c ió ł ,  
k t ó r y  ze s w e j  s t r o n y  s k o m u n i k o ­
w a ł  s ię  z d y r e k c j ą  g e n e r a l n ą  b ez ­
p i e c z e ń s tw a  i d o w ied z ia ł*  s ię ,  że 
ro z k a z u  a r e s z t o w a n i a  S o te lo  m e  
w y d a w a n o .

Z a w ia d o m io n y  u z a j ś c i a  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  K o r te z ó w  B a r r i o s  
z w ró c i ł  s ię  n a t y c h m i a s t  do p rc m -  
j e r a ,  ż ą d a j ą c  p r z e d s ię w z ię c i a  
ś ro d k ó w ,  c e le m  o d s z u k a n i a  C al-  
vo  S o te lo .  W  c z a s ie  p o s i e d z e n ia  
r z ą d u  n a d e s z ł a  w ia d o m o ś ć  o z n a ­
le z i e n iu  c ia ła  S o te lo .  S ą d z ą ,  że 
m o r d e r s t w o  z o s ta ło  p o p e łn io n e  
w  s a m o c h o d z ie ,  p oczern  o d w ie z io ­
n o  c a ło  n a  c m e n t a r z .

M A D R Y T ,  13, 7. O z a m o r d o w a ­
n iu  O alvo  S o te lo  p o d a ją  n a s t ę p u ­
j ą c e  s z c z e g ó ły :  G d y  g w a r d z i ś c i  o 
4 -e j  n a d  r a n e m  p rz y w ie ź l i  c ia io  
S o te lo  n a  c m e n ł a rz ,  p ro b o s z c z  p o ­
c z ą tk o w o  n ie  c h c ia ł  p c z w o l ić  na  
z ło ż e n ie  t r u p a  w  k o s tn ic y .  W r e s z ­
c ie  zgo dz i ł  s i ę  i z a w ia d o m ił  o t e m  
w ła d z e .  P i e r w s z y  p r z y b y ł  r a d n y  
m ie js k i  M u in o  ( s o c j a l i s t a )  i p o ­
z n a ł  w  z a m o r d o w a n y m  p o s ł a  m o- 
n a r c h i s t y c z n e g o  C a lv o  S o te lo .

M A D R Y T ,  14.7. W c z o ra j  p o p o ­
łu d n i u  z a p e w n ia n o  w  k u l u a r a c h  
I fo r te z ó w ,  że  g w a r d z i ś c i ,  k tó r z y  
z a m o r d o w a l i  d e p u to w a n e g o  C al 
v© S o te lo ,  p rz e d  u d a n ie m  s ię  do 
je g o  d o m u ,  z a je ż d ż a l i  do m ie s z k a  
m a  p rz y w ó d c y  s t r o n n i c t w a  ak c j i  
lu d o w e j  G il R o b le s a  o r a z  do m ie ­
s z k a n i a  b .  d e p u to w a n e g o  m o n a r -  
c h i s ty c z n e g o  G u ic o lc h a ,  k tó r z y  
j e d f in k  b y l i  n ie o b e c n i  w  M a d r y ­
c ie .

P r z y w ó d c a  s t r o n n i c t w a  n a c jo -

r y  o g lą d a ł  t r u p a  d e p u to w a n e g o  
C a lv o  S ote lo ,  o ś w ia d c z y ł  k o r e ­
sp o n d e n to w i  H a v a s a ,  że w  p rz e c i  
w io ń s tw ie  do o b i e g a j ą c y c h  p og ło  
sek  n a  c ie le  z a m o r d o w a n e g o  n ie  
by ło  ż a d n y c h  r a n  o d  c io só w  no­
żem  czy s z ty le te m ,  n a to m ia s t  w : - 
d cczn e  b y ły  b a r d z o  l ic zn e  s iń c e  i 
z a d r a ś n ię c i a ,  ś w ia d c z ą c e ,  że C-al- 
vo S c te io  s to czy ł  ze sw y m i m o r ­
d e rc a m i  ro z p a c z l iw ą  w a lk ę .  O s ta  
te c z n ie  śm ie rć  z o s t a ła  sp o w o d o ­
w a n a  d w o m a  s t r z a ł a m i  z r e w o l ­
w e ru ,  p rz y c z e m  j e d n a  z k u l  p r z e ­
b i ł a  g ło w ę , d r u g a  z a ś  se rc e .

N O W Y  Z A M A C H  \  '

S E W IL L A ,  14, 7 - -  N ie z n a n i  
s p r a w c y  r a n i l i  ś m ie r t e ln i e  s t r z a ­
łam i z r e w o lw e ru  J u a n a  A r a ­
g o n ^ ,  w y b i tn e g o  p r z e d s t a w ic i e l a  
lew icy  r e p u b l ik a ń s k i e j .  J a k  się 
zdajey  z a m a c h  t e n  j e s t  n a s t ę p ­
s tw e m  k o n f l ik tu  m ię d z y  r o b o t n i ­
kam i k o m u n i s ty c z n y m i  i s y n d y k a  
l i s ty c z n o  - a n a r c h i s t y c z n y m i .

A R E S Z T O W A N I A  
I  Z A R Z Ą D Z E N IA  W Ł A D Z

M A D R Y T , 14.7. W c z o ra j  w ie ­
czo rem  a r e s z to w a n o  15 g w a r d z i ­
s tó w  o r a z  d o w ó d cę  ic h  p o r .  M o r e ­
no pod  z a r z u t e m  u d z ia łu  w  m o r ­
d e r s tw ie  dep .  Ca!vo Sote lo , 
S tw ie r d z o n o ,  że  g w a r d z i ś c i  ci n a ­
leże li  do p lu t o n u  po r .  C as t i l lo ,  za 
m o r d o w a n e g o  w  n ie d z ie lę  w ieczo  
re m .  '

M i n i s t e r  s p r a w ie d l iw o ś c i  p o le ­
c ił  d w u m  cz ło n k o m  t r y b u n a ł u  
n a jw y ż s z e g o  p rz e p r o w a d z e n i e  
ś l e d z tw a  w s p r a w ie  z a m e l d o w a ­
n ia  por .  C a s t i l lo  i a ep .  C a lvo  S o ­
telo .

M A D R Y T ,  14.7. W  M a d r y c ie  i 
w- s z e r e g u  m i a s t  p r o w i n c j o n a l ­
n y c h  s k o n s y g n o w a n o  s i ln e  o d d z ia  
ły  p o l icy jn e  L w y d a n o  s z e r e g  z a ­
r z ą d z e ń  d la  z a p e w n ie n i a  bezpie- 
c z e ń s tw a .  P a n u j e  o b a w a ,  że z a ­
m o r d o w a n i e  dep .  C a lvo  S o te lo  w y  
w o ła ć  m o że  s i l n ą  r e a k c j ę  ze s t r o  
n y  u g r u p o w a ń  p r a w ic o w y c h .  L icz  
ba a r e s z to w a n y c h  d z ia ła c z y  p r a ­
w ic o w y c h  d o sz ła  j u ż  w c z o r a j  w ie  
cz o re m  do 175 o sób .

M A D R Y T ,  14.7. C y w i ln y  g u b e r  
n a t o r  M a d r y tu  p o le c i ł  ro z w ie s ić  
n a  u l i c a c h  m i a s t a  obw-ieszczenie ,  
z a k a z u j ą c e  z g r o m a d z e ń  po d  g o lem  
n ie b e m .  C e n z u r a  p r a s y  u t r z y m a  
n a  b ę d z ie  w  c a łe j  p e łn i  W  O vie- 
dc, na s k u t e k  p o g ró s e k  o m a ją c y m  
n a s t ą p i ć  z a m a c h u  s t a n y ,  .w p r o w a  
d zon o  o b o s t r z e n ia  p o l ic y jn e .

M A D R Y T ,  11.7. P r e m j e r  Q u i ro  
g a  w y d a ł  z a r z ą d z e n ie  o z a m k n ię ­
c iu  o b r a d  k o r t e z ó w  n a  p r z e c i ą g  
j e d n e g o  ty g o d n ia .  P r z e w o d n ic z ą ­
cy  s t r o n n i c t w a  k a to l i c k i e j  A k c j i  
L u d o w e j  G il R o b le s ,  z a p r o t e s t o ­
w a ł  n r z e c iw k o  t e m u  z a rz ą d z e n iu .

K O M U N I K A T  R Z Ą D U  
M A D R Y T ,  14.7. P o  o d b y te m  

w c z o r a j  w ie c z o re m  p o s i e d z e n iu  r a  
a y  m in is trów -,  d o rę c z o n o  p r a s i e  
k o m u n ik a t ,  k t ó r y  g to s i :

„Wobec szeregu aktów  gwahti, 
które osiągnęły swój punkt kulmina­
cyjny przy zamordowaniu porucznika 
Cactiiln, n następnie dep. C a lv ) So 
telo, rząd pragnie potępić publicznie 
to oliydne akty. Rzad zdecydowany 
iest u*.yć wszystkich Środków, jakie 
praw o daje do jego dyspozycji, rb y  
uniemożliwić powtarzanie się podob­
nych wypadków na przyszłość. Rząd 
w ykorzysta  te środki z całą n ie -b ęd■ 
tią energją, bez względu na .o, jakie 
będą przekonania politycz ie Inspbato 
row i wykonawców wszelkiego rodzą 
ju gwałtów. Wydane będą specjalne, 
zarządzenia, majace na  celu p rzu spie­
szenie toku śledztwa i wyrrńaru sp ra ­
wiedliwości. Dokonano już szeregu

są zamierzone
K o m u n ik a t  k o ń c z y  s ię  n a s t ę p u -  

j ą c e m  o ś w ia d c z e n i e m :
„Rząd, ciesząc się poparciem sze­

rokich mas narodu hiszpańskiego, 
pragnących, aby dzieło sprawiedliwo 
ści społecznej dokonane zostało w a t ­
mosferze spokoju, będzie umiał z ca 
tą bezwzględnością zastosować prze­
pisy prawa aDy mismozhwić real: 
zreję projektów niepoczytalnych jed­
nostek".

Dwa tłfiństwH-Jstfęn naród
W y m ia n a  d e p e s z  m śetfzy B e r i n em  a W ie d n ie m

vV iED EN , 13. 7. K an c le ń z
A u s t r j i  S c h u s c h n i g g  w y s to s o w a ł  
do k a n c l e r z a  R z eszy  H i t l e r a  d e ­
peszę  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :

„ Z a w a r c ie  p o ro z u m ie n ia ,  k t ó ­
re g o  c e le m  j e s t  o d n o w ie n ie  s t o ­
s u n k ó w  p r z y ja c ie l s k ic h ,  s ą s i e d z ­
k ic h  m ię d z y  obu  n ie m io c k ism i  
p a ń s t w a m i ,  d a j e  mi o k a z ję  po- 
z d ro w ie ia  W n a s z e j  E k s c e le n c j i  
ja k o  w o a z a  i k a n c l e r z a  R zeszy  
n ie m ie c k ie j ,  j a k o  te ż  ~ w y r a ż e n ia  
p r z e k o n a n ia ,  że p o ro z u m ie n ie

7 5 - ie tn ł ż y d  p o d  z e r z u le m
Podpalenia własnep domu

w  celu uzyskania prem ja
J e d n e m  z n a jc z ę s t s z y c h  o- 

s z u s tw ,  z n a j d u j ą c y c h  e p i lo g  n a  
s a l i  s ąd ov /e j ,  j e s t  p o d p a la n i e  do ­
m ó w  d la  u z y s k a n i a  p r e m j i  a s e k u ­
r a c y j n e j .  W c z o ra j  p r z e d  S a d e m  
A p e la c y j n y m  to c z y ła  s ię  s p r a w a  
75 - le tn ieg c  J a n k l a  Z ab ie to w ic za  z 
K o ln a  w  lo m ż y ń sk ie m ,  k tó r e m u  
te g o  r o d z a j u  oszusU oo w-ybitnie 
n ie  u d a ło  się.

P e w n e j  n o c y  s p t o n ą l  w  K o ln ie  
dom  C y w iak o w sk ieg o .  K ie d y  s t r a ż  
o g n io w a  k o ń c z y ła  j u ż  d o g a s z a n ie  
jeg o  zg liszcz ,  n ie s p o d z ia n i e  w y ­
b u c h ł  p o ż a r  w  d e m u  Z ab ie ło w i-  
cza, s t o ją c y m  o ć w ie r ć  k i l o m e t r a  
od ta m te g o .  S t r a ż a c y  u s t a l i l i ,  iż 
n a  s t r y c h u  d o m u  p od ło żon o  o- 
g ień .  W ta ś c ic ie l  d o m u  n a t o m i a s t  
tw ie r d z i ł ,  że p o ż a r  w id o c z n ie  pow  
s t a ł  z i s k r y  od p ło n ą c e g o  d o m u  
C y w ia k o w s k ie g o  i o p o w ie d z ia ł  w  
ś le d z tw ie  h i s to r y jk ę ,  j a k  to  ze 
sr .u z b u d z i ło  go  w o ła n ie  „ g o r e ! "

S ąd  O k rę g o w y  w Ł o m ży  n ie  d a l  
m u  je d n a k  w ia ry .  U s ta lo n o ,  że 
n i e d łu g o  p rz e d  p o ż a r e m  Zabie ło- 
w icz  d o b u d o w a ł  w  sw ;,m  d om u 
k osz te fn  około  1.000 zt. j e d n o  p ię ­
tro ,  p o c zem  p o d w y ż sz y ł  w y d a tn ie

n ia .  P o  p o ż a rz e  z a ś  zw ró c ił  się 
niezw-łocznie do to w a r z y s tw a  o wy­
p ła c e n ie  p o w a ż n e j  p r e m j i  23.100 
z!. W e d łu g  d a n y c h  p r z e d s t a w io ­
n y c h  s ą d o w i  p rz e z  u r z ą d  p r o k u r a  
t e r s k i ,  s ę d z iw y  a f e r z y s t a  n i e w ą t ­
p l iw ie  p o d ło ży ł  w ła s n o r ę c z n ie  o- 
g ień  n a  s t r y c h u  sw eg o  dom u ,  ko ­
r z y s t a j ą c  z z a m ie s z a n ia ,  p a n u j ą ­
cego p r z y  g a s z e n iu  p o ż a r u  u s ą ­
s ia d a .  S tw ie r d z o n o ,  że n ik t  'n r .y  
roe m ó g f  k r y ty c z n e g o  w ie c z o ra  
d o s t a ć  s ię  n a  te n  s t r y c h .

W o b ec  t a k i c h  d ow od ów . S ą d  O- 
k r ę g o w y  w  Ł o r rż y  s k a z a ł  p o d p a ­
la c z a  n a  k a r ę  3 l a t  w ię z ie n ia  za 
p r z e s t ę p s t w o  z c h ęc i  zysku ,  p o d ­
k r e ś l a j ą c  że w y w o ła n y  p rz e z  Za- 
b te ło w ie z a  p o ż a r  m ó g ł  doD row a- 
dz ić  n ie ty lk o  do s p a l e n i a  je g o  w ia  
sn e g o  dom u .  lecz  i oko liczn ych .

O b r o ń c a  s k a z a n e g o  za łoży ł a o e  
la c j ę  i p r z e d  S ą d e m  A p e la c y m y m  
w  d a ls z y m  c ią g u  u d o w a d n ia !  te zy  
o sk a rż o n e g o ,  k tó r e g o  n a  r o z p r a ­
w ę n ie  s p ro w a d z o n o .

N a  s k u t e k  ty c h  w y w o d ó w  s p r a ­
w a  p r z y b r a ł a  n ie o c z e k iw a n y  o- 
b ró t ,  m ia n o w ic ie  S ą d  A p e la c y jn y  
u n ie w in n i !  Z a b ie ło w icz a  z z a rz u -

w> ja z i e  n a  k o rz y ś ć  A u s t r j i  i R z e ­
szy  n ie m ie c k ie j  i s t a n i e  s ię  p rz ez  
to  b ło g o s ła w ie ń s tw e m  d la  ca łe go  
n a r o d u  n ie m ie c k ie g o " .

K a n c le r z  H i t l e r  o d p o w ied z ia ł  
n a s t ę p u j ą c ą  d e p e s z ą :

„Z a  p o z d ro w ie n ie  W a s z e j  E k s ­
ce le n c j i  z o k az j i  z a w a r c i a  n ie-  
n . i e c k o - a u s t r j a c k i e g o  p o r o z u m ie ­
n ia  s zc ze rze  s ię  o d w z a je m n ia m .  
D o łą c z a m  do teg o  ży czen ia ,  ab y  
p rz e z  to  p o ro z u m ie n ie  z o s ta ły  n a  
now o u s t a lo n e  d a w n e  s to s u n k i  
t r a d y c y jn e ,  p o w s ta ł e  p rzez  j e d ­
n ak o w e ,  w iek i  t r w a j ą c e  d z ie je ,  

a o y  p rzez  to  u to r o w a ć  a r o g ę  do 
d a l s z e j  w s p ó ln e j  p ra c y  n a  ko­
r z y ś ć  o bu  n ie m ie c k ic h  państw- i 
d la  u tw ie r d z e n ia  p o k o ju  w  E u r o ­
p ie .

B E R L IN ,  13 7. P a r t y j n y  „A n-  
g r l f f " ,  p o w o łu ją c  s ię  n a  i n f o r ­
m a c je  u d z ie lo n e  z a u s t r j a c k i e j  
s t r o n y  u rz ę d o w e j ,  d o n o s i  z W ie ­
d n i a  o n a s t ę p u j ą c y c h  sz c z e g ó ­
ła c h ,  o k re ś lo n y c h  w  d e k la r a c j i .

1) A m n e s t j a  —  m e  o b e jm ie  
ona  j e d n a k  osób, s k a z a n y c h  za 
p r z e s t ę p s t w a  p o sp o l i te ,  an t  też  
n ie  s t w a r z a  w id o k ó w  n a  p o n o w n e  
a n g a ż o w a n ie  u rz ę d n ik ó w ,  z r e d u ­
k o w a n y c h  ze w-zględów p o l i ty c z ­

n ych .  N a  t e m a t  p o w r o tu  w y c h o d ź  
ców a u s t r j a c k i c h  o d b y w a ją  s ię  
je szcze  r o k o w a n ia ,  j e d n a k  n a  m o ­
ż liw ość  p o w r o tu  do A u s t r j i  n ie  
m o g ą  l iczyć  o s k a r ż e n i  lu b  p o z b a ­
w ie n i  o b y w a te l s tw a  a u s t r i a c k i e ­
go za p o p e łn io n e  z b ro d n ie .

2) P r o p a g a n d a  n ie l e g a ln a  zwal 
c z a n a  b ęd z ie  w  p rz y s z ło śc i  e n e r ­
g iczn ie ,  n a  m o cy  n o w e j  u s t a w y  o 
o b ro n ie  p a ń s t w a .

3 )  G odło  R z e sz y  ( s w a s t y k a )  
n o sz o n e  m oże  być  ró w n ie ż  i w  
p rz y s z ło śc i  ty lko  p rz e z  o b y w a te l i  
Rzeszy, n a t o m i a s t  m e  p rz e z  o b y ­
w a te l i  a u s t r j a c k i e h .

4 )  H y m n y  p a ń s t w o w e  R z eszy  
są  w A u s t r j i  n a d a l  z a k a z a n e .  
Ś p ie w a n ie  ich  do zw o lo n e  b ęd z ie  
ty lko  o b y w a te lo m  R e z sz y  i to  w y ­
łą c z n ie  n a  z a m k n ię ty c h  z g r o m a ­
d z e n ia c h .

5 )  S t o w a r z y s z e n ia  o b y w a te l i  
R zeszy  w  A u s t r j i  n ie  b ę d ą  k rę p o -  
w-ane-

0 )  R o z w a ż a  „ię  u d z ie l e n ie  d e ­
b i tu  w A u s t r j i  d z ie n n ik o m  n ie ­
m ieck im ,  o i le  ic h  t r e ś ć  o d p o w ia ­
dać  b ę d z ie  d u c h o w i  n o r m a l i z a c . i  
s to s u n k ó w .  D o ty c h c z a s  d e b i t  w  
A u s t r j i  p o s i a d a ł a  j e d y n ie  „ F r a n k  
f u r t e r  Z e i tu n g " .

Wzrsst obrotów i
w  o s fa ta fc it mteSdćcr.ec? w  PoSsce

W ostatnich miesiącach w Polsce kwartale r. b. zwiększył się w  poró-

'Ł z a c u n e k -n a  u b e z p ie c z e n ie  od og-.*tu p o d p a le n i a  w ła s n e g o  d om u

Q przim i! ittózi
cio S o w ie tó w

G ło ś n a  b y ła  p r z e d  k i l k o m a , t eg o  ro z p o c z ę to  ś led z tw o ,  w  wy-
m ie s i ą c a m i  r o z p r a w a  w  S a d z ie  
O k rę g o w y m  w  L odzi o n ie l e g a ln y  
m a s o w y  p r z e m y t  do S o w ie tó w .

Z a k o n s p i r o w a n a  b a n d a ,  d z i a ł a ­
j ą c a  p r z e d e w s z y s t k ie m  n a  t e r e ­
n ie  Ł odz i i R ó w n e g o  p r z e m y c a ła  
p rz e z  „ z ie lo n ą  g r a n i c ę "  do S ow ie  
tó w  n a j r o z m a i t s z y c h  o so b n ik ó w , 
c z u ją c y c h  s ie  źle  w P o lsc e .  B y li  
to  p r z e d e w s z y s t k ie m  w y b i tn i  
d z ia ł a c z e  k o m u n i s ty c z n i .  J e d e n  
z t a k i c h  t r a n s p o r t ó w ,  l i c z ą c y  12 
o sób  w p a d ł  w r ę c e  p o l i c j i  i od

n ik u  K tó rego  b a n d a  z n a la z ła  s ię  
po d  k lu c z e m

N a s k u t e k  o rz e c z e n ia  p rz e z  
S ą d  O k rę g o w y  w  Ł o d z i  s t o s u n -

claje się zauważyć wzrost obrotów 
gospodarczych. Ogólny wskaźnik pro­
dukcji przemysłowej w porównaniu 
z najniższym swoim poziomem z r. 
1932 zwiększył się przeszło 30 proc., 
osiągając w maju r. h. pozom 71,1, 
w porównanu z przeciętną dla roku 
1932 — 53,7-

Wzrost produkcji znajduje swój od­
powiednik w zwiększeniu się zbytu 
poszczególnych artykułów na rynku 
Wewnętrznym. Tak no. zużycie ener- 
gji elektrycznej za 1 kwartał 1935 r. 
wynosiło 4O7.992 tys. kwh, za 1 kwar­
tał 1936 r. wynosi 425 820 tys. kwh, 
a więc zbyt entrgji elektrycznej wy­
kazuje wzrost o 17 328 tys. kwh.

Ilość czynnych zakładów w prze­
myśle przetwórczym, za trudn  ujących 
20 i więcej roDotniKów-, wynosząca w 
kwietniu i9'J4 r. 3-903 -akładow, 
zwiększa się do 3-977 zakk-idów w 
kwietnu 1936 r. i aochodzi do liczby 
3.999 zakładów czynnych w marcu r. 
1936- Natomiast ilość zakładów nie­
czynnych tego rodzaju w przemyśle 

(przetwórczym stale maleje, 1 z liczby 
' 1-383 zakładów nieczynnych w  kwic*- 

niu 1934 r. spada do 1.250 tych zakła­
dów w kwietniu 1935 r., by zmniej-

k ow o ła g o d n y c h ,  z d a n ie m  p r o k t -  6zy* się do liczby 1-192 w marcu 193Ó 
r a t o r a ,  k a r ,  u r z ą d  p r o k u r a t o r s k i  roku.
z a ło ż y ł  a p e l a c j ę  i s p r a w a  w  
n a d c h o d z ą c y  p i ą t e k  z n a jd z ie  s ię  
r .a  w o k a n d z ie  s to łe c z n e g o  S ą d u  
A p e la c y jn e g o .  B ę d z ie  to  j e d e n  z 
w ię k s z y c h  w  o b e c n y m  m ie s ią c u  
p rocesow ą o s k a r ż o n y c h  b o w iem  
j e s t  53, a  a k t a  l ic z ą  aż  46 tom ów ,

Do k a n c e l a r j i  c y w i ln e j  P .  P r e ­
z y d e n ta  R . P .  z g ło s z o n a  z o s t a ła  
p r ó b a  o u ł a s k a w i e n ie  s p i a w c y  p o ­
tw o r n e g o  z a m a c h u  bo m b o w eg o ,  
s k a z a n e g o  n a  d o ż y w o tn ie  w ię z ie ­
n ie .  G ło śn ą  b y ła  w sw o im  c z a s ie  
s p r a w a  g ó r n i k a  J ó z e f a  D ro żd ża ,  
m i e s z k a ń c a  o s a d y  K lim on tó w ,  w  
pow . b ę d z iń s k im ,  k tó r y  c h c ą c  p o ­
m ś c ić  s ie  n-i d o z o rc y  K opaln i,  To- 
b is zu ,  p o s ła ł  m u  m a s z y n ę  p ie k i e l ­
n ą  W p rz e s y łc e  p o c z to w e j .  Żoh.a 
T o b is z a  p o n io s ła  ś m ie r ć  n a  m i e j ­

scu  p r z y  o t w ie r a n iu  p rzesy -k i ,  
z a ś  f o b i s z  o d n ió s ł  c iężk ie  k a le c ­
tw o .

W  3-ch  i n s t a n c j a c h ,  z a m  t c h a ­
w ic e  D ro ż d ż  s k a z a n y  z o s ta ł  n a  
b e z te r m i n o w e  c iężk ie  w ię z ie n ie  i 
p r z e b y w a  o n  o b e c n ie  nu  ś w .  Krzy­
żu . O b r o n a  s k a z a ń c a  w s z c z ę ła  s t a  
r a n i a  o z ła g o d z e n ie  k a ry ,  lecz 
w s k u te k  u je m n e j  o p in j i  s ą a u ,  po ­
d a n i e  o la s k ę  p o z o s t a n ie  b ez  L e ­
g a .

£ H y p s s y fs ra
2.000  s e zG n o w có w  w  Ł o d z i

ŁÓD Ź, 14.7 Z g o d n ie  z u c h w a ł ą  u r l o p o w a n y c h ,  w y b u c h !  s t r a j k  o
z g ro m a d z e n ia  ro b o tn ik ó w  sez o n o ­
w ych , k tó r e  o d b y ło  s ię  w  d n iu  
w c z o ra js z y m ,  n a  t l e  z a t a r g u ,  spe-  
w o d u  n i e u r e g u l o w a n i a  d o ty c h ­
c za s  k w e s t j i  w y p ła ty  n a le ż n o śc i

k u p a c y jn y  n a  r o b o t a c h  k a n a l i z a ­
c y jn y c h  w  Ł od z i .  P r a c a  r.a  w szy  
s t k i c h  o d c in k a c h  ro b ó t  k a n a l i z a ­
c y jn y c h  z o s t a ł a  z a t r z y m a n a .

R o b o tn ic y  w l ic z b ie  2.000 osób, 
z a jm u ją  aw o je  m i e j s c a  p i a c y .

Giną ryby i raki
w  je z io ra c h  n a  W  Liońszczyin ie

G Ł Ę B O K IE ,  14.7. O d  k i lk u  d n i ,  z a n ie c z y sz c z e n ia  w ody , w ob ec  w ,
n a d  b r z e g a m i  j e z i o r a  Berezwec-z 
ko ło  G łęook iego ,  z a o b s e r w o w a n o  
r i e n o t o w a n y  d o tą d  o b j a w  m a so ­
w eg o  w y m i e r a n i a  ry b  i r a k ó w ,  
k tó r y c h  w ie lk ie  i lo śc i  f a l e  j e z i o r a  
w y r z u c a j ą  n a  b rz eg .

Jest to p r a w d o p o d o b n ie  skutek

j ą t k o w o  s i ln e g o  w  ty m  r o k u  p rz e  
k w i t a n i a  p o d w o d n y c h  i n a d w o d ­
n y c h  ro ś l in .  W o d a  w  je z io r z e  od 
ty g o d n ia  s t a ł a  się. c u c h c ą c a  i przy­
b r a ł a  z ie lo n y  k o lo r .  T a k ie  aam e  
z ja w is k o  z a n o to w a n o  n a  j e z io ra c h  
w  g m m l e  p ro z o r o c k ie j  i p lisk ie j .

Kapitały
Jak uSokowa^S są
ubezpieczeń s^ołeczitydi?

O g ło s z o ą s  z o s t a ły  szczeg ó ło w e  
z e s t a w i e n ia ,  o R y c z ą c e  lo k a ty  k a ­
p i t a łó w  i r . s ty tu c y j  U b e z p ie c z e ń  
S p o łe c z n y c h .  W e d łu g  d a n y c h  za  
ub . r .  s t a n  l o k a t  Z a k ła d u  U b e z ­
p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  o sz a c o w a n y  
j e s t  n a  k w o tę  7J7.40S.1C9 żl.

P r z e w a ż n a  c zę ść  m a j ą t k u  111-

s t y tu c y j  u b e z p ie c z e n io w y c h  j e s t  
u lo k o w a n a  w p a p i e r a c h  p r o c e n ­
to w y c h ,  s t a n o w i ą c y c h  57 p ro c .  
m a j ą t k u  Z. U . S., w n i e r u c h o m o ­
ś c i a c h  z a ś  u lo k o w a n y c h  j e s t  
l t , 4 4  p roc .  m a j ą t k u  in s ty r ó c y j  u- 
fcezpieczeń sp o łe c z n y c h ,  k tó r y c h  
w a r t o ś ć  w y n o s i  o ko ło  106,000.000

da to  s ię  a r e s z t o w a ć  r o b o tn ik a  Ja -

f  f  o®)^ rw“e p i le r e y
P a ń s t w o w y  Z a k ła d  H y g je n y  w  k iw a n io m  w ła d z  p o l i c y jn y c h ,  

W a rs z a w ie ,  p r o w a d z ą c y  d la  I n ­
s t y t u t u  E k s p e r t y z  S ą d o w y c h  b a ­
d a n ia  g r u p  .k rw i o t r z y m a ł  w  ub, 
ty g o d n iu  do w y k o n a n ia  s e n s a ­
c y jn ą  e k s p e r ty z ę  w ią ż ą c ą  s ię  7 
g ło ś n y m  m o r d e m  n a  o sob ie  s ę ­
dziego .  - «:-i

W  m a j u  r. b .  z a m o r d o w a n y  zo­
s t a ł  s ę d z i a  s t a n i s ł a w o w s k ie g o  
S ą d u  O k rę g o w e g o ,  1 p, C zes ław  
H o fm o k l ,  D z ięk i  u s i ln y m  p o s i u -

u-

Jeżeli chodzi o zatrudnienie robotni­
ków w przemyśle przetwórczym, to 
możemy zanotować również wzros- 
ilości zatrudnionych robotników  ̂ w 
tym przemyśle, ł a k  więc w caiyni 
przemyśle przetwórczym w kwietniu 
1934 .. było zatrudnionych 375-108 ro­
botników, poczem liczba ta wzrasta 
w kwetmu 1933 1 do 396-956.. by osią­
gną'- w 1936 r. liczbę 431.902 zatrua- 
nionych robotników. Należy nadmie­
nić, że szybszy wzrost zatrudnienia 
robotników przejawia się zwłaszcza 
w przemyśle metalowym, mineralnym 
i drzewnym. Zwiększenie zatrudnie­
nia robotników nasiąpiło jednak bez 
wyjątku we wszystkich dzaiach prze­
mysłu przetwórczego.

W dziedzinie inwestycyj obserwuje­
my wzrost ogólnego wskaźnika inwe- 
styeyj z 38,7 w r. J0,34 do 45 " 1935 
r i 4S,3 w 1 kwartale 1936 r. Waka 
nik budownictwa mieszkaniowego w I

nan u z 1932 r o 54,2 proc., a w po­
równaniu z I kwartałem ub. r. o 27,8 
proc. W związku z tem zatrudnienie 
w przemysłach budowlanym, mineral­
nym, metalowym 1 drzewnym, które 
w maju r. ub wynosiło 162-oGO oSub, 
wzro3io w maju r. b. do 192-000 osób, 
a więc o przeszło lb  proc.

Wartość produkcji całego skanali­
zowanego przemysłu przetwórczego 
wzrosła w  lutym r. b w stosunku do 
Stycznia r. b. o 7 proc. (z 30-3)8 tys 
zł. 11 a 3.3 325 tys z ł ), przy n ezmie- 
nionym prawie stanie kartelizacji tego 
przemysłu i niezmienionych cenach 
ikartelizowanycli towarów. Jedyne  
zbyt węgla me wykazuje ostatnio 
•..zrostu, ale i tu możemy zaobserwo­
wać, że up na cele przemysłowe zbyt 
w-ęgla powiększył się z 2 128.L  9 ton 
w 1 kwartale 1935 r. na 2-203-375 ton 
w I kwartale 1936 r., n więc -by t  wę­
gla na cele przemysłowe wzrósł ostat­
nio o 75.755 ton

Duży wzrost wykazuje produkcja 
w nasierń hutiTictv/:e Żelaznem. Wy­
twórczość w-alcowm, która jes. de, y- 
dująca dla ogólnej produkcji hut że­
laznych, wzrosła w maju r, b. w sto­
sunku do maja r ud. o 19,1 tys- ton, 
a w czerwcu r. b. w  stosunku do 
czerwca r. ub. o 27,9 tys. ton. Pro­
dukcja w ytw orów  walców.nanych w  
czei ivcu r. b. wyniosła 76.2 tys. ton, 
a w  maju r. b. 75,5 tys. ton, a  więc 
wzrosła o 7O11 ton. Również duży 
wzrost wykazuje produkcja w umyci*, 
działach hutnictwa żelazem g o. 1 tak, 
produkcja surówki w  czerwcu r. ub. 
wynosiła 27,8 tys ton, a w  czerwcu
r. 0 .  55 tys. ton, produkcja stali w
czerwcu r. ub. wynosiła 6t,9 tys. 50:1, 
a  w czerwcu r. b. wzrosła dc 98,j  tys. 
ton. Najmniej wzrosła produkcja 1 tir 
żelaznych i stalowych, która w .zerw - 
cn r. ub. wynosiła 4,2 tys. ton, a w 
czerwcu r. b. — 5,2 tys- ton. W czerw 
cu r. b w porównaniu z czerwcem r. 
ub. wytwórczość wszystkich dzialuw 
hutnictwa żelaznego wzrosła; surów­
ki o 9s proc., stali o 47,3 proc. wy­
tworów wnlcownianych o 57,9 proc.

rur o 23,2 proc.
Również \k zrost wytwórczości wy­

kazuje hutnictwo cynkowe i ołowi

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu M  Sś̂ ca

Lilpop 12.50; StarachowiceDewizy: I lo land ja  360.15; Berlin 28.90: 
s 213.08, h. 212.02; B ruksela  80.55; 32.25. 
Gdańsk s, 100.20, k. 90.8u; Kopenha­
g a  3. 118.80, k. ilS.31; H elsing iors  S. 
i l .7 4 ,  k. 11.68; Londyn 26.57; Ma­
dryt s. 72.70, k. 72.40; Nowy J c r k  
s. 5.30%, k. b.277/„; N-jvvj- Jo rk  (ka 
bel) Oslo 6. 130.88, k. 133.22;
Paryż  35.01; P r a g a  21.05; Sztokholm 
S. 137.28, k. 136.22; Zurych 178.10; 
Wiedeń s, 00.20, k. Oo.SO; Montrea, s.
5.2854, k. 5.25-Ji; Mcdjolan s. 42.00, 
k. 41.70.

Dla dewiz i pożyczek p: „szwowych 
tendencja  niejednolita, d*a listów za­
stawnych przeważnie u trzym ana ,  dia 
akcji u trzym ana .  7 proc. poż. Śląska 
54.0J (w p r o c ) ;  3 prbć. ren ta  ziem­
ska (1.00) zł.) 41-50; 3 proc poż.
prem. budowlana 24.00 — 24.23.

P ap ie ry  procentowe: 7 proc. poż.
stabil izacyjna  40.50 (500 doi.), 5o'.25 
(w proc .) ,  3 proc. poż. prem. inwest. 
i  em. 65.50, D em. 65.00; 3 proc. poż. 
prem. inwostyc. ser jow a I I  em. 73.00; 
i  proc. państw, poż. prem jow a dola­
row a 47.00; 8 proc. L. Z, Komun. 3  
O, K, i 8 proc oblig. Komun. B. G. 
K. 04.00 (w proc .) ;  7 proc. L. Z. 
Komun. B. G. K. i  7 prcc. oblig. 
Komun. B- G. K. 83.25; 8 proc. L. Z. 
Banku Roln. 91.00; 7 proc. 1 Z. Ban­
ku llom. 83.25; 512 proc. L. Z. B. G. 
K. 81.00; 51s proc. oblig. Kom. B. G

.  . _ , , ,  , . K. 81.00; 3 proc. oblig. budowlane B.
n a  ś m ie s z n e g o ,  k tó r y  b y ł ^ s p r a  - j^ _  ^  93.00; proc. L. Z. ziemskie 
cą  o k r u t n e g o  z a b ó j s tw a .  *xa u b r a  gerj a v  4 ^59  _  45.00 ; 4Vi proc. L. Z. 
n iu  je g o  z n a le z io n o  l ic zn e  ś lady  Pozn. z iemstwa kred. se r ja  L. 41.50:

I 5 proc. L Z. Warszawy 54 75; 5
„!* , . . ,  >nroc L. Z. W arszaw y (L)3C r.) uLGO
O b e c n ie  u b r a n i e  to p r z  s łan o  _  54 &Q _  8(^ 25 5 proc t  2 . Ło-

P a ń s t w o w e m u  Z a k ła d o w i  H y g je -  dzi (1933 r.) 48.u0 —  48.25; 5 proc. 
n y  d la  u s t a l e n i a  p rz i  n a le ż n o śc i  m. Radomia (.1033 r.) 37.50; 5 proc. 
g r u p o w e j  o u d o w o d n ić  m a ,  ż e . L -  Z- Częstochowy (1033 r.) 44.00.
ś l a d y  t e  p o c h o d z ą  ze zw ło k  t r a -

GIEŁDA itBOŹOWA

g i « n i e  z m a r łe g o  sędz ieg o .
A kcje: Bank Polski 103.00 —

Notowano za 100 kg : pszenica jed 
onli ta  19.50 —  20, zbierana 19 — 
19-50, żyto I st. 13-25 —  13 50, owies 
1 stand 15-25 — i 5-75 i-A
stand. 15.75 — 16, R stand. 14-75 — 
—  15.25, jeczmien browarny lu .ló  — 
16, I I  gat. 15.50 — 15.75, II I  gat.
15.25 —  15.50, IV ga t.  15 — 15.25, 
groch pulny 17 — 18, V ictoi ,a  26 — 
U5 , w y a a  19 —  20, pe luszka  10 — 
20, łubin nieb. 10-50— 11,, żółty 14 — 
14-50', koniczyna biała surowa o0— )P, 
biała bez kan. 80 - 100, m ąa a
pszena „wyciągową" 3} 50 — 36-50, 
ga t .  I-A 32.50 — 34.50. 1-B 31.„0 — 
32.50, I-C 30.50 — 31.56, I-D 80.50 - • 
30.60, I l -A  28.50 — 29.50, ŁRB 26.50 
28-50, II-D 23-50 — 2-1-50, U-F 22.50— 
23-50, ILU 21.50 — 22-50, pastewna 
14.50 _  I 5 .50, mąka żytnia „wycią­
gowa" 22 — 23, gat. 1 do 50 proc, 
22 — 23, gat. 1 do 65 proc. 21 — 22, 
gat. 17.50 --  18, razowa 17,50 — 18, 
poślednia i3 — 13-50, otręby pszen­
n i  grube 10-50 — 11, średnie 9.50 — 
l0, miałkie 9-50 — 10, otręby żytnie 
’ 30 — 9, makuchy lniana 15.5 Q _  lo,

102.00; w arsz . Tow. fabr .  cukru  rzepakowe 13.25 — 13-75-
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P r o j e c t  u tw o rz e n ia  u n j i  p a ń s t w  
e u ro p e j3 k ic h  znó w  w y p ły n ą ł  n? 
Ćwiatło d z ie n n e  p o d czas  d e b a ty  w  
p a i  la m e n c ie  f r a n c u s k im .  M i n i s t e r  
f p r a w  z a g r a n i c z n y c h  D e lb aa  zapo- 
^ e d z . a ł ,  i i  z a ż ą d a  z w o ła n ia  ko- 
m ls j i  d la  s p r a w  U n j i  E u r o p e j ­
sk ie j ,  s tw o r z o n e j  z in i c ja ty w y  
B r ia n d a .

C O  M Ó W I H I S T O R J A ?
l i n j a  c u ro p e j s k a  m a  ju ż  Bwoją 

h i s to r j ę ,  k t ó r a  w y w o d z i  s ię  z 
X V II w iek u  H e n r y k  IV  byl p i e r w ­
szy, k tó r y  z a in t e r e s o w a ł  s ię  s p r a .  
w ą  u n j i  e u r o p e j s k ie j .  W  roicu 
1603 w y s t ą p i ł  on  z p ro p o z y c ją  
( k t ó r e j  z r e s z t ą  a u t o r e m  b y ł  s ł a w ­
ny  p r a w n i k  i a m b a s a d o r  F r a n c j i ,  
B u lly )  u tw o rz e n ia  zw ią z k u  p i ę t n a ­
s t u  p a ń s t w  c h r z e ś c i j a ń s k ic h  
( s z e ś c iu  m o n a r c h i j  dz ied z ic zn y c h ,  
P ięc iu  m o n a r c h i j  e le k c y jn y c h  i

Nowy administrator 
aoesiolski

Łtm kowszrsyzny
D ekretem  św K ong.egacj,  Kościo­

ła WzchoJniego adm inis tra to rem  a- 
postolski" wiernych obrządku g re ­
ko •  katolickiego n a  Łemkowszczyź- 
.lie mianow ani został ks. prałat dr. 
J - t o b  Medwecki, archidiakon kap i­
tuły ka tedra lne j s ta r  -ławowgkiŁj 
obrządku greko « katolickiego.

HoKus-pokus Dcminicus
Ola dzieci w radjo

U b;egtej zim; wujaszek Kazio wpro 
w H z i ł  przez radjo swoich małych ra­
diosłuchaczy szlakiem wędrówki do 
okota gioou j pouczał ,~h w rj:cm< - 
wach Majstorklepkj z Lepiglmę. T e­
ra ;  w lecie wymyślił dla was nową 
zabawkę cykl i jdycyj p. t. „Hokus- 
pokus Dom ń i c j s 1". Bedzie to „Czar- 
ncksięatwo na wesoło”’’. Pierwszą au­
dycję ł a d a  Poiskłe Raają v- czwarten 
an ia  16 lipca o gecu- 15 4o Przyjaciel 
wasz Jerzw Cierzabea mówić h v:dzie o 
tem, „jak można ugorować jajko bez 
O gn ią ” .

c z te r e c h  r e o u b l ik ) .  W s p ó ln y m  o r ­
g a n e m  zw ią z k u  m i a ł a  być  R ud 3  
G e n e r a ln a ,  z ło żon a  z p r z e d s t a w i ­
c ie l i  ty c h  p ań s rw ,  w y z n a c z o n y c h  
p rz e z  k a ż d e  z n ich ,  w  l i t z b i e  o d ­
p o w ia d a ją c e j  z n a c z e n i u  p a ń s t w a .

W  1023 r .  E m e r y k  C ru c ó  g ło ­
si p r o j e k t  z w ią z k u  w s z y s tk ic h  n a ­
w e t  n i e c h r z e ś c i j a ń s k i c h  p a ń s t w  
ś w ia t a  ( P e r s j i ,  E t j o p j i ,  C h in )  z 
r a d ą  g e n e r a l n ą  a m b a s a d o r ó w  w 
W e n e c j i ,  k tó r e g o  ce lem  m ia ło  b yć  
u rzeczyw  is tn i e n ie  w ie c z y s te g o  p o ­
koju ,  w o ln o śc i  h a n d lu  św ia to w e g o  
i r o z s t r z y g a n i a  sp o i  ów  m iędzy  
p a ń s t w a m i .

P o d  Koniec w o jn y  f r a n c u s k i e j  o 
s u k c e s ję  h i s z p a ń s k ą  w r .  1714 po­
j a w i a  s ię  o r o j e k t  k s i ę d z a  S t.  P ie r -  
r e ‘a, w  m y ś l  k tó r e g o  m ia ła  po 
w s t a ć  l ig a  czy  k o n f e d e r a c j a  19 
p a ń s t w  ( o b e j m u j ą c a  t a k ż e  R o s ję ) ,  
o r g a n e m  teg o  zw ią z k u  m ia ł  byę  
s e jm  o f u n k c j a c h  u s t a w o d a w c z y c h  
i s ą d o w y c h ;  k o n s t y tu c j a  l ig i  m ia ­
ła  też  z a w ie ra ć  w y l icze n ie  w z a ­
je m n y c h  p r a w  i op ow iązk ów .

A K C J A  B R J A N D A  !

F r a n c u s k i e  p r o j e k ty  o r g a n i z a c j i  
zb io ro w eg o  ż y c ia  p a ń s t w  p rz e z  l a t  
p rz e s z ło  200 s p o c z y w a ły  p o k ry te  
p y łem  z a p o m n ie n ia ,  a z  w re s z c ie  w  
ro k u  1929 B r i a n d  r z u c i ł  m yś l  ś c i ­
ś l e j s z e j  w s p ó łp r a c y  p a ń s t w  e u ­
ro p e j s k ic h ,  n a le ż ą c y c h  do L ig i  N a  
ro dó w , z w ła s z c z a  w  d z ied z in ie  
ek o n o m iczn e j .

Z p o le c e n ia  L ig i  o p ra c o w a ł  
F r i a n d  m e m o r j a ł ,  k tó r y  z n s l a z ł  
s ię  n a  p lena rny m i z g ro m a d z e n iu  z 
1 m a j a  1930 r  P r o j e k t  t e n  ro z w i­
j a ł  m y ś l  U n j i  E u r o p e j s k i e j  w  r a ­
m a c h  L ig i  N a r o d ó w  j  n a  j e j  o r g a ­
n iz a c j i  p r z y s z ła  U n j a  m i a ł a  s ię  
w z o ro w ać

U n ja ,  w e d łu g  p r o j e k tu ,  m i a ł r  
p o s i a a a ć  n a s t ę p u j ą c e  o r g a n y ;  1) 
k o n f e r e n c j ę  o g ó ln ą ,  o b e jm u ją c ą  
w s z y s tk ic h  cz ło nk ów  U n j i ,  2 )  ko-

W rze ś n io w e  u roczystości
k u  czci P io tra  S k a rg i

J a k  m ia ao m o ,  K ra k ó w ,  g d z ie  
t poczę ty  zw ło k i  ks .  P i o t r a  S k a r  
gi, u czc i ł  400-lec ie  u ro d z in  te g o  
w k ieg  , K a p ła n a  i P o la k a  w s p a  
n ia ły m  o b c h o d e m  w  c z e rw c u  r .  b. 
W yip s~ m y m  m i e s i ą c u  w  szko- 
ą c h  i -e re n ie  c a łe j  R z eczy p o ­

sp o l i te j  o d b y ły  g ję  x p o ie t e n i a  
M i n i s t e r s t w a  W  R. j q  p _ ofco_ 
h c z n o ś c .o w e  u ro c z y s to ś c i  lo k a l ­
ne.

W a r s z a w a ,  g d z ie  S k a r g a  w ie le  
l a t  p rz eży ł ,  p o d s to łe c z n y  G ró je c ,  
g d z ie  p rz y s z e d ł  n a  ś w ia t ,  z łożą  
ho łd  p a m ię c i  je d n e g o  z n a jw ię k ­

szych  s y n ó w  PulsKI 1 K o śc io ła  
K a to l i c k ie g o  w d n i a c h  25, 26 i 
27-go w r z e ś n i a .  S p e c j a l n y  K o m i­
t e t  J u b i l e u s z o w y  (p o w o a łn y  do 
ż y c ,a  p r z e z  T o w . im P i o t r a  Ska* 
gi i Z je d n o c z e n ie  P i s a r z y  K a to -  
l i c k .c h )  p r a g n i e  n ie ty lk o  u czc ić  
o g ro m n e  z a s ł u g i  w ie lk ieg o  k a zn o  
dzm i i  n i e s t r u d z o n e g o  d o b ro c z y ń ­
cy, a le  ta k ż e  p r z y p o m n ie ć  i  r o z ­
p o w s z e c h n ia ć  w ś r ó d  P o la k ó w  
id e a ły  r e l ig i jn e ,  p a t r j o t y c z n e  j 
s p o łe c z n e  S k a rg :  —  id ea ły  n ie ­
sp o ży te ,  do dz iś  d n i a  ży w e  i b u ­
d u ją c e .

J a ii s o b ie  ra d ż a

(itłepi na piacówKach liiandloytycli?
, P r z y k ł a d  P r z y t y k a  i M iń s k a  k u p c o m  k ra k o w s k im ,  po  c e n a c h  
m azow ieck iego ,  g d z ie  c a ły  s z e r e g  . .................................
ch ło pó w i r o b o tn ik ó w  z n a ia z ł  no- 

ź ró d ła  d o c h o d u  w  h a n d l u  o- 
^Worzył oczy  c a łe m u  sp o łe czeń -  

,wu p o ls k ie m u .  F a k t ,  że w c ią g u  
u*u p o w s ta ło  w  p o w ie c ie  r a d o m ­

sk im  około 2500 p la c ó w e k  h a n d lo -  
* ych .  t a k i c h  j a k  s t r a g a n y ,  sk le ­
py, a  n a w e t  h u r t o w n i e ,  z a ś  w 
M iń sk u  M az .  w  c i ą g u  o s t a tn i e g o  
b d e s i ą c a  p o w s ta ło  ic h  aż  104, 
' 'W rócił u w a g ę  w ie lu  d o ty c h c z a s  
P o b a w i o n y m  ś ro d k ó w  do ż y c ia  
1 * d z ie d z in ę  h a n d lu .

C h ło p i  z o k o l i c z n y c h  w s i  K ra -  
->j'va u j m u j ą  c o ra z  s i ln i e j  w  sw e  
r , :p h a n d e l  t a k i t m i  a r t y k u ła m i ,  
Jak o w oce ,  n a b ia ł ,  d ró b ,  zboże, 
Cle t t a ,  d o s t a w i a j ą c  t e  a r t y k u ł y

z n a c z n ie  n iż s z y c h ,  n iż  d o ty c h c z a ­
sow i d o s t a w c y  żydzi.  R ó w n o c z e ś ­
n ie  ch ło p i  z a k ł a d a j ą  m a so w o  s t r a  
g a n y  o b ja z d o w e  z m a n u f a k t u r ą  
b a w e łn ia n ą ,  c z a p k a m i,  g a l a n t e ­
r i ą ,  s k ó ra m i ,  g o to w e m i  u b r a n i a ­
m i i i .  d., n a o y w a j ą ę  ów  to w a r  w y 
łą c z n ie  w  f i r m a c h  k a to l i c k i c h ,  w 
czem  n ie m a łe  u s łu g i  o d d a j e  im  
n a s z e  b iu r o  i n f o r m a c y jn e .

G o d n y m  u z n a n ia  j e s t  sposób ,  
j a k i m  ch ło p i  p o s ł u g u j ą  s ię  w  opa  
now yw  ęn iu  p la c ó w e k  h a n d lo  
w y c h .

P o s i a d a j ą c  d ro o n e  o s z c z ę d n o ś ­
ci k i lk u  z ło tow o, tw o r z ą  o m  n a j ­
ro z m a i t s z a  sp ó łk i  » w spólnem i si- 
łąm i  d r ż ą  do z a k ła d a n ia  c o ra z  to  
n o w y c h  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h .

7Jąt Rofssylcga
P . Mtihlstein w  niełasce
[???  ży d o w sk a  p o d a j e :

Poi u£ f w s t y  s e k r e t a r z  P o s e l s tw a  
s t l w  ,*°  w  P a r y ż u  p. M nlh -

c I w j ć d i ^  j a k  w i a d ‘imf’ “ .-i sw eg o  c z a s u  K o w n o  . 
, .t .«nał s ię  l u  z m o ż l iw o śc ia m i  

R u m i e n i a  P0l sko -  W ew sk f# -  

d - ’ w '  "łl ° b w o i e  p r z e n i e s io n y
* Warszawy. .d.£ie kie. de-
~ m e n te m  w  M i n i s t e r s t w i e

?  z a g r a n i c z n y c h .  P .  M iih ł-  
m a  b yć  ró w n ie ż  u r z ę d m -  

®  d i"  s p r a w  l i t e w s k ic h " .  
u P e- n i e  n ie o c z e k iw a n ie  —  

nn.Zej»ln n y  ^ s ie n n ik  z y a o w sk i  —  
a w- n ie ł a s k ę  d o b rz e  z n a n y  

“ y p . o m t u  p o ls k i  A n a to l  M iih l-

s t e in ,  j a k o  p ie r w s z y  r a d c a  Ą m b a  
s a d y  p o l s k ie j  w  P a r y ż u  z t y t u ­
łem  m i n i s t r a ,  b a w i ł  w  r o k u  1934 
w K o w n ie ,  g d z ie  o d by ł  n a r a d y  \v 
s p r a w i e  s to s u n k ó w  po lsko  - l i tew  
sk ieh .  S t a r a n i a  je g o  — j a k  w i a ­
dom o —  n ie  o d n io s ły  .skutku. 
M u l i k i e m ,  k tó r y  jest. —  j a k  w i a ­
dom o —  ży d e m  i z ięc iem  R o t-  
szy ida ,  z o s t a j e  o b e c n ie  o d w o ła n y  
z P a r y ż a  do c e n t r a l i .  P o m im o ,  iż 
p r a s a  p o ls k a  p isze ,  że M U h ls te in  
o t r z y m a  o b e c n ie  w W a r s z a w i e  sa  
m o d z ie ln a  s t a n o w is k o ,  s ą  j e d n a k  
D o ds iaw y  uo m n i e m a n i a ,  że k a r -  
j e r a  d y p lo m a ty c z n a  M u h l s t c i n a  
j e s t  s k o ń c z o n a " .

m i te t  s t a ły  z n ie k tó r y c h  cz łon kó w  
U n j i ,  3 )  s e k r e t a r i a t  szczeg ó ln y ,  
k tó r e g o  fu n k c je  s p r a w o w a łb y  n a -  
ra z i e  s e k r e t a r j a t  L ig i  N a ro d ó w ,  
U n j a  m i a ł a  s ię  z a jm o w a ć  o p r a w a ­
m i e k o n o m ic z n a im  i p o l i ty c z n e m i,  
k tó r e  szc z e g ó ln ie  d o ty c z ą  s p r a w  
e u r o p e j s k ic h  i w y m a g a ją  ich  
w s p ó łd z i a ła n i a ,  p rz y c z e m  j e d n a k  
z a g a d n i e n ia  g o s p o d a r c z e  b y łyb y  
z a le żn e  od p o l i ty c z n y c h .

N a t e n  m e m o r j a ł  o d p o w ie d z ia ło  
26 p a ń s t w ,  k tó r e  d a ły  w y r a z  
s w y m  w ą tp l iw o ś c io m ,  czy zw iązek ,  
do k tó r e g o  n a le ż a ły b y  w s z y s tk ie  
w ie lk ie  m o c a r s tw a ,  w c h o d z ą c e  w 
sk ła d  L ig i  N a ro d o w ,  n ie  p o z b a w i ł ­
b y  s a m e j  L igi z n a c z e n ia .  L ic z n e  
s p r z e c iw y  w y w o ła ł  r ó w n ie ż  s a m  
p r o j e k t  o r g a n i z a c j i  u n j i ,  w ię k ­
szość  p a ń s t w  o d r z u c i ł a  m y ś l  k o ­
m i te tu  s t a łe g o  i s zcze g ó ln eg o  se- 
k r e t a r j a t u .  P o n a d to  b a rd z o  s ię  n ie  
p od ob a ło ,  że s p r ą w y  p o l i ty c z n e  ma 
j ą  i ś ć  p rz e d  g o s p o d a r c z e m u

N I E  U N J A ,  L E C Z  K O M I S J A  L IG I

W e  w r z e ś n i u  1930 r ,  p o d c z a s  
X I  z g ro m a d z e n ia  L ig i  o d by ło  s ię  
d r u g i e  p o s ie d z e n ie  27 d e le g a c y j

P r z e
W O B E C  P O R O Z U M I E N I A  N I E ­

M IE C K O  - A U S T R J A C K IE G O
J a k  s ię  do p o ro z u m ie n ia  n ie ­

m ieck o  -  a u s t r j a c k i e g o  u s t o s u n ­
k o w u je  P o ls k a  ? S f e r y  o f i c ja l n e  
m i lc z ą  w  te j  s p r a w ie ,  n ią  w y p o ­
w ied z ia ły  gig ró w n ie ż  d o t ą d  n a  
je j  t e m a t  g łó w n e  d z ie n n ik i  obozu  
s a n a c y jn e g o .  N a r a z i e  o d ezw a l i  
s ię  ty lk o  k o n s e r w a t y ś c i .

„ D z ie n n ik  P o z n a ń s k i "  j e s t  zda- 
n.a,- że „ p o z y c ja  m ię d z y n a r o d o w a  
P o ls k i  n ie  d o z n a je  ż a d n e g o  o s ia -  
b i e m a " ,  g d y ż :

„Polska, związana trw a łym  iojn- 
szeir z Francją, m a  również dobre 
stosunki z Niemcami, a  ostatnio 
przez swą xn<,drą decyzje w  sprawie 
sankcyj zacieśni,^ bardzo poważnie 
iw ą  tradycy jna  przyjaź., z Italja- 
nręezi.a polityka pozwoli nan .  i  w 
zmienionej, nowej sy tuacji działać 
zgadnie z naszą  tradycją ,  dyktow a­
ną  p^zez n asze  kluczowe położenie 
. .a  pog: aniczu wschocm i  zachodu 
E uropy”.

A z a te m ,  b e z t r o s k i  o p tym izm ..  
J e s z c z e  d a le j  id z ie  w ty m  k i e r u n ­
k u  „ C z a s" ,  w e d le  k to r e g o  „ u n o r ­
m o w a n ie  s to s u n k ó w  n iem ieck o -  
a u s t r j a c k i c h  będ z ie  u n a s  p o w i t a ­
n e  z z a d o w o le n ie m " ,  ą  j e d y n ą  t r o ­
s k a  P o ls k i  j e s t ,

„żeby nie wyniknęło stąd zachwia­
nie równowagi europejskiej. Związa­
ni z, F ran c ją  p rzym ierzem a z Niem­
cami t r a k ta te m  u n ieagresj i ,  mamy 
możność pracować naci ten.,  aby w za­
jem ne stosunki obu zarysowują- 
cycn się bloków, nie doznały zao­
s trzenia ; w żadnym z a i  raz i“ nie mo­
żemy dopuścić do omawiania i  re ­
gulowania ak tualnych  zagadnień 
międzynarodowych w naszej nieobec­
ności".

J u ż  w c a le  n ie  t a k  różow o p rz e d  
s t a w i a  s ię  s y t u a c j a  k r a k o w s k ie ­
m u  , J .  K. C.", k tó ry  p o d k re ś la ,  że

„Dla , olsld, położonej między Ro­
sją  a  Niemcami, sy tu ac ja  t a  nia  jes t  
łatwą. Musimy zdobyć się n a  n a j ­
miększą równowagę psychiczną i na 
jakna jw iększą  siłę wojskową. Zespo­
lenie wewnętrzne i podniesienie s t a ­
nu obronności na zewnątrz, oto na  
czelne hasła, ,t tórr  zrozumieć i zr< - 
aiizować n „ > ży ,  jeśli wypadki nie 
m a ja  n a s  zaskoczyć”.

P o l i t y c z n ą  p o w a g ę  s y t u a c j i ,  o 
i le  cn o d z i  o n a s z e  in t e r e s y  p a ń -  
stwmwe, p o d n o s i  r ó w n ie ż  „ K u r j e r  
P o z n a ń s k i " :

.Polska będzie ipusIa*a  swa czuj­
ność spotęgować, jeżeli nio chce za­
płacić także  politycznych kosztów 
zbliżenia się A us tr j i  do Niemiec i 
wzrostu wpływów r  p res tiżu  Niemiec. 
P rzy tcm  sy tuac ja  Polski je s t  skom­
plikowana p i r e z  to, że Niemcy wraz 
z Włochami (i w przyszłości Au- 
^ t r ją )  rep rezen tu ją  św iat nacjonali­
styczny, antykom unis tyczny”.

P o d  w z g lę d e m  z a ś  g o s p o d a r ­
czy m  j u ż  s ię  t e r a z  z a r y s o w u j ą  
p e w n e  m o ż l iw o śc i  b a rd z o  n iek o ­
r z y s tn y c h  d la  P o ls k i  n a s t ę p s tw ,  
g d y ż

p a ń s tw ,  k tó r e  b y ły  u p a t r z o n e  n a  
cz ło nk ów  u n j i .  N a  z e b ra n iu  tem  
p r z y ję to  j e d y n i e  u c h w a lę ,  a b y  w e ­
zw a ć  komisję, e u r o p e j s k ą  do p r z y ­
g o to w a n ia  w  c h a r a k t e r z e  k o m is j i  
L ig i  r e f e r a t u  n a  n a jb l i ż s z e  zg ro ­
m a d z e n ie  Ł p ro p o z y c j a m i  k o n k re t -  
nem i .

K o m is ja  ta ,  k t ó r a  n a d a ł a  gonie 
n a z w ę  k o m is j i  s t u d jó w  U n j i  E u r o ­
p e js k ie j ,  l i c z y ła  po j e d n y m  d e le ­
g a c ie  z k a ż d e g o  k r a j u .  Z a j ę ł a  s ię  
o n a  s t u d j a m i  n a d  k ry z y s e m  g o sp o ­
d a rc z y m  św ia t a ,  o ile  d o ty c zy ł  on 
w s p ó ln o ty  p a ń s t w  e u ro p e j s k ic h ,  
ze .jzczególnem u w z g lę d n ie n ie m  
z a g a d n i e n ia  d łu g o te rm in o w e g o  
k re d y tu  r o ln e g o  w  p a ń s t w a c h  E u ­
ro p y  ś r o d k o w e j  i w s c h o d n ie j  o r a z  
s p r z e d a ż y  'n a d w y ż e k  zbożow ych  
p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h  zboże e k s p o r ­
t u j ą c y c h .

O tóż  t r z p b a  s tw ie rd z ić ,  że  p o ­
w s ta ł a  n ie  u n j a  e u r o p e j s k a ,  a le  po 
p ro s tu  je s z c z e  j e d n a  k o m i s j a  L i ­
gi N a ro d ó w .  W  o b ec n y ch  w a r u n ­
k a c h  p r o j e k t  s t w o r z e n ia  U n j i  E u  
ro p e j s k ie j  j e s t  m c z e m  in n e m  j a k  
u to p ją . . - ,

H . A.

Niesłychane praktyk niemieckie
Dzieci polskie w  Niemczech 

na niemieckich kolonjach letnich
kali w swoich pracach na żaane tru
dnośei. , . .

vW untd, w  jakich odbywa się te­
goroczna wysyłka dzieci po §kich z 
Wiernie < nc kolonje letnie do Polski, 
czynią dalszą wysyłkę, w sA a c . 
przyszłych, i  uzoryczną. ctropa nj>= 
miecka winna pamiętać, ze w rotcu 
bieżącym akcja wym ianj dzieci do­
szła do akutku jedynie naskutt zło­
żenia przez stronę niemiecką solen­
nych zapewnień, ż t  nie pov"tórzą się 
wypadki szykan 1 utrudnień, jakie w 
roku ubiegłym ™iały szczególni-, 
miejsce w Prusach Wschodnich.

Mimo tc w roku bieżącym szyka­
ny te  i  utrudnienia ponawitj-a się 
znowu. Tego rodzaju stan rzeczy me 
przyniesie napewno wzmożenia tęm* 
pa I zakresu wymiany dzieci w na j­
bliższych latach, postulowanego 
przez delegatów niemieckich n: kon­
ferencji warszawskiej z lutego bieżą­
cego roku.

S k i ń  p a ń s tw a
Udziałowcem „Wspólnoty Interesów''

7ak0rtczenie rokowań w  Ferlinie

Z drugiej strony granicy  d o ch - izą  
n a s  ostatnio niepokojące wieści o 
nieałycnanych metodach, jak ie  stosu­
ją  różne czynniki nien reckie wobec 
rodzin poijkich, wysyłających sw >je 
dzieci na kolonje letnie do Polski. 
N a  przykładzie całego szeregu fak  
tów można stwierdzić atusowanie 
przez stronę n.emiecka gróźb i tero- 
ru  dla skłonienia rocLiców poi ih.ch 
do rezygnacji z wysyłki dzieci na 
wywczasy d? k ia ju .

Wszystko to m a  miejsce mimo. 
że na  tegorocznej przygotowawczej 
konferencji dla  w ym iany dzieci m ię­
dzy Polska a Niemcami, odbytej w 
dniu 18 lutego w  Warszawkę strona  
niemiecka przyrzekła  solennie, ze ao- 
łoży wszelkich s ta rań ,  by  organ—-a 
te rzy  akcji wymiany dzieci wśród 
Polaków w Niemczech r  ipreoento- 
wom przez Związek Polskich Tow. 
Szkolnych w Niemczech., nie  napo ty­

l i  ATO W IC E , 14.7. R o k o w a n ia ,  
to c z ą c e  s ię  ju ż  od  d łu ż s z e g o  cza ­
su  w  B e r lm ip  m ię d z y  p r z e d s t a w i ­
c ie la m i  r z ą d u  p o ls k ie g o  o r a z  ak 
c jo n a r j u s z a m i  „ W s p ó ln o ty  I n t e r e

Podarra e przyięcia
na Uniwersytet J. P.

P' Janio o przyjęcie n a  wszystkie 
wydziały U niw ersy te tu  Józe fa  P J-  
nudskiego w W arszawie lub o prze- 
nm; cnie z wydziału n a  wydział na  
rok akadem ló36.'8'. należy akładać 
od dnia 3 do dnia 15 września r. b. 
włącznie.

W drugiej p łjbwie  października 
odbędą sią dodatkowe ] rzyjęcia dla 
Kandydatów kończących obecnie 
Ciynn: służbo wojskową, którzy rów­
nież p jwinni n dęd ły  3 a li# września 
zgłe iić pisemną deklarację pocztą 
iu» przez osoby Inne, na  jak i  wydalał 
ref lek tu ją  V,

„mówi się, że Berlin dom a g a  sie 
od Wiednia,  aby  caiy kontyngent 
węgla, nabywany przez A u s tr ię  w 
Polsce, b rany  był w przyszłości z 
Niemiec. N ależy oczywiście odczekać, 
ćzy się to  doniesienia potwierdzi; m a  
oim jednak  pewne cechy p raw dopo­
dobieństwa, Niemcy będą się t łum a­
czyć w W arszawie, ż e  bliższa koszula 
ciuła, niźli suknia. A  w yjaśniać nie 
potrzebujemy, że Ldyby do tego do­
szło, byłoby to  dotkliwe uderzenie w 
interezy gospodarcze Po lsk i” .

R O Z P R Z Ę Ż E N I E  
A le  k ie d y  s y t u a c j a  z a g r a n i c z ­

n a  z a c i e m n ia  s ie  i „ z e sp o le n ie  
w e w n ę t r z n e "  ( j u k  to  p o d n o s i  „I. 
K. C.“ ) s t a n o w i  p o s t u l a t  n a c z e l ­
ny , s y t u a c j a  w e w n ę t r z n a  j e s t  w  
rz e c z y w is to ś c i  t a k a ,  że  p .  M ack ie  
w ieź  w  „ S ło w ie "  o k r e ś l a  j ą  m i a ­
n e m  „ R o z p rz ę ż e n ie " .  N a w i ą z u j ą c  
do p o g ło s e k  i d y s k u s y j  na t e m a t  
z a s a d n i c z y c h  z m ia n  k u r s u ,  s t w i e r  
d za  p. M a c k ie w ic z ,  że  

„W Warszawie, w Polsct nietyle 
nay^et chce się zmiany, ile me wierzy 
się, aby to, co jest. . itnialo długo. 
Za czasów Wielkiego Marszalka było 
inaczej -. Dziś mimo ogtomnej popu- 
larnosi i generaią Rydza Śmigłego, 
mimo powszechnego uznania d 'a  pra 
wości. patrjotyzmu i encrgji gen. 
Sktadkpwskiego, wiara W długotrwa­
le istnienie „reżimu'1 nie jest już ta­
ka, jak w t e a y .

D ia  z ła g o d z e n ia  sw eg o  p e s y ­
m izm u  a u t o r  d o d a je ,  że 

„Byc może wynika to z pewnego 
nieskoordynowanie, nieustalema, z 
niedopowiedzeń politycznych, skut­
kiem czego „ci, którzy wiedzą", wła­
ściwie w lcazą teraz najmniej” .

I  t a k  w ię c  n p .  s p r a w a  W ito sa ,  
k tó r e g o  p o w r o tu  ż ą d a n o  w  N o w o  
s i e l e a c h  —  w  o b e c n o śc i  gen .  R y ­
d za  Ś m ig łe g o :

„Czyżbj uiiormatorzy i doradcy 
generała chcieli mu podsunąć myśl, 
Że powrót W itosa byłby p jpa la r i .y ,  
czyzby nie nueli iaunych  wiadomości 
o tem, co się w Nowosielcach przy­
gotowuje? A jednak znowuź ci, „któ 
rzy wiedzą” , zapewniają nas, że mysi 
an.nestji p, Witosa nie jest brana pod 
u w a g ę . .“ .

PodoD n ie z  f r o n t e m  a n ty b o łs z e  
wiclcim, g lo szo n j  m  o f i c ja ln ie ,  a  
z K o m u m z o w a n ie m  w ie lu  d z ia ł a ­
czy p r o r z ą d o w y c h .  P o d o b n ie  z

p r a  sw
d je n c j i  d e le g a ió w  k jp j ‘e c tw a  ży­
d o w sk ieg o  u p. P r e m j e r a .  P o s ,  
G o t l ie b  o św ia d c z ą  w  „ M o m e n c ie "  
?6

„jakkolwiek może delegacja wymo 
sła i  audjencji jakngjiepsze w ra ie n e .  
to  jed n a k  slow* p. premjera, zamiesz 
C 7tne w komunikacie o au d jencń , by-
najmniej jeszcze nie dają podstaw oo 
optymizmu” .

P. G otlieb  c h c ia łb y  n r a r .o w łc łe ,  
a b y  r z ą d  z łoży ł „ j a s n e  i w y ra ź n o  
o ś w ia d c z e n ie ” , że  p o tę p i a  w e lk ę  
e k o n o m .c z n ą  z ż y a a m i ,  i n ie  j e s t  
n a w e t  u d o b r u c h a n y  g e s t e m  p. 
p r e m j e r a ,  k tó r y  g f i a r o w ą ł  2.000 
zł,  n e  p o t r z e b y  d ro b n e g o  k u p ie c -  
tw a  w  o k r ę g u  k a l i s k im  ( s t ą d  pp ■ 
s ł u jp ) ,  w  po łow ie  d la  k u p c ó w  ż y ­
d o w sk ic h ,  a  w  p o ło w ie  d la  c h r z e ­
ś c i j a ń s k ic h ,  g d y ż  k u p ie c tv 'o  c h rz e  
ś c i j a ń s k i e  o r g a n i z u j ę  się p rz e c ie ż  
do w a lk i  z  ż y d a m i .

N ie z a d o w o lo n y  j e s t  t a k ż e  „U n -  
z e r  E x p r e s s ” , w e d le  k tó r e g o

„prerujei udzielił tyiko ogólnych 
zapewn.eń, dotyczących spokoju i 
bezpieczeństwa... Nie słyszeliśmy n a ­
tom ias t  nic w yraźnego o stanowisku 
R ządu wobec walki ekonomicznej. 
M usimy przeto przyjąć z eiężklem 
sercem, i e  w szystko  zostaje r o  daw ­
nem u”.

Ż y dów  n ie  t a k  ła t w o  zad o w o lić  
—  c h y b a  że w s& aza tob y  s ię  n a  p a ­
rę  l a t  do w ię z ie n ia  k aż d e g o ,  k to  
p i s n ą ć  s ię  o d w a ż y  o n ie k u p o w a -  
n iu  u n ic h .  W te d y  d o p ie ro  m ie l i ­
by  „ le k k ie  s e r c e " .

sów " ,  b a n k a m i  w ie rz y c ie ls k ie m i i 
r z ą d e m  n ie m ie c k im  w  s p ra w ie  
„ W sp ó ln o ty  I n t e r e s ó w "  z o s ta ł j  
j u ż  z ak o ń cz o n e .  J a k  s ły c h a ć ,  r z ą d  
p o lsk i  m a  o t r z y m a ć ,  w z a m ia n  za 
za le g łe  p o d a tk i  i g rz y w n y ,  nałoik* 
ne  n a  „ W s p o m o tę " ,  p e w n ą  część 
a k c y j  k o n c e r n u ,  p rz e z  co sk r-D  
p a ń s t w a  s t a n i e  s ię  w s p ó łw ła ś c i ­
c ie lem  te g o  k o n c e r n u .

P r a w d o p o d o b n ie  29 b, m., p r z e ­
p ro w a d z o n y  z o s t a n ie  w K a to w i­
cac h  w są d z i e  u k }a a  z  w ie rz y c ie la  
mi, p o czem  z n ie s io n y  z o s ta n ie  
n a d z ó r  s a d o w y  i n a s t ą p i  s fu z jo n o  
w a n io  o b u  p r z e d s ię b io r s tw ,  t .  J. 
h u t  „ K r ó le w s k i e j "  i „ L a u r y "  o r a z  
K a t .  Sp. A k c y jn e j ,  m a j ą c y c h  do­
ty c h c z a s  o d r ę b n ą  o sob ow ość  p r a w  
n ą .  W re s z c ie  p o c z y n io n e  z o s t a n ą  
s t a r a n i a ,  b y  i r e s z t a  a k cy j  k o n ­
c e rn u ,  z n a j d u j ą c a  s ię  w  r ę k a c h  
z a g r a n i c z n y c h  w ła ś c ic ie l i ,  p r z e ­
sz ła  w  p o s i a d a n ie  p o ls k ic h  akc jo -  
n a r j u s z y .

P o d o b n o ,  po  z n ie s ie n iu  n a d z o ­
r u  są d o w eg o ,  d o ty c h c z a so w y  p r e ­
zes n a d t o r u  sąd o w eg o ,  inż . K o w a l 
sk i o r a z  p o z o s ta l i  c z ło nk ow ie  n a d  
zo ru  p o z o s t a n ą  w  d a ls z y m  c i ą g u  
w  z a i z ą d z i e  p rz e d s ię b io r s tw a  
B l iż sz y c h  s z c ze g ó łó w  w  s p r a w ia  
z a w a r te g o  w  B e r l in ie  ty m c z a s o ­
w ego  p o ro z u m ie n ia  chw ilo w o  j e ­
szcze  b r a k .

A, p rzec ież ,  w y ja ś n i o n a  b y ć  m u  
sl s p r a w a  d łu g ó w  „ W s p ó ln o ty  I n ­
te r e s ó w " ,  w o b e c  ró ż n y c h  b a n k ó w  
n ie m ie c k ic h  J a k  w iad o m o ,  N ie m ­
cy  n ie  c h c ie l i  p o g o d z ić  s ię  ze skre 
ś le n ie m  p rz e z  Pady p o ls k ie  z ab ez ­
p ie c z e ń  h ip o t e c z n y c h .  D a le j  t r z e ­
b a  p r z y p o m n ie ć  pogłoskę ,  jak ob y  
N -em cy  s t a r a l i  s ię  “p r ą w ę  „W spó ł  
n o ty  I n t e r e s ó w "  p o w ią z a ć  ze a n r a  
w ą  n a le ż n o ś c i  za  t r a n z y t  p rzez  
P o m o rze .

Czy

WdUiO zbfcraf oflify
w£rńd swych citenków?

ŁÓDŹ, 14. 7. W ła d z e  a d m in i -  cz ło n k o w ie  poza  n o r m a ln i e  opła-
c a n e m i  s k ł a d k a m i  d a j ą  o f i a r y  n a  
n a j r o z m a i t s z e  cela .

W  ty m  w y p a d k u  j e d n a k  p o c i ą ­
g n ię t o  du o d p o w ie d z ia ln o ś c i  40 
cz ło n k ó w  S t r .  N a r .  z a d w .  K o w a l  
sk im  na  czele .

g t r a c y jn e  p r z e p r o w a d z i ły  r e w iz j ę  
1 b a d a n ie  k s i ą g  w  s z e r e g u  b iu r  
S t r o n n i c t w a  N a ro d o w e g o  w  L o ­
dzi, w  r e d a k c j i  „ O r ę d o w n i k a "  i 
w  m ie s z k a n iu  p r e z e s a  S t r .  N a r .  
a d w .  K o w a lsk .e g o .  R e w iz je  te  
m ;a ły  n a  c e lu  s t w i e r d z e n i e ,  j a k i e
z b ió rk i  p r o w a d z o n e  b y ły  w ś r ó d  

„ f u r o r e m  e g z e k u c y jn y m "  n a  w s i  cz ło n k ó w  S t r o n n i c t w a  N a ro d o -  
i tp ,  A r ty k u ł  k o n k lu d u j e  m e la n -  w e g a  b ez  z e z w o le n ia  w ła d z .  B yły

żad n e  p a ń s tw o
cliol jn i e ,  że  

„rozprzężeniem 
stać me może” .

P O T R Z E B Y  W S I  
N a w i ą z u j ą c  do a r t y k u łó w  „ P o l  

sk i  Z b r o j n e j ” w  s p r a w i e  r e f o r m y  
r o ln e j .  „ W a r s z a w s k i  D z ie n n ik  
N a r o d o w y "  o św ia d c z a ,  że  s z c z u ­
p ły  z a p a s  z iem i p r z y d a t n e j  du 
p a r c e l a c j i  p o m n ie j s z a  z n a c z e n ie  
r e f o r m y  ro ln e j  ja k o  ś r o d k a  w a lk i  
z p r z e l u d n ie n i e m  w s i  i że p o t r z e ­
b a  t a k ż e  s z u k a ć  in n y c h  ro z w ią ­
z ań ,  w ś r ó d  k tó r y c h  n a  czoło  w j -  
s u w a  s ię  

„Kolonizacja miast i rniastec-ek, 
przeniesienie dużej części ludności 
wiejskiej do przemysłu, handlu i rze­
miosła. Pod tym v.zgiędcm jest w 
Polsce znacznie więcej Jo zropicnia, 
njż pod każdym innym...

P iszemy o tem  nie dia polemiki, ale 
aby przestrzec przsd jednostronno­
ścią w  ujmowaniu zagadnień rozwui 
zania prcblemu przeludnienia wa! i

to  p ie rw s z e  teg o  r o d z a j u  p r a k t y ­
k i  w ła d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  a l-  
b e w ie m  j e s t  r z e c z ą

N a  w c z o r a j s z e j  r o z p r a w i e  w  re 
f e r a e i e  k a r n y m  s t a r o s t w a  g ro d z ­
k ieg o  w  Ł o d z i  po z b a d a n i u  s z e r e  
g u  ś w ia d k ó w  d e c y z ja  o d ro c z o n a  
z o s t a ła  do

p rz y j ę t i i  w e s t a r o s t y  d r .  W ro n y  
w s z y s tk ic h  o r g a n i z a c j a c h ,  ze ich  s i e r p n ia .

p r z y j a z d u  z u r lo p u  
w dr .iu  6

p ils lis
Oii&a publiczny' M d  Mske Bdiej

W ś r ó d  r e z o lu c y j ,  p r z y j ę ty c h  n a  c e n ie  Z a rz ą d o w i  G łó w n em u  £
z jeźd z ie  d e le g a tó w  S to w a rz y s z e ­
n ia  C h r z e ś c i j a ń s k o  - N a ro d o w e g o  
N a u c z y c ie l s tw a  Szkół P o w s z e c h ­
n ych ,  n ie  m o żem y  p o m in ą ć  m ilczę  
n ie m  te j ,  k tó r a  p o s t a n a w i a  pole-

w a r z y s z e n ia  u rz ąd zen ia -  zbio ; 
p ie lg rz y m k i  n a u c z y c i e l s tw a  ; 
sk iego  n a  J a s n ą  G órę  i z łoi 
ta m  p u b l ic z n e g o  h o łd u  M a tce  
ż#j i ś l u b o w a n ia  w ie rn o ś c i .

W z ro s t o h ro fu  c z e k o w e g o
w P. K. 0.

S ta n  n a  7C-C22 k o n ta c h  czeko­
wych P .  K. O. w y n o s i ł  w  k o ń c u

— r._ , ----- .  c z e rw c a  b. r .  zł. 180.053.321.01;
nej.0'LUudMŚć wfcTsU c o r a z ^ e j 0 io- w z ró s ł  za tem  c ią g u  m ie s ią c ;  o 
zumie. ż« taka jednostronność do n: 7.746.fcrS.14. O g ó ln y  o b r ó t  czeko- 
czego jej nie doprowadzi” . , wy sa  l-szb  p ó łro c z e  b. r .  o s i ą g n ą ł

2 Y D Z I  N IE Z A D O W O L E N I  k w o tę  zl. 13.343.196.394,26 w o bec  
P r a s a  żydow sk a  n ie  j e s t  za<lc- zł. 13.199.813.300,96 w a n a lo g ic z -  

w o lo n a  z " 'y n ik ó w  so b o tn ie j  au- r.; n  o k re s ie  ub .  r .  ^

Ri 'W no.eg le  do w z r o s t u  o b ro tu  
og ó ln eg o  z w ię k sz y ła  s ię  i lo ść  z a ­
ła tw io n y c h  w c ią g u  p ó ł r o c z a  po- 
zy cy j  w p ł a t  i w y p ła t ,  k t ó r a  w  po­
r ó w n a n i u  z I-ą  p o ło w ą  ub . r .  w zro  
s ła  o p rz e s z ło  551 ty«. i w y n o s i ł*  
do d n ia  30 c z e rw c a  b. r .  22.757.67Ł 
pozyey j.
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D ziś  R o z e s ła n ie  Ap.
J u t r o  N . M . P .  S zk ap le rz .

l*EATR NARODOWY Ostatnie 
etui „Głupi Jakób44 Ritnera. V. sobotę 
memiera „Wielkiej miłości'* Moinara.

TEA TR  PO LSK I: Dziś i dra n .- 
stępi,ych „Tcssa“ w pierr. jerowe. po­
sadzie. Jutro premjera „Z  miłości 
niedostatecznie*4.

TEATR NOWY: Nieczynny.
TFATR MAŁY: Nieczynny
TEA T R  L E T N I:  Dziś i ju tro  Po- 

dwójtia buchalterja** w reżyserji  W ar 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
chwiczówną i Grossówną w rolach 
głównych.

TEATR KAMERALNY: Nieczynny.
TEA T R  M A L IC K IE J: Dziś i ju ­

tro  Snaw ‘a  „Profesia  pani Warren**.
CYRULIK W A.RSZWSKI Dziś i 

codziennie rewja p. t. „Frontem do 
ladości4* z Ordonką, Symem, Kru­
kowskim i Lawińskim na czele (7.30 
i 9-45).

Y IE IK A  O PERETK A  (Karowa 
18).  Dziś i ju t ro  „Gejsza** pocz. 8.15 
w iłtzór.

WIELKA PR2E0SEZ0N0WA
SPRZEDAŻ REKLAMOWA

W FIRMIE

t t

W siAd jadcwftych gadów
Ekspedycja naukowa u koleoki narodów

A  A  T> 1 O

W -w a, Ma 'sz a łk o w sk a  137 
Poznań, B r. P ie ra ck Jeg o  14

ODDN. 15 DODN. 25 LIPCA 
f i r h a  „ K A M C Z A T K A 11

dla reklamy sprzeuaie

F U T R A  i U § «

o 4 0 1 . taniej
Wielki wybór.

N a j n o w s z e  m o d e l e

W  ty c h  d n ia c h  p o w ró c i ł  do W a r  
s za w y  d r .  F r y d e r y k  U rb a ń s k i ,  b. 
k u s t o s z  B r i t i s h  M u s e u m  w L o n d y  
n ie ,  k t ó r y  b r a ł  u a z ia ł  w  e k sp ed y -  
c i w y k o p a l is k o w e j ,  z o r g a n i z o w a ­
n e j  p rz e z  m u z e u m  do I r a n u  ś r o d ­
k ow ego . D r .  U rb a ń s k i ,  z n a k o m i ty  
p o ls k i  o i j e n t a l i s t a ,  p rz y w ie z io n e  
s p o s t r z e ż e n ia  z a m ie rz a  o p u b l ik o ­
w a ć  w  ks iążce  ze w z g lę d u  n a  to, 
że j a k  w iad o m o ,  I r a n  ś r o d k o w y  
u w a ż a n y  j e s t  za  w s p ó ln ą  k o leb kę  
w szy s tk ich  n a ro d ó w  e u r o p e j ­
sk ich ,  z w y ją tk i e m  n a ro d ó w  m on 
g o ls k ic h  (M ad z ia rzy ' ,  F in n o w ie  i 
L a p o ń c z y c y ) .

E k s p e d y c j a  w y r u s z y ł a  w  p a ź ­
d z ie r n ik u  1934 r.,  w ró c i ł a  z a ś  cio 
L o n d y n u  w  k w ie tn i u  r .  b  P rz e z  
p ó ł t o r a  ro k u  p r a c e  e k sp e d y c j i  
s k o n c e n t r o w a n e  Dyły w y łą c z n ie  
p rz y  o d g r z e b y w a n iu  r u i n  P a s a r -  
g a d e  i C u n i  P r z e z  t e n  czas ,  e k s ­
p e d y c ja  o d k o p a ła  t r z y  p a ła c e  z 
epoki k i ó l a  A so k i ,  w  d w ó c h  zaś  
o d n a la z ła  v „bibljoteki** ta b l ic z e k  
g l in ia n y c h ,  z a p i s a n y c h  p is m e m  
k h n o w e m ,  id e o g r a f ic z n e m .

Z a n im  ś w ia t  n a u k o w y  zap o z n a  
się z w a r t o ś c i ą  p rz y w ie z io n y c h  
prjiez e k sp e d y c ję  e k s p o n a tó w ,  a 
z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  że  j e s t  ich  
SfcOO, w a r t o  z a p o z n a ć  s ię  z w a ­
ru n k a m i ,  w  j a k i c h  p r a c o w a ło  
14-tu  cz ło n k ó w  e k sp e d y c j i

I r a n  ś r o d k o w y  j e s t  n a j s u c h s z ą  
o k o l icą  ca łe j  Azji. Z im a  p e d z w r o t  
n ik o w a  o b j a w i a j ą c a  s ię ,  j a k  w ia ­
domo, d esz czam i,  t r w a  t u t a j  t y l ­
ko ty d z ie ń ,  n r z e z  p o z o s ta łe  51 ty ­
g o d n i  n ie b o  j e s t  bez  j e d n e j  
c h m u rk i ,  a  u p a ł  d o s i ę g a  70 s to p ­
ni.  T e n  u p a ł  b y ł  n a jz a c ię t s z y m  
w ro g ie m  cz ło n k ó w  e k sp e d y c j i ,  
k tó r y c h  p r a c a  p o le g a ł a  n a  p i ln e m  
i u w a ż n e m  d o g lą d a n iu  k r a j o w ­
ców. Ci b o w ie m  w y w o z i l i  p ia sek ,  
a  je ś l i  ty ik c  ł o p a t a  lu b  k i lo f  t r a ­
f i ły  n a  co s  tw a r d e g o  —  u c z e s t ­
n ik  e k s p e d y c j i  p c h a ł  rę c e  w  g ó r ą  
cy p ia s e k ,  a b y  s i ę  p rz e k o n a ć ,  czy  
to  n ie  j e s t  co ś  ce n n e g o .  U p a ł y  z a ­
b r a ł y  e k s p e d y c j i  d w ó ch  l u d z : : 
H e r b e r t a  T h o m p s o n a ,  d o c e n ta  z 
C a m b r id g e ,  k tó r y  d o s t a ł  o b łę d u  i 
u m a r ł  w  s z p i t a lu  o ra z  F i t z  G reg o  
ra ,  k tó r y  d o z n a ł  p o r a ż e n i a  sło-

R z e m io s ło  a  W y s ta w a
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w ej  we L w o w ie  o d b y ła  s ię  k o n f e ­
r e n c j a ,  w k tó r e j  w z ię l i  u d z ia ł  
p r z e d s t a w ic i e l e  r z e m io s ł a  z p re ­
ze se m  H o r n u n g i e m  n a  cze le  i 
cz ło n k o w ie  D y r e k c j i  M ię d z y n a ro ­
d o w i  ch  T a r g ó w  .W sc h o a n ic h .

N a  k o n f e r e n c j i  t e j  u s t a lo n o  p o ­
za u d z ia ł e m  r z e m io s ł a  m a ło p o l ­
sk ie g o  w  T a r g a c h  VYschodnich, u- 
d z ia ł  t e g o ż  w  W y s t a w i e  „ N a s z e  
L a s y  i O c h r o n a  P r z y r o d y " .  C ho ­
d z i  t u  s p e c j a ln i e  o w y s t ą p i e n i e  
ty c h  ga łęz i  r z e m io s ła ,  k tó r e  z w ią ­
z a n e  s ą  z p r z e m y s łe m  d rz e w n y m ,  
a  w ;ę c :  s t o l a r s t w a ,  c ie s ie l s tw a  i 
b e d n a r s t w a .  N a d  c a ło ś c ią  u d z ia łu  
r z e m io s ł a  m a ło p o ls k ie g o  w  W y s t a ­

w ie  c z u w a ć  będ z ie  L w o w s k a  Izb a  
R z e m ie ś ln i c z a .  J a k  s ię  d o w ia d u ­
je m y ,  z a in t e r e s o w a n i e  r z e m o s ł a  
z a r ó w n o  T a r g a m i  W s c h o d n ie m i ,  
j a k  i W y s t a w ą  j e s t  n a d e r  żywe.

S ta n i s ł a w o w s k a  Izba  R z e m ie ś l ­
n ic z a  w y d a ł a  s p e c j a ln y  ape] do 
rz e m io s ł a  w o je w ó d z tw a  s t a n i s ł a ­
w o w sk ie g o ,  w z y w a j ą c  j e  do  w z ię ­
c i a  u d z ia łu  w T a r g a c h  w  c h a r a k ­
te r z e  w y s ta w c ó w .  P r z e w i d z ;a n y  
j e s t  u d z ia ł  z d z i a ł a  w y ro b ó w  ko- 
żuszk& rsk ich ,  g a r b a r s k i c h ,  g a r n ­
c a r s k i c h ,  k o s z y k a r s k ic h ,  s t o l a r ­
sk ich ,  s z e w s k ic h  i n a r z ę J z i a r -  
sk ich .  E k s p o n a t y  z g ro m a d z i  s t a  
n i s ł a w o w s k a  Izba  R z e m ie ś ln ic z a .

Tante StaluFJory i o g o rk l
Ceny w a r z y w  w  s to licy

W c z o ra j ,  w e  w to re k ,  n a  h u r t o -  
w e m  t a r g o w i s k u  w a r z y w n e m  o d ­
n o to w a n o  n a s t ę p u j ą c e  c e n y  w a ­
r z y w :

Bób 7 i p ó ł  —  9 zł., f a s o l a  
s t r ą c z k o w a  z ie lo n a  20 — 25 zł., 
ż ó ł t a  15 20 zł., g r o c h  s t r ą c z k o ­
w y 10 —  15 zł., p o m id o ry  I g a t .  
o k r ą g ł e  120 —  1-10 zł., I I  g a t .  75— 
100 z ł„  p ła s k ie  I - g a t .  90 —  100 
zł., I I  g a t-  00 —  75 .zł., s z c z a w  5 — 
7 zł., s z p i n a k  20 —  25 zł., z ie m ­
n ia k i  5 —  5 z ł  50 gr. ,  w szy s tk o  
za  100 kg., b u r a k i  2 i pó ł —  3 i 
p ó ł  zł., c e b u la  I g a t .  8 —  10 zł., II  
g a t. 5 —  6  zł., k o p e re k  2 i p ó l  —- 
3 i pó ł  zł., m a r c h e w  7 — 9 zł., p ie  
t r u s z k a  10 —  16 zł., p o ry  7 —  10 

zi., w sz y s tk o  za 100 p ęczk ów , ka

b aczk i  8 —  10 zł., k a l a f io r y  I g a t .  
6 —  8 z ł , I I  g a t .  3 —  4 zł., III g. 
1 zł. 50 g r .  —  2  zł., og ó rk i  I  g a t .  
3 i pó ł  —  5 zł., I I  g a t .  1 zł. 50 g r .  
—  2 zł. 50 g r . ,  g r u n t o w e  1 zł. —  
1 zł. 50 g r . ,  w s z y s tk o  za  100 sz tu k ,  
k a p u s t a  b i a ł a  3 —  5 zł., c z e rw o n a  
9 —  12 zł., w ło s k a  3 - -  5 zł., s a ł a ­
t a  2 i pó ł —  3 i pó ł  zł., s e le ry  9—  
13 zł., w sz y s tk o  za 100 g łó w ek .

O g ó łe m  d o w ie z io n o  959 w ozów . 
D o w ó z  d u ży .  T e n d e n c j a  s ł a b a .  
N a jn i ż e j  k sz ta ł to w a ły  s ię  c e n y  k a  
l a f io r ó w  i o g ó rkó w . T e  o s t a tn i e  
k a lk u l u j ą  s ię ,  w  h u r c i e  po  1 g r o ­
szu  za s z tu k ę ,  a  m n ie js z e  m e ż n a  
n a w e t  n a b y ć  pc, pó ł g r o s z a  za 
s z t u k i .

Analiza krwi
u s ta li s p ra w c ę  m o rd u

P a ń s t w o w y  Z a k ła d  H y g je n y  w 
Y a r s z a w ie  p r o w a d z ą c y  d la  In -  
„ y tu lu  E k s p e r t y z  S ą d o w y c h  b a ­

j a n i a  g r u p  k rw i  o t r z y m a ł  w  ub. 
.y g o d n iu  do w y k o n a n ia  s e n s a e y j  
aą  e k sp e r ty z ę ,  w ią ż ą c ą  s ię  z gloś- 
:iym m o rd e m  n a  osobie  sędz iego .

W  m a j u  r. b. z a m o r d o w a n y  zo- 
?tal s ęd z ia  s t a n i s ł a w o w s k ie g o  Są- 
lu  Ukręgowc-go, &. p. C zes ław  
H ofm okl.  D zięk i u s i ln y m  p o s z u ­
kiw aniom  w ła d z  p o l i c y jn y c h ,  u-

da ło  s ię  a r e s z to w a ć  r o b o tn ik a  J a ­
n a  Ś m ieszn eg o ,  k tó r y  był s p r a w ­
cą  o k ro p n e g o  z a b ó j s tw a .  N a  u- 
b r a n i u  je g o  z n a le z io n o  l ic zn e  ś l a ­
dy k r  w..

O b e c n ie  u b r a n i e  to p r z e s ła n o  
P a ń s t w o w e m u  Z a k ła d o w i  H y g je ­
ny d la  u s t a l e n i a  p r z y n a le ż n o ś c i  
g ru p o w e j ,  co n o o w o d n ić  m a. że 
ś l a d y  te  p o c h o d z ą  ze zw łok  t r a ­
g icz n ie  z m a r łe g o  sęd z iego .

n ecz n e g o  i z m a r ł  n a  m ie js c u  
p r z e d  o t r z y m a n i e m  pom ocy .

D ru g im ,  ró w n ie  zaciętymi w?’o- 
g :em b ia ły c h  lu d z i  o k aza ł  s ię  m a  
le ń k i  w ąż ,  z w a n y  p rzez  k r a j o w ­
c ó w  „ o k ru l i" .  T e n  j a d o w i t y  g a d ,  
10 cm. d łu g i ,  w y s ła t  n a  t a m t e n  
ś w i a t  j e d n e g o  cz ton ka  e k s p e d y ­
c ji ,  R e rb a  P m s i e z a ,  i p ię c iu  k r a ­
jo w có w . T y c h  w ężów  g n ie ź d z i ły  
s ię  n ie s a m o w i te  u o śc i  w  każ d e m , 
c h o ć  t ro c h ę  w i lg o tn ie j s z e m ,  m ie j  
s cu .

T rz e c im  w r o g .e m  o k a z a ło  s ię  
n i e c h l u j s tw o  k ra jo w c ó w ,  k tórzy  
m a s o w o  z a p a d a l i  n a  s i e n n ą  g o ­
rą c z k ę  i m a l a r j ę  P i e r w s z a  c h o ro  
b a  t ę p i ł a  ty c h ,  co sy p ia l i  n a  go ­

łej z iem i i ty c h ,  co s ię  z a ra ż a l i ,  
d r u g a  z a ś  p o c h o d z i ł a  ze złe j  w o ­
d y  i r ó w n ie ż  z z a r a ż e n i a .  W  p r z e ­
c iągu  p ó ł t o r a r o c z n e j  p r a c y ,  e k s ­
p e d y c ja  c z te r o k r o t n ie  zm ie n i ła  
p e r s o n e l  k ra jo w c ó w ,  z a t r u d n io ­
n y c h  p rz y  ro b o ta c h  z iem n y ch ,  a  
z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  że k ażd a  ek ip a  
l ic z y ła  p o n a d  s tu  ludzi.

J e d n a k ż e  p r a c e  ek sp e d y c j i  m a ­
j ą  b a rd z o  d o n io s łe  z n a c z e n ie  d la  
b a d a ń  n a d  k u l t u r ą  p r e h i s to r y c z ­
ną . S z e re g  t a b l i c  z a p i s a n y c h  p i s ­
m em  p e li lw i a lb o  p e h le w i  w ra z  z 
t e k s ta m i  t łu m a c z ą c e m i  na ję zy k  
a sy r y js k i ,  u m o ż l iw i  r o z s t r z y g n ię ­
cie n ie  j e d n e j  z l i c z n y c h  z a g ad ek ,  
r o z w ią z u ją c y c h  p o ch o d zen ie  n a r o  
dów  i k u l t u r y  e u ro p e j s k ie j .

Na polskim balonie przez Atlantyk
chce le c ie ć  D em uyC er

Z n a k o m i ty  p a io n o w y  p i l o t  b e l ­
g i j sk i ,  inż. E r n e s t  D e m u y te r ,  k tó ­
ry  b a w i  o b e c n ie  w  W a rs z a w ie ,  
p r o j e k t u j e  nowry w s p a n ia ł y  lo t  
b a lo n e m  n a d  A t l a n t y k i e m  p ó łn o c ­
n y m . S p e c j a l n i e  s k o n s t r u o w a n y  
do t a k ie g o  lo tu  b a lo n  b ęd z ie  m .a ł  
p o je m n o ś c i  od  7 do 8 ty s ię c y  
m t r .  s z e ś c ie n n y c h  i po za  p r z y r z ą ­
d am i n a u k o w e m .  b ę d z ie  m ó g ł  
w z ią ć  od  4 do 5 p a s a ż e r ó w .

K o n s t r u k c j a  g o n d o l i  i b a lo n u  
b ęd z ie  te g o  r o d z a ju ,  że w w y p a d ­
ku  w o d o w a n ia  pozw o li  u t r z y m a ć  
s ię  p rz e z  d łu ż s z y  c z a s  n a  fa>ach 
o c e a n u .

P i e n v s z y m  p i lo te m  i m e te o ro ­
lo g iem  t r a n s a t l a n t y c k i e g o  b a lo n u  
będz ie  inż D e m u y te r ,  d r u g i m  
to w a rz y s z  j e g o  o b e c n e j  p o d ró ż y  
inż . C h a r l i e r ,  r a d i o t e l e g r a f i s t a

b y łb y  p ra w d o p o d o b n ie  inż. H o f f ­
m a n a .  P o z a te m  p o le c ia łb y  j e d e n  
z o f i c e ró w  n a w ig a c y j n y c h  m a r j -  
n a rk i  f r a n c u s k i e j  l u b  a m e r y k a ń ­
sk ie j .  D e m u y te r  c h c ia łb y  b a rd z o ,  
by  v; te j  w ie lk ie j  b a lo n o w e j  w y ­
p ra w ie  to w a rz y s z y ł  m u  z n a k o m , 
ty  po lsk i  lo tn ik  b a lo n o w y  k p t .  B u ­
rzy ń sk i .

S t a r t  oa lor .u  o d b y łb y  s ię  p r a w ­
do po d o b n ie  z b a zy  s te ro w c ó w  m a ­
r y n a r k i  a m e r y k a ń s k i e j  w  L akc-  
h u r s t  ko ło  N o w e g o  J o r k u  P r z y ­
g o to w a n ia  do lo tu  b a lo n o w e g o  
p rz e z  A t l a n t y k  s ą  j u ż  w to ku ,  p o ­
t r w a j ą  o ne  c za s  d łuższy ,  p o n ie ­
w a ż  t r z e b a  z e b ra ć  f u n d u s z e  n a  
te n  cel, a  k o s z t  lo tu  w r a z  z b u ­
d o w ą  b a lo n u  w y n ie s ie  p r a w ie  
m i l jo n  f r a n k ó w .  N ie  j e s t  w y k lu ­
czone, że b a lo n  t r a n s a t l a n t y c k i  
z b u d o w a n y  b edz ie  w P o lsce .

Środa, dn. 15 lipca
j ó 30 Pieśń Bogurodzica" 6 33 Gim 

nastyka. t>-50 Muzyka (pł.). 7.30 Dz. 
, por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu­
zyka <pl.).

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Muzyka lekka i tan. z 
B asenu .v Ciechocinku (przez Toruń) 
12.55 „Skrzynka /oh,.-*- _  inż. Wac­
ław Tarkowski. 13.O5 Dzień, poludn.

15.30 Wiaa. gosp. 1545 Teatr Wyo 
braini: „Gd kominiarczyka do zegar­
mistrza" —  słuchowisko W. Budzyń­
skiego 1  muzyką Zb. Lipczyńskiego 
dla dzieci (ze Lwowa). 16 ’5 Muz. 
saiun. w  wyk. Malej Ork. P. R. 16-55 
Pieśni w  wyk. Stawy Gogojew.cz (z 
Poznania). 17.35 Manuel de Palla: 
Concerto na klawesyn, flet, oboj, 
klarnet, skrzypce 1 wiolonczelę (pF). 
Objaśn. dr. E. Elsnerówny 17.45 
„Adam Czartoryski** _  (w 75-ią ro­
cznicę zgonu) _  odczyt wygi- prof. 
M. Handelsruan. 1800 Pogad. spule- 
ca»a. 18.05 Konc. reki, 18.50 Pogad. ak 
ttialua. 19-00 „Czepiny*   ooraz z

1 „Wesela na Górnym Śląsku-   w
j oprać. Sf Ligonia 1 A t Kubiczka. Mu 

zyks J3. Wallek - Walewskiego. Wyk. 
Członkowie Eksperymentalnego Tea­
tru Wyobraźni (z Katowic). 1945 
Muz salon. (.pł.). 20.30 „Wędiówka

, mikrofonu po prowincji": „Niezisz-
czalny mit ciszy*- — transm. z pod­
wórka w Łodzi — przepr. red B. 
Stefański 20-45 Dzień, wiecz. 20-55 
Pogad. aktualna. 21-00 IV audycja z 
cyklu „Kanayaaci do Międzynarodo­
wego Konkursu Chopinowskiego". 
Wyk. W. Małcużyński j. Scherzo cis- 
moll op. 39, 2- Mazurek cis-moll cp. 
30, 3. Dwie etiudy: a) cis-tnol1 op. 
25, b) a-moll op. 2ó, 4- Poionez f.s- 
mol op. 44. 21-30 Recital skrzypc. 1. 
Duoiskiej (z 1 oruma). 22-00 Wiao. 
sport. 22 15 Konc. c/k. salon T . Se- 
redyńsl iego (ze Lwowa). 23 00 Muz. 
tan. (pł.).

Czwartek, dnia 16 lipca.
6.30 „Kiedy ranne...". 6.33 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pł.).  7.2C Dziw., 
por 7.30 Progr .  na  dzisiaj. 7.40 Mu­
zyka tpł.) .

11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra ­
kowa. 12.03 Koncert solistów (pł.) . 
12.55 „W obronie przed klęską poża- 
rów“ —  pogad. — wygł. W. Gortar, 
gospodarz małorolny z łęczyckiego. 
13.05 Dzień, połudn.

15.30 Wiad. gosp. 15 45 „Hukus ro .  
kus dominikus: J a k  ugotować jajko 
bez ognia , audycja dla dzieci s t a r ­
szych w oprać. J . Gerżabka (z Po zna­
n ia) .  16.00 Koncert Ork. Filh. W arsz . 
pod dyr. J . Ozimińskiego z Ciecho 
cinka (przez Toruń).  16.45 „Społe­
czeństwo a wojsko w dziejach Pol­
ski" —  dyskusja  między Wł. Dzie­
wanowskim a St. Meyerem. 17.00 
K ncert Ork. K ameralnej (z W ilna). 
17.50 „Jak wykorzystać lato dia uro- 
dy“ —  pogad. — wygł. dr. M. B ier­
nacka. 13.00 „Jak  spędzić św ię to '. “ . 
18,10 .Życie kult. stolicy". 18.15 
Konc. reki. 18.50 Pogad. aktualna.
19.00 POW SZECHNY T E A T R  W Y ­
OBRAŹNI: P R E M JF R A  3ŁUCH O. 
M ISK A  ORYGINALNEGO P T. 
„P A N IE N K A  RADJOW A". N ( P I ­
SAKA ALMY STODOLSKA (z  Ł o­
dzi). 19.30 Recital for tepianowy M. 
Bilińskiej (z K rakow a) ,  1 Pank ie ­
wicz. Warjacje A-dur, 2. Debussy: 
Prclud, Sarabanda : Toccata 2o.0b 
H iszpańska  pieśń luaowa. W yk..  Te 
ledan (śpiew przy  aknm. g ita ry  h i ­
szpańskiej) —  oprać teks tów  1 m u ­
zyki W. F ischera  (ze Lwowa). 20.30 
„Toast Adasia Grywałda" — epizod 
z powieści Tad. Brezy p. t.  „Adam 
Grywałd". 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
Pogad. ak tualna. 21.00 Nasze pieśni 
— w progr. nieśni Nowowiejskiego 
w wyk. M. Kisielewskiej (sopran) 
P rzy  fort.  prof. Wł. Raczkowski (z 
Poznania). 21.30 K w arte t  fo r tep ia ­
nowy c-moll op. 61 Wł Żeleńskiego
22.00 „Sport w Łodzi" —  pogad. —  
vygł. Ludwik Szumlewski. 22.10 

Wiad. sport. 22.15 Muz. salon. (pł:).
23.00 Moz. tan. w wyk. Małej Ork.y. r .

W  lipcu  lu b  w  s ie rp n iu
Sprawa zabójcy s p. Gilewskiego

znajdzie się na wonanoz e sąnowej
D o c h o d z e n ie  w s p r a w i e  A le k ­

seg o  S zym ika ,  m o r d e r c y  z a s tęp cy  
d y r e k t o r a  Z. U . S. d r .  G o s ie w sk ie ­
go, a o b ie g a  k o ń c a .  A k t  o s k a r ż e ­
n ia  m a  być d z is ia j  w n ie s io n y  do 
s ą d u  i w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  m a  
b y ć  u s t a lo n y  t e r m i n  ro z p r a w y .  
P r a w d o p o d o b n ie  r o z p r a w a  o d b ę ­
dz ie  s ię  a lb o  je s z c z e  w k o ń c u  b. 
m ie s i ą c a ,  a lbo  te ż  w  p o c z ą tk a c h  
s i e r p n ia .

P o z a  z n a n e m i  j u ż  s z czeg ó łam i  
d o c h o d z e n ie  u ja w n i ło ,  iż  S zym ik  
ju z  u p r z e d n io  g ro m ł  w l i s t a c h  
d r .  G o s ie w sk ie m u ,  z a p o w ia d a j ą c ,  
żc zem śc i  s ię  n a  n im . Po  o t r z y m a ­
n iu  ty c h  l i s tów  G o s ie w sk i  n ie ty l -  
lco n ie  z a r e a g o w a ł  na  n ie ,  a le  sk ie  
r o w a ł  do S zy m ik a  o d p o w ie d ź ,  u- 
s p o k a j a j ą c ą  go i z a p e w n ia j ą c ą ,  
żc w  n a jm n ie j s z j  m  n a w e t  s to p ­
n iu  n ie  p r z y c z y n i ł  s ię  do u s u n i ę ­
c ia  go  z u b e z p ie e z a ln i .

N ie m n ie j ,  g d y  S zy m ik  zg łos i ł  
s ię  do d r .  G o s ie w sk ie g o  w  c z a ­
s ie  j e g o  c h w i lo w e g o  p o b y tu  w 
S o s n o w c u ,  d r .  G o s ie w sk i  in t e r w e n  
jo w a ł  u  n a c z e ln e g o  l e k a r z a  ubez-  
p ie c z a ln i  w  S o sn o w c u ,  o r a z  u

p r e z y d e n t a  m. S o sn o w c a ,  p ro s z ą c  
o w y n a le z i e n ie  d la  n iego  j a k i e g o ś  
za ję c ia .

D o c h o d z e n ie  u s t a l i ł o  ró w n ież  
że S z y m ik  z g ła s z a ł  s ię  do sw e g o  
b e z p o ś r e d n ie g o  p rze ło ż o n e g o ,  d r .  
R e is s a ,  p r o s z ą c  go o p o ży czen ie  
p ie n ię d z y  n a  z a ło ż e n ie  sk le p u  spo  
żyw czego .  R e is s  o d p o w ie d z ia ł ,  że 
p ie n ię d z y  n ie m a  i o św ia d c z y ł  g o ­
to w o ść  p o ż y c z e n ia  m u  p a p ie r ó w  
w a r to ś c io w y c h  ce le m  z a s t a w a n i a  
ich, lu b  te ż  z a ż y r o w a n ia  w ek s l i .

P o  d w u  d n ia c h  S zy m ik  z w ró c i ł  
z a ż y r o w a n e  w e k s le  tw ie r d z ą c ,  że 
r.ie m oże  ich  z d y s k o n to w a ć  i ró w  
n o c z e śn ie  p o n o w n ie  z a ż ą d a ł  p ie ­
n ięd zy  g ro ż ą c ,  że z a b i j e  R e i s s a  i 
w y s t r z e l a  c a łą  je g o  ro d z in ę .  W ow  
czas  R e iss  z w ró c i ł  s ię  do p o l ic j i  i 
p p r a w a  o g ro ź b y  k a r a l n e  z n a j d u ­
je  s ię  w  s ą d z ie  g ro d z k im  w  S o ­
s n o w c u .

O p in j a  z e b r a n a  o S z y m ik u  w y ­
p a d ła  d la  n iego  f a t a l n i e .  Był on 
n a d z w y c z a j  n ie k o le ż e ń sk i ,  p o m i a ­
t a ł  p r a c o w n ik a m i  i s z y k a n o w a ł  
l e k a r z y .  S zy m ik  w  d a ls z y m  c ią g u  
n ie  w y r a ż a  s k r u c h y  sp o w o d u  po­
p e łn io n e j  z b ro d n i .

XI
* ATLANTIC: „Żona dwóch mężów”

AMOR; „z.iodziej serc** 1 „Intymne 
życie Henryka VIII*4.

ACRGN: „Cyrk Sarama*4 i „Bandy 
ta Detektyw41.

j A D R IA : ,. 3romenada miłości".
AS: „Miłość dla początkujących44 i 

dodatki.
APOLLO: „Ludzie w tunelu4* i

„Yt Wiedeńskiej Kawiarence*4.
iNTlNEA: „Miłość Tarzana44 i

„tKp i 1 lap*4.
B ALT YK: „Kobieta bez maski44.
B IS: ,,Noc weselna" i „AYondcr

Bar".
| COLOSSEUM (M ałe):  „Wiosenna

Parada",
1 CAPITOL: „Maty Marynarz*’,
. CASINO; „Ćasfno cle paris".
| CORSO: „Jaśnie  P an  szofer" i re

wja.
j CZA R Y : '„Bunt twierdzy" oraz bo­

g a ty  nadprogram .
1 E L IT E :  „Epizod** i „Całuj mr.ie
jeszcze**

FAMA „Doktór X *.
EUROPA: „Porwano Kobietę'*. 
FILHARMON JA: „Oasanova‘\  
FLORIDA: „Tajem nica Dra Chan- 

alera" i Eugenjusz Bodo.
FORUM: „Cyrk Barnuma44 i „Antek 

Policmajster**.
H E L JO S : „T arzan  N ieustraszony" 

‘ i „P rzeor  Kordecki".
I HULLYWOOU . B a o n  Cygański” 
. KOM ETa : „Małżeństwo na bez­

drożach".
| MASKA: „Chińskie Morza" j Adoif 

Dymsza".
I MIEJSKIE: „Sekrety Marynarki
[ Wojeiiej".
I M ETRO : „Kobieta szuka miłości" 

i rewja. ‘ ,
I MA)EST!C: ,71ota dziewczyna’’.

n
MARS: „Chopin piewca wolności".
M EW A: „Sing - S ing" i  „Je j

czar".
M IN ER W A : „Szaleńcy" (z życia 

iegj. Polskich). „Mahbo".
MUCHA: „Oskarżam cię, matko”  i 

„Wystawiamy rewję"
NOWA TOMBOLA: „Karjeta** 1

„Wszyscv ludzi- sa  wrogami".
OKO P R A S K IE : „Człowiek, wióry 

wiedział** i „Kłopoty te lefonistki“.
PAN: „Mecz bokserski Schmeling

— Louis".
KINO D \K . Ś-GO A N D R ż E j A : 

„Nie miata baba kłopotu" i  dodatki.
P O P U L A R N Y ; „Uwodzicielka" 1 

rewja.
P E T IT  TRIA N O N : „Melodje wici- 

kiego m ias ta"  i „P an i  i jej szofer**.
PR aG A : „Zaczęło się od pocałun­

ku" 1 „Rezerwista
R A J- ') ,N ie  miała hab» Ktou.Au" i 

.(Niedzielne braw erje"
RENA: „Sprzedany głos4* i Film

polski"
Rr AL tO :  „ P okój Nr. 3C9‘‘.
ROa Y : „W yprawy Krzyzowe44.
ROMA: „Złoio".
S F IN K S : „W eron ika " ł '■ęwja.
SOKÓŁ: „Nie odchodź odemnie" i 

„Bogini Wiosny".
■aORRENTO: „Antek Policmaj­

ster" 1 „Wielkie Wydarzenie*4.
STYLOWY: „Wesoły Donjuan4*.
ŚV. Ia TOW ID: ..Pokusa".
ŚWIAT: „Czar Młodości44 i „Dom 

Nr 56-\
TON: „Za chwilę zczęścia".
1JNJA. „Noc na T ransatlantyku* 

„Naleźo do Ciebie"
U CIEC H A : „Dwie Joasie" .
KING VAR1ETE (Ginach Cyrku) 

„Wielkie wydarzenie44 i „Pieśniarz 
Warszawy44.

Potworny urątzyclel Kon &
m ści s ię  m  d z ie c k u

Dn 8-go lipca podczas inspekcji 
na  Pl. Orzybowskim, kilkoro dzień 
podbiegło d o ’ inspektorów Zjednocze- 
ezenia. T -s tw  Opieki nad  Zwierzęta­
mi (Skorupki 14, tel. 8-66-44) z bła­
gali em w< zwaniem o szybką inte: - 
wecjf-, gdyż, ja k  zeznały, — jakiś 
woźnica w pobliżu Kość oła W szys t­
kich św iętych, zadaje  ciosy koniowi 
młotkiem Po przyDyciu n a  miejsce 
inspektorzy is totnie ujrzeli  oburza­
jący dowod okrucieństwa, a  miano­
wicie: wóz, zaprzężony w nieszczę­
snego chudego konia, z którego 
grzDietu s trum ien iem  t ry sk a ła  n a  
jezdnię krew. Opodal wozu s ta ła  g ro ­
m adka dzieci, k tó re  się u jęły  ;a ko­
niem, przyczem jeder z małych o- 
brońców, *J-cio letni chłopczyk, za la­
ny łzami, m iał tw arzyczkę spuchnię­
t ą  od grubej pręgi,  zadanej batem, 
gdyż okru tny  woźnica, n a  prośbę 
dziecka, aby nie bił kon-a, ciął go, 
końcem ba ta  przez twarz.

Po zbadaniu konia, inspektorzy  u- 
atalili, że woźnica (n ie jaki Gerszon 
Drezner, zamieszkały przy PL Grzy­
bowskim Nr. 16), zadając cios konio­
wi os trym  końcem młotka, przeciął 
mu tkankę krwionośną n a  grzbiecie. 
Z trudnością  udało się jednem u z in ­
spektorów, wykwalifikowanemu w 
zabiegach w eterynary jnych , krew 
koniowi zatamować przez nałożenie 
opatrunku. Po opieczętowaniu konia 
w pobliskim Komisaijacie  P. P., in­
spektorzy skierowali go do dalszego 
leczenia, na  ba ibarzynskiego zaś wo 
źnicę został sporządzony piotokół 
kam y.

Miejmy, nadzieję, że sz’achetna  re ­
akc ja  dziecka, kcóre za swe ideowe 
w ystąpienia  zostało tak  brutalnie  
sl irzy-wdzone, — nie pójdzie n a  m a r  
ne i że sp raw ca  zostanie  surowo u 
karany .  N iestety , w  ostatnich cza­
sach, wskutek rozluźnienia rygorów 
i częstych amnestj i ,  m ęty  przyoiera  
j ą  coraz to bardziej h a rd ą  postawę, 
n iepow strzymani zaś dostatecznie w 
codziennie upraw ianem  nad  zwierzę­
tam i okrucieństwie, dziczeją i  przerw 
szą to  okrucieństwo n a  luoii.  lVy 31I- 
ki gars tk i  obrońców zwierząt ,  wystę- 
pując>'ch z ram ien ia  T-stw  Opieki 
nad Zwierzętami, nie  m ogą  ogarnąć  
całego bezmiaru zdzic zenia, —  j« żeli 
nie  doznają pomocy ze strony  ezyn- 
nrków administracyjnych, a  w  szoze 
gólności Policji, k toraby sam orzutnie  
i  samodzielnie reagow ała  n a  codzien­
ne sceny masowego okrucieństw a 
nad końmi i innemi zwierzętami.

Winę ponosi również publiczność, 
n azb y t  obojlcna n a  widok koni, p r z e ­
ciążonych jionad wszelkie granice 
możliwości, wozów ładownych, pę­
dzących kłusem, lub też zaprzężo­
nych w  konie kulawe i okaleczone, 
prowadzenie krów meoddojonych, 
k ra jan ie  żywych ryb n a  ta rg u ,  ob­
skubywanie z p ierza żywego p ta c ­
tw a  i t. p. W kulturalnych państwach 
zagranicy, zwłaszcza w Anglji , cala 
publiczność p r z j j ę ł a  na siebie role 
policji, s ta jąc  w obronie katowanego 
zwierzęcia. U nas na ten szlachetny 
odruch zdobywa się najczęściej — 
dz.ee ko.

S P g D Z P J C S E  L A T O
N A  P L A tA Ł N  FRANCUSKICH
1000 PLAŻ OD NAJSKROMNIEJSZYCH
d o  n a j b a r d z ie j  l u k s u s o w y c h
Z N I Ż K I  N A  K O L E J A C H  F R A N C U S K I C H

IKF3RMACJE:

OFICJALNE BIURO KOLE! FRANCUSKICH
WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH 4, TEL. 684-85 I BIURA PODROŻY

Z  m .a&ia
PREZYDENT MIASTA

Przyjął wczoraj na ratuszu prezy­
denta miasta Maile dr. Weidcmanna, 
który jest zarazem wiceprzcwodniczą 
cym niemieckiego związku miast.

O flA R A
Bawiący w Warszawie p. Charles 

Dcwcy (b. doradca finansowy rządu 
polskiego) z małżonką złożyli na ręce 
prezydenta miasta ofiarę 1.0OO zł- na 
biednych miasta Warszawy „celem 
upamiętnienia szczęśliwych lar spę­
dzonych w Polsce".

DO EGZAMINÓW  WSTĘPNYCH
W III Miejskiej Szkole Rękodzielni­

czej przystąpiło 124 kandydatów. 
Zdało egzamin zadawalająco 86, 
przyjęto zaś 70 kandyda tów , '  którzy 
wykazali najlepsze wyniki.

DUR BRZUSZNY
W chwili obecnej wyrasta w WGr- 

szawie liczba zachorowań na dur 
brzuszny. Często choroba ta szerzy 
się pizez zakażoną wodę. Wiele stud 
ni w W arszawic ma wodę niezdatną 
do picia, lecz tylko do celów gospo­
darczych Studnie te łatwo ulegają 
zakażeniom i woda 2 nich może stać 
się źródłem zarazy. Zdroje wodocią­
gowe dostarczają wody pewnej, co­
dziennie badanej; tylko takiej wody 
należy używać do picia.

Tam gdzie brak wrody wodociągo­
wej i z konieczności, trzeba używać 
wody studziennej, należy ją pić tylko 
po przegotowaniu.

POSIEDZENI A T. R. U. 
Odbędzie sie w dniu 22 lipca r. b. 

o godz. 18-c.i. N a porządku dziennym 
miedzy mnemi sprawa zmian w bud­
żecie nadzwyczajnym miasta oraz 
szereg wnioskow regulac>jnych i te­
renowych.

USZKODZONE TELEFO N Y  
Ostatnia burza wyrządziła pewne 

szkody w  sieci teletonicznej w  War­
szawie. Szkody dotyczą przeważnie 
powietrznych kabli na peryferjach. Z 
tego powodu część telefonów jest 
nieczynna. Roboty związane z napra­
wą uszkodzeń są w toku i należy 
przypuszczać, że już dziś wszystkie 
uszkodzenia będą usunięte.

Nad usunięciem uszkodzeń pracuje 
od poniedziałku kilkanaście brygad 
robotniczych.

Ogłoszenia draone
MEBLE ISO ZŁ. prześliczni
sypialnia, stołowy, . gab inet skroni 
aiejszy 50. Nowy-Świat 30, róg  Pie 
rackiego.
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FćJe deszczowe nad Polską
M o w a  a r - . r r . s j  w  K f® 3ssk l© im  ; ■

P o  w ie lo d n io w y c h  u p a ł a c h  n a -  
s t ą p  ił a  p r a w i e  w  c a ły m  k r a j u  
z m ia n a  pog od y . L ic z n e  b u r z e  z ob- 

hrmi^ o p a d a m i ,  j a k i e  p rz e s z ły  
o s ta tn io  n a d  c a ł ą  P o ls k ą ,  w-yrzą- 
d z . ły  o lb rz y m ie  szk o d y .  W  n ie k tó ­
r y c h  o ko lic ach  k r a j u  o p a d y  d e sz ­
czow e p rz e k r o c z y ły  40 m m . i n ie ­
w ą tp l iw ie  w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  
z a o b s e r w u je m y  na  r z e k a c h  z n a c z ­
n y  w zrost  p o z io m u  wód 

W  d n iu  d z is ie j s z y m  p o g o d a  b ę ­
dzie o z a c h m u r z e n iu  zm ie n n e m ,  
n a o g ó ł  d u że in  w r a z  z p r z e lo tn e m i  
d e sz c z a m i.  T e m p e r a t u r a  w  c ią g u  
dn_a w a h a ć  s ię  b ęd z ie  około  20 
s to p n i ,  w i a t r y  u m i a r k o w a n e  p o ­
łu d n io w o  - z a c h o d n ie  i z a c h o d ­
nie ,  z a ś  w  g ó r a c h  m o ż l iw y  j e s t  
w i a t r  h a ln y .

P O W T Ó R N E  F U R Z E

K I E L C E ,  13. 7. P o w t ó r n a  f a l a  
bu rz ,  p o łą c z o n y c h  z g ra d o b .c i e m ,  
j a k a  p r z e s z ła  n a d  ró ż n e m i  m i e j ­
s c o w o śc ia m i  w oj.  k ie le ck ie g o  spo­
w o d o w a ła  d u że  s t r a t y  n a  p o la c h ,  
w o g ro d a c h ,  o r a z  o f i a r y  w  l u ­
d z ia c h  W  c z a s ie  t e j  b u r z y  w e  w s i  
H o le n d r y  p io r u n  z a b i ł  1 8 - le tn ią  
M a r j ę  C z a rn e c k ą ,  zaś  w e  w s i  C h a ­
łu p k i  p io r u n  s i ln ie  k o n tu z j o w a ł  
d w ie  osoby , W  o k o l ic z n y c h  w s :aeh  
w y b u c h ły  p o ż a ry .  S t r a t y  w y n o s z ą  
k i l s a d z i  s s i ą t  t y s ię c y  zł. jj,

200 T Y S . Z Ł  S T R A T  :'n ^

W e d łu g  n a d e s ł a n y c h  w ia d o m o ­
śc i,  o s t a t n i a  b u r z a ,  k t ó r a  p r z e ­
sz ła  n a d  p o w ia t e m  k ra k o w sk im ,  
w y r z ą d z i ł a  w  o k o l ic z n y c h  w s i a c h

z n a c z n e  D/ k o J y  w p lo n a c h  r o l ­
n y c h .  N a  t e r e n i e  w s i  B e n k o w ic e  
i T r o j a n o w ic a  g r a d  z n is zcz y ł  p o i  
n y  n a  p r z e s t r z e n i  2 ty s ię c y  h e k ­
t a r ó w ,  p o w o d u ją c  szkody  n a  p i  ze 
szio  200 ty s ię c y  z ło ty c h

5 O S Ó B  G I N I E  W  O G N IU

P IŃ S K ,  13. 7. W  n o c y  z n ie ­
d z ie l i  n a  p o n ie d z i a łe k  w y b u c h ł  w 
P iń s k u  g ro ź n y  p o ż a r  w  je d n y m  
z d o m ó w  n a  p r z e d m ie ś c iu  K a io -  
l iń sk ic m .  T r w a j ą c a  od  d łu ż szeg o  
c za su  p o s u c h a  o r a z  h u r a g a n o w y  
w i a t r  s p r z y ja ły  r o z s z e r z a n iu  s .ę  
o g n ia ,  k tó r y  g w a ł to w n ie  p o s u w a ł  
się  n a p rz ó d ,  z a g r a ż a j ą c  z n is zc ze ­
n ie m  c a łe j  d z ie ln icy  m i a s t a .  J e ­
d y n ie  d z ięk i z m ian ie  k i e r u n k u  
w i a t r u  ' u le w n e m u  deszc zo w i,  k tó  
ry  s p a d ł  w k r ó tc e  po  w y b u c h u  po­
ż a ru ,  o r a z  dz ięk i in t e n s y w n e j  a k ­
cji r a t u n k o w e j ,  p o ż a r  u d a ło  s ię  
z lo k a l iz o w a ć  i n a d  r a n e m  u g a s i ć .  
S pa li ło  s ię  13 d o m ów  m ie s z k a l ­
n y ch ,  d r e w n i a n y c h  i m u r o w a n y c h  
o ra z  k i l k a n a ś c i e  z a b u d o w a ń  go­
s p o d a r s k ic h  W s k u te k  p o ż a ru  
s t r a c i ł o  ży c ie  5 osób , a  w ie le  d o ­
zn a ło  p o p a rz e ń .  P rz y p u s z c z a ln e  
s t r a t y  w y n o s z ą  około  1-50 ty s .  zło­
ty ch .  | . | ;

W  R A D O M S K IE M
R A D O M , 14.7. N a  skuteic  sza le  

j ą c e j  n a d  pow . r a d o m s k im  bu rzy ,  
w M o d r z e jo w ic a c h  zo s ta ło  w y w ró  
co n y c h  3 s lu p ó w  te l e fo n i c z n y c h  
o ra z  d r z e w a  p rz y d r o ż n e  n a  p r z e ­
s t r z e n i  1 k m . W  m ie js c o w o śc i  
S k a rs z e w o  n a  p r z e d m ie ś c iu  P o do i

k rw a w e  zajścia w  K lw sw ie
tiowy przed sądem w Radomiu

R A D O M , 14.7. D n ia *  20 l ip c a  
o o b ęd z ie  *-? w- S ą d z ie  O k ręg o  
w y m  w  R a d o m iu  p r o c e s  p rze -  
ciwKo F r a n c i s z k o w i  K o b y leck ie -  
m a  i d w u  je g o  to w a rz y s z o m ,  o- 
■ikarżonj-m o z a j ś c i a  w  d n iu  29 
l i s t o p a d a  r .  ub . w  K lw o w ie .

W  c z a s i e  z a j ś ć  p rz e c iw  żydom  
w  O d rz y w o le  zydz i  u c ie k a l i  f u r ­
m a n k a m i  wr s t r o n ę  F r z j t y k a .  N a
d io a z e  w ie js k ie j  d o ch o d z i ło  cio

z a j ś ć  z  g r u p a m i  ch ło p ó w  z G ra  
bów ki.

W  w y n ik u  ty c h  z a j ś ć  p a d ł  z a b i­
ty  M u n i s z  P o z n a ń s k i ,  k ra w ie c ,  
o r a z  zo s ta ł  c iężko  r a n n y  R e r s z  
W ró b le w s k i ,  k t ó r y  p r z e b y w a ł  6 
ty g o d n i  w s z p i t a l u  i u t r a c i ł  m o ­
wę. C iężko  r a n n a  z o s t a ł a  ró w n ie ż  
F a j g a  S k u m s k a ,  o r a z  lże j  r a n ­
n y c h  k i l k a n a ś c i e  i n n y c h  osób.

W  im ie n iu  p o sz k o d o w a n y c h  ży­
dów  zg ło szo no  p o w ó d z tw o  C y w i l­
ne .

W I ©
HFRB ż u p

Mmister spraw wewnętrznych 
(twierdził heru miasta Żor. Herb ten 
^est następujący: nrcza dwudzielna,
w polu prawem, biękiinem, pot orla 
złotego, oez korony, z dzwoerr, języ­
kiem i szponami czerwonemi. W  potu 
•ewem, czerwonem, m.ccz srebrny 
ostrzem wdóf, rękojeść miecza i  g a r ­
da z kulkami -—- zboifi.

u t o n ę ł a  w a r s z a v ; i a n k .a
Na jeziorze kaszubsk em W eky g  

Z  wrócił sie kajak, w  którym pchały  
trty  oS( oy. Dwie z nich /dolano ura- 
tować, tize-iei taś. 19-letmt, Zofii 
Kr.ystyfnkowny z W arszawy me uda- 

lif&iować. Zwłoki wydobyto do- 
poszuluwa-

ł S l  2  k r a j u

po 2 -godzinnychP ero 
niech.

W ł a m y w a c z e  w  r ę d z i n i e
k P °  filji Ubezpieczalni Społecznej w 

edznie dostali się podrobionym kin 
c'.ern w.amywacze tkórzy po rozpr t» 
"■u kasy ogniotrwałej zaDraii 10.830 

Ól /c,T.
I 2  m o k z e m  m e  ż a r t o w a ć

W catoce gdańskiej zatoueia na 
Wysokości ScrpOt lódz, w  której pe- 
Vl“-n krakowianin płynął z Krakowa 
-. zamiarem aotarcia do Gdym. Łodz 
'■lerrzystosowara do podróży mor- 
;Mth zatonęła poa naoorem fati. Nie- 
i°riunny podróżnik uratował się, 
przepływając kilkaset metrów ao

NAPAD BANDYCKI
Do mieszkania roi 'ika Zycha, za- 

'uie.zkaiego w W itkowie v pow. 
kruezniensk.m, zakrad'o się lelku za­
maskowanych bandytów, którzy na­
tychmiast "o  wtargnięciu rozpoczęli 
strzelaninę kładąc trupem na miejscu 
z .ycha Józefa, a  brata jego Piotra 
C:ężko raniąc nożami. W  toku docho­
dzenia policja ujęła jako sprawców
napadu Kazimierza Chwalebnego, Mi­
g a ł a  Komisarlca i Wł. Wawrzyniaka.

H ER B  POZNANIA. #
Ntiri. Spraw Wcwn. zatwierdził na-

Bomb? w Będzinia
Przerhc dzień ranny

■v P o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  w 
c u z in i t  p r z e d  h u te l e m  B ris to l ,  

n ie z n a n i  s p r a w c y  p o d rz u c i l i  bom - 
1 ? e k s p lo d u ją c ą  W ła ś c ic ie le m  
h o te lu  B r is to l ,  m ie s z c z ą c y m  s ię  
p r z y hl M a ła c h o w s k ie g o  22, j e s t  
żl I. O d ła m k i  bo m b y  ciężko  p o r a ­
n i ły  p r z e c h o d z ą c e g o  I c e h o k a  M a ­
j e r a  W e łn ia n a .  M im o z a a l a r m o ­
w a n a  p o l ic j i ,  s p r a w c y  z d o ła ’: 
zb iec . P o l i c ja  w sz c z ę ła  d o ch o d z e ­
nie .

s iępujący harb  m ia s ta  Poznania :  W 
za- polu błękitnem m u r  miejski srebrny 

z t r z e m a  basztam i, środkowa w yższa 
z oknom, barw y  pula. N ad  basz tą  
środkową —  orzeł b’ały (s rebrny) 
boz korony, w  ta rczy  czerwonej, 
zwrócony w  prawo. N a  skrzydłach 
oria — przepaska  złota z t r ć j l .s ik a ­
mi. N a  baszcie prav/ej —  postać św 
Pawia, n a  hasze,e lewej —  postać 
-w. P io tra .  Postacie świętych — s t r ­
onie. Symbole obu świętych (mi"cz i 
klucz) oraz aureole —  złote. Po pra  
« e j  stromo św Pawia i po lewej św. 
P io tra  sześciopromienne gwiazdy 
„iote, i«od gwiazdami półksiężyce zło­
to- vt b ram ie otwartej,  barw y pola, 
uwa kluu-.e złote skrzyżowane. Nad 
nim, — krzyż  złoty.

SZCZUR WYGRYZŁ, OKO
n i l m o w l f c i u

W wiosce Kaszubskiej Ru ni ja — 
Z a g o n ę  wvdarzył się niecodzienny 
wypadi ;. O to d i kołyski, w której 
spało polrocznc dziecko rolnika Bu- 
dr.isza, wlazł w  nocy szczur i wy­
gryzł niemowlęciu o*o. Dziecko prze 
wieziono do szpitala.

MONSTRANCJE I KIELICHY 
NA D M t  S lA W r

Oncgdaj, jeden z chłopów kąpią­
cych się w  stawie W Starem Mieście 
pod Leżajskiem, podczas nurkowania 
potrącił nogą jakiś przedmiot, leżący 
na dnie stawu.

Zanurkował i po chwili wypłynął 
trzymając powiązane razem kicłń.hy 
i monstrancje. Okazało się, że wydo­
byte ze stawu przedni,oty pochodzą 
z świętokradzkiej kradzieży dokona­
nej przed dwoma łaty w cerkwi gr.- 
kcu. w Starem Mieście.

KOŚCIÓŁ I CERKIEW <J
W a l b e r t y n i !

W dniu 12 b m. w Albertynie pod 
Slonimem odbyła się uroczystość po­
święcenia kan.Kni węgielnych pod 
dwie nowobudujące się świątynie: 
kościół rz.-kat. i cerkiew katolicką 
obrządku wschodniego. Poświęcenia 
kamienia węgielnego cerkwi dokonał 
ks. biskup obrz. v. schodniego Mikołaj 
Czarnecki, kościula zaś rz.-kat. pre 
wincjał warszawski zakunu OO. Je­
zuitów O. St. Sopuch.

T Y F U S  B R7U SZNY  
W FOZN AŃ SKIEM

Władze wojewódzkie w  Poznaniu 
wydały zakaz urządzania n a  terenie 
Nuwego Tomyśla i Opalenicy zebrań 
publicznych i gromadzeń. Zarządze­
nie to zostało spowodowane wybu­
chem epidemji tyfusu  brzusznego. 
Dotychczas na  tę chorobę zmarło w 
Nowym Tomyślu 3 osoby, w  Opale-
a i r y  i .

s z a n y  w s k u te k  b u i z y  p rz e w tó c o -  
ne  z o s t a ły  s to d o ły  J a n a  J o p k ie w i  
cza, A d .  C za jk i ,  S zym . S iw c a  i 
W ła d .  B a ła s a ,  z a ś  u A n to n ie g o  
P a w l ic k i e g o  z o s ta ł  z e r w a n y  a a c h  
z d om u  m ie sz k a ln e g o .

O d u d e r z e n i a  p i o r u n a  z a b i t e  zo 
s t a ły  d w ie  k ro w y  i p o p a r z o n a  A n 
n a  O s t r o w s k a ,  k t ó r ą  w  s t a n ie  
g ro ź n y m  p rz e w ie z io u o  do s z p i t a ­
la .  W  D ą b ró w c e  w s k u te k  p i o r u n a  
sp a l i ł  s ię  dom  m ie s z k a ln y  n a  ozko 
dę St S z ym czyk a

P S S & it  . f e & s k i  k s  (
zawodników szybowcowych w Usłianowej

U S T J A N O W A ,  13. 7. W  p o n ie ­
d z ia łe k  o g ło sz o n o  w yn ik i  4 - ty e h  
k r a j o w y c h  z a w o d ó w  sz y b o w co ­
w y c h  L, O. P .  P. w  U s t j a n o w e j .  
O g ło s z e n ia  w y n ik ó w  d o k o n a ł  
p rof ,  Ł u k a s ie w ic z ,  p r z e w o d n ic z ą ­
cy k o m is j i  s p o r to w e j  z a w o aó w , 
w r a z  b k ie r o w n ik ie m  za w o d ó w  
m j r .  B a ja n e m ,  w  o b ec n o śc i  p łk .  
D o m e sa ,  p r z e d s t a w ic i e l a  m i n i ­
s t e r s t w a  k o m u n ik a c j i .

P r o f .  Ł u k a s ie w ic z  p o d z ię k o w a ł  
w s z y s tk im  u rz ę a o m  i i n s ty t u c jo m

Krwawy napad m  Dobczycach
no krewnego ahm ty  z Przytyka

K R  AKÓW, 14 7 D obczyce ,  w  
g ło ś n y m  d z iś  p o w ie c ie  m y ś le n ie  
k im  b y ły  w id o w n ią  n ie z w y k le  
t a j e m n ic z e g o  n a p a d u .

K .e d y  o b y w a te l  aobczyck i, p. 
S t a n i s ł a w  P o zo w sk i ,  w r a c a j ą c  do 
d o m u  o godz. 10 m in .  30 w . p r z e ­
ch o d z i ł  ko lo  b ożn icy , z za  w ę g ła  
w y p a d ł  ja k i ś  osoDnik i k i lk o m a  
u d e r z e n i a m i  z t y ł u  łe m e m  w  g ło ­
w ę o g łu s z y ł  p. P o z o w sk ie g o .  K ie ­
dy p, P o z o w sk i  upa-ał n a  z iem ię  
n a p a s t n i k  z a c z ą ł  go d u s i ć  t a k ,  że  
o f i a r a  n a p a ś c i  d o s t a ł a  k rw o to k u ,

N a  k rz y k  m o r d o w a n e g o  n a d b i e ­
g li  m ie s z k a ń c y  p o b l i s k ic h  dom ów , 
k tó r z y  w idz ie l i  za jśc ie -  J e d e n  z 
n ic h  p. M ic h a ło w s k i  ro z p o z n a j  w 
n a p a s t n ik u ,  S a lo m o n a  H a e n g le r a ,  
k u p c a  z D obczyc .  K ied y  p. M i c h a ­

łow sk i  r z u c i ł  s ię z a  u c ie k a ją c y m  
w  p o g o ń ,  H a e n g i e r  z a m ie rz y ł  s ię  
n a  ś c ig a ją c e g o  go, a  p o te m  zdo­
ła ł  uc iec .

Z a j ś c i e  z o s ta ło  o p i s a n e  w p ro -  
tc k u le ,  lecz  d o ty c h c z a s  r i a e n g i e r a  
n ie  a r e s z to w a n o .  P .  P o z o w sk ie g o  
o d p ro w a d z o n o  do  d o m u ,  g d z ie  
p r z e b y w a  pod  o p i e k ą  le k a rz y .  
S t a n  j e g o  j e s t  n ie b e z p ie c z n y .

P, S t .  P o z o w sk i  j e s t  b l i sk im  
k re W n y m  a d w o K a ta  d r  A d a m a  
P o z o w sk ie g o  z K r a k o w a ,  k córy  
b y ł  o b r o ń c ą  c h ło p ó w  w  p ro c e s ie  
o z a j ś c ia  w  P rz y t y k u ,  w  R a a e m i u .

M ie s z k a ń c y  D ob cz y c  g ło śno  
roówdą, ż e  n a p a d  te n  j e s t  w 
z w .ą z k u  z p ro c e s e m  p rz y ty c k im  
a lb o w ie m  ż a d n y c h  in n y c h  pow o- 
dow  do n a p a d u  n ie  było.

B y ty  urzęcto ik
F j& a k id ł  o u ra z y  M a te jk i
S O S N O W IE C ,  13.7 ( t e ł .  w ł .) .  

P r z e d  k i lk u  ty g o d n i a m i  d u ż e  p o ­
r u s z e n ie  w  Z a g łę b iu  D ą b ro w -  
sk iem  i n a  Ś lą s k u  w y w o ła ło  w y ­
k ry c i e  a f e r y  z f a ł s z o w a n ie m  o- 
b r a z ó w  z n a n y c h  m a l a r z ó w  p o l ­
sk ich .

W  Z a g łę b iu  D ą b ro w s k ie m  p o ja  
w i ł  s i ę  m ło d y  m ężc zy zn a ,  k tó r y  
Zdołał w  k r ó t k im  c z a s ie  n a w i ą ­
z a ć  w ie le  z n a jo m o śc i  w7ś ró d  i n t e ­
l i g e n c j i .

O so b n ik  t e n  p r z e d s t a w i a ł  się 
j a k o  a r t y s t a  - m a l a r z  i p ro p o n o  
w a ł  z n a jo m y m  n a b y c ie  o r y g i n a l ­
n y c h  d z ie ł  K o s s a k a  i M a te jk i ,

N i s k a  c e n a  o f e r o w a n y c h  o b r a ­
zów  p o z w o l i ł a  o s z u s to w i  u lok o -  
tvać  n a  „ r y n k u "  s p o ro  dzieł .

O s z u s tw o  w y d a ło  s i ę  d z ięk i te 
m u , że u je d n e g o  z n a b y w c ó w  
z n a n y  m a l a r z  o d k r y ł  f a ł s z e r s tw o  
i z a k w a l i f ik o w a ł  r z e k o m e g o  K o s ­

s a k a  j a k o  n a ś l a d o w n i c tw o .
Z a w ia d o m io n o  o oszus tw  ie po ­

lic ję ,  Gdy w7 p r a s i e  p o j a w i ł y  s ię  
w z m ia n k i  o w y k ry c iu  a f e r y ,  do 
p o l ic j i  p o c zę ły  n a p ły w a ć  l ic zn e  
z a m e ld o w a n ia ,  o s z u s t  j e d n a k  
zn ik ł  bez ś l a d u .

P r z e z  d łu ż s z y  c za s  p o l i c ja  b e z ­
s k u t e c z n ie  p o s z u k i w a ł a  s p r y t n e ­
go „ a r t y s t ę  -  m a l a r z a " ,  w re s z c ie  
w ty c h  d n i a c h  a r e s z to w a n o  go w 
Z a k o p a n e m .

S p ro w a d z o n y  do S o sn o w c a ,  z e ­
zn a ł  o n  w  w y d z ia le  ś led cz y m , że 
n a z y w a  s ię  J a n  W in c e n t y  N o w a k  
i z z a w o d u  j e s t  u r z ę d n ik ie m ,  o- 
s t a tn i o  j e d n a k  p r z e r z u c i ł  s ię  n a  
m a l a r s t w o .  m

P r z y  o sz u ś c ie  zn a le z io n o  ró ż n e  
l i s ty ,  d o k u m e n ty  i f o t o g r a f j e ,  k tó  
r e  p r z y p u s z c z a ln i e  r z u c ą  n ow e  
ś w ia t ło  n a  o sob ę  „ a r t y s t y  - m a ­
la r z a " .

Ima  as 9 n a fc &  z M r a
d o  z a m o rd o w a n ia  m ą ż a

K A T O W I C E ,  13, 7 P r z e d  k i lku  
d n ia m i  d o k o n a n o  potw orno .)  zb rod  
n i  n a  o so b ie  W o jc i e c h a  Z a k rz e w ­
sk iego ,  h a n d l a r z a  z  T a n in ,  p e w .  
l u b l in ie c k ie g o .

Z b ro d n ię  o d k ry to  p r z y p a d k o w o ,  
p r z e c h o d z ą c y  p rz e z  l a s  k o ło  Ł ę ­
gu ,  r o b o t n ic y  n a tk n ę l i  s ię  n a  p rzy  
k r y t e  g a łę z ia m i  zw łok i  j a k i e g o ś  
o s o b n ik a ,  n a  k tó r e g o  c ie le  z n a l e ­
z iono  s z e r e g  r a n ,  p o c h o d z ą c y c h  od 
c io sów  n ożem . S tw ie r d z o n o ,  iż są  
to  zw łok i  Z a k rz e w s k ie g o ,  k tó r y  
z a g in ą ł  p rz e d  k i lk u  d n ia m i  w ś ró d  
t a j e m n i c z y c h  o k o l ic z n o śc i .

W  c z a s ie  p ie r w ia s tk o w y c h  d o ­
c h o d z e ń  s k i e r o w a n o  p o d e j r z e n ia  
na  żon ę  t r a g i c z n i e  z m a r łe g o ,  G e r ­
t r u d ę ,  k tó r a  z o s t a ł a  a r e s z to w a n a .  
J e d n o c z e ś n i e  a r e s z to w a n o  n i e j a ­
k ieg o  H e n r y k a  K eszy ,  k tó r y  w  
k rz y ż o w y m  o g n iu  p y t a ń  p rz y z n a ł  
s ię  do z a m o r d o w a n i a  Zi»'fcr»p.wskie 
go i z e z n a ł  że do  z b ro d n i  n a m ó w i­
ł a  go ^ o n a  Z a k rz e w s k ie g o ,  o b ie c u ­
j ą c  m u  za z a b ó js tw o  m ę ż a  300 z ło ­
ty c h .  Z a k r z e w s k a  u p l a n o w a ł a  so­
bie, że po ś m ie r c i  m ę ż a  b ę d z ie  m o ­
g ła  w y jś ć  p o w tó rn i e  z a m ą ż .

chorą u m ys ło w o  ia n ę
P O Z N A Ń ,  13. 7. W  W in n o g ó r z e  

(pow . Ś ro d a )  w y k r y t a  p o tw o r n ą  
z b ro d n ię ,  p o p e łn i o n ą  je szcze  
p rz e d  p ó ł t o r a  ro k u .

W  s ty c z n iu  r .  ub . z m a r ł a  tam 
i o n a  m ie js c o w e g o  k o w a la ,  M a rc i-  
n ia k o w a .  K o b ie ta  t a  b y ła  o d  d łu ż ­
szego  c z a su  u m y s ło w o  c h o r a ,  wo-

7 wagenpw ro^b'tifch
niedaleko S-edScc

S IE L C E ,  13, 7. D z iś  w ie c z o re m  
około godz. 20 n a  J in j i  k o le jo w e j  
S ie d lc e  —  C z e re m c h a  n a  14 km. 
od S ied lec  w y k o le i ł  s ię  p o c ią g  to ­
w a ro w y ,  R o z b i ty c h  z o s ta ło  7 w a ­
g o n ó w . ; „r ł ; iV |

N a  m ie j s c e  k a t a s t r o f y  w y je c h a ł  
z S ied lec  p o c ią g  r a to w n ic z y ,  a  o 
godz. 22. u d a ł a  s ię  t a m  k o m is ja ,

b e c  czego  M a r c in i a k  p r z y j ą ł  w 
c h a r a k t e r z e  g o sp o d y n i  m ło d ą  
dz iew czy n ę ,  n i e j a k a  SzwaD chó- 
w n ę .  M a r c in i a k  n a w ią z a ł  z d z ie w ­
c z y n ą  s t o s u n e k  m i ło s n y  i S zw ab i-  
c h ó w n a  n o s t a n o w i ł a  p o z b y ć  się 
M a r c in ia k o w e j ,  a b y  m óc  p o ś lu b ić  
M a r c in ia k a .  W  ty m  ce lu  t r u ł a  
on a  s y s te m a t y c z n ie  M a r c in ia k o -  
w ą ,  d o s y p u ją c  j e j  do j e d z e n ia  r o ­
z m a i te  t r u c iz n y  r o ś l i n n e  o ra z  
ś ro d k i  n a s e n n e ,  k tó r e  w k o ń c u  
s p o w o d o w a ły  śm ie rć .  O b e cn ie  
z b ro d n ia  w y s z ła  p r z y p a d k o w o  n a  
j a w  j s e k c j a  zw ło k  M a r c i  H ako­
w ej  po e k s h u m a c j i  w y k a z a ła  w 
o rg a n iz m ie  t r u c iz n ę .  W ob ec  tego  
M a r c in i a k a  i S z w a b ic b ó w n ę  a r e ­
sz to w a n o .  ,■

M a r c in i a k  p r z y z n a j e  się, że 
w ie d z ia ł  i z g a d z a ł  s ię  n a  o t r u c ie  
żony, n a t o m i a s t  Szw m bichów na  
p rz e c z y  w s z y s tk ie m u .  -

za p o m o c  o k a z a n ą  w  o r g a n i z a c j i  
z a w o d ó w  i p o d k r e ś l i ł  h a r t  zaw ód  
n ików , k tó r y c h  w s p ó ln y  w y s i łe k  
p r z y c z y n i ł  s i ę  do b a r d z o  p o w a ż ­
n y c h  r e z u l t a t ó w .  Z a w o d y  sp e ln i -  
łjr c a łk o w ic ie  n a d z ie je  w  o d n ie ­
s ie n iu  do p rzM o ló w . P r z e l e c i a n o  
około  8.090 km., p o d w y ż s z a ją c  
k r a j o w y  r e k o r d  p r z e lo tó w  z 210 
km. d o  332 km . R ó w n ie ż  r e k o r d  
w y sok ośc i  z o s t a ł  z n a c z n i e  p o d ­
n ie s io n y  i z b l iż o n y  do po z io m u  
r e k o r d u  m ię d z y n a ro d o w e g o ,  p r z e ­
k r a c z a j ą c  3.300 m tr -  p o n a d  m i e j ­
s c e  s t a r t u .

W  o g ó ln e j  k l a s y f ik a c j i  p i e r w ­
sze  m i e j s c e  z a j ą r  p i l o t  z  e k ip y  L. 
O. P .  P .  Z b ig n ie w  Z ab sk i ,  k tó ry  
o s i ą g n ą ł  b l i sk o  1.000 p k t .  D r u g ie  
m ie j s c e  p r z y p a d ł o  k p t .  E d w a r d o ­
w i P e t e r k o w i ,  a  t r z e c ie  —  p i lo to ­
w i  B o le s ła w o w i  B a ia n o w s k ie m u .  
Ci a w a j  p i lo c i  s t o j ą  w  p u n k ta c j i

b a rd z o  b lisko  s i e b :e, p o s i a d a ją c  
k a ż d y  około 5o0 pk t.

W  k la s y f ik a c j i  za w y k o n a n e  
z a d a n i a  d z ie n n e  p ie rw s z e  m ie j ­
sce  r a j ą ł  p i lo t  R o m u a ld  Szu ki r  
w icz. d r u g i e  m ie js c e  —  u W* Zbi­
g n ie w  Ż abski,  t r z e c ie  —  kpt- S ta ­
n i s ł a w  B rz e z in a .  N a g r o d ę  m in i ­
s t r a  k o m u n ik a c j i  za najlfrpszj/ 
p r z e l o t  zdo by ł  po r a z  d r u g i  pilou 
B a r a n o w s k i  p rz e z  sw ój p rz e lo t  
332 km . N a s t ę p n y m  co do d łu g o ­
ści b y ł  p r z e l o t  p i i o ta  M iku lsk ie ­
go, w y n o s z ą c y  226 km.

P u h a r  L  O P .  P .  z a  w yso ko ść  
p r z y p a d n ie  a lb o  o k rę g o w ' lw ow ­
sk ie m u  L . O, P  -P alDO te ż  a e ro ­
k lu b o w i lw o w sk i  =mu, w  za leżno­
ści od te g o ,  czy o b l ic z en ia  w yso­
k ośc i  w y k a ż ą  w ię k s z ą  w ysottość 
p r z e lo tu  p n o t a  ŻaDskiego, czy też  
p i lo ta  A n to n ia k a .

r ,  S  C si io r io w e
S K Ł A D

d r u ż y n y  s z e r m i e r z y  
N A  IG R Z Y S K A  O L I M P I J S K I E
Ustalono ostateczną reprezentację 

olimpijską w  szermierce. Drużyna na 
sza składać się będzie z 11 zawod­
ników.

W  Snabli Polskę repifczeiitGwm bę­
dą: Dobrowolski Segda. Sobik. Sucki, 
Pappee i Zaczyk, w szpadz e zaś Za­
czyk, Kamor, Frar.c, Szempliński, Sta- 
szewicz i Karwicki

M I S T R Z O S T W A  
S T O L IC Y  I M A Z O W S Z A

W  Marszawic na strzelnicy w 
Szczęśliwicach odbywają »lę narodo­
we zawody stizelecko-myśliwsk.e, zor 
gariizowane przez Związek Stowarzy­
szeń Łowieckich. Dotycnczas odbyły 
się zawody w  strzelaniu do rZUtków 
o mistrzostwo W arszawy i Mazow­

sza. Zwyciężył J. Kiszkumo 84 I kt. 
na 100 możliwych przed kpt. Zalew­
skim i Z.egenhirte pu 81 pkr

W strzelaniu do 200 rzutków; o mi­
strzostwo Mazowsza zwycięży* rów­
nież K iszkir  o 170 pkt przeo ZSegan- 
hirte 165 pkt. . kp t  Szczukowskmr 
164 pkt.
Z M IE N N A  F O R M A  H E U A S Z A

Heljasz, doskonały niedawno nasz 
miotacz w kuli, znajduje się znow w 
niezłej formie. treningach osiąga 
on s*a!e w y ń k i  15 i pół Jo  16 m Je­
śli Heljasz utrzyma swą f  irpię, może 
jeszcze zdobyć arenę olimpijską. 

Ś W IE T N Y  W Y N IK  W Ł O C H A  
W  ramach akadem. meczu lekkoat­

letycznego P raga— Budapeszt Włoch 
Lanzi, s tartujący poza konkursem 
osiągnął na 890 m. doskonały v>ynjx 
i ;52.7. Oto jesgnze ieden przeciwnik 
Kucharskiego. s

W s p a n ia le  w y n ik i
amerykańskich lekkoatletów

L e k k o a t l e c i  a m e r y k a ń s c y  p rz e d  
w y ja z d p m  n a  o ł im p ja d ę  u zy sk a l i  
f e n o m e n a ln e  w y n ik i .  M a r z y n  
O w e n s  p r z e b i e g ł  200 m. w  czas ie  
21 s., W i l ia m a  o s i ą g n ą ł  n a  400 m 
w s p a n i a ł y  c za s  43,6 s., M a l lw o ć  
m ia l  43,7 s., a  L u v a i l e  46,8 s.

O to  j a k  w y g lą d a ło  800 m . :
Y /o o d r u f f  1 :5 1  s., H u jn b o e s t e l  
1 :51 ,2  b. , ‘s „ i W u j a m i  1 :5 1 ,3  s. 
W sz y s c y  t r z e j  r e p r e z e n to w a ć  b ę ­
d ą  U .  S. A . w B p r lm ie .  J a k  w o ­
b ec  t a k i c h  f e n o m e n a ln y c h  w p r o s t

z ław

w y nikó w  w y g l ą d a j ą  s z a n s e  K u ­
c h a r s k ie g o  V -«

N ie p r a w d o p o d o b n y  w p r o s t  w y ­
n ik  o s i ą g n ą ł  A l b r i t t o n  w sk o k u  
w  w yż, o s i ą g a j ą c  2.08 m., d ru g ie  
m i e j s c e  z a ją ł  J o h n s o n  po r o z ­
g ry w c e  m a j ą c  ró w n ie ż  w y n ik  
2.08 m.

W  sk ok u  o tyczce  G ra b e r ,  M e- 
odov/s  i S e w to n  o s i ą g n ę l i  po  4.35 
m. W  b ie g u  n a  400 m  p rzez  p ło t -  
k .  H a r d i n  m ia ł  51,4.

ifcC fcŁ lI
n a  d z iś

Gon- 1 1.200 zł G o n i tw a  z p ło ­
ta m i  d la  3 1. i s t .  k o n i .  D y s t .  
2400 m t r . :  E l i p s a  lts, N a u r u z a ,  
F r a  D ia v o lo  I I  K . Ś w ięc ick iego ,  
L e a n d e r  B a d o w s k ie g o ,  T o sc a  
F a le  w. i Orłów-., W iz z a r d  h r .  
R o s tw o ro w . ,  K in g a  B. W . S k a rz y ń  
sk iego ,  l l u l l a j  W ę ż y k a .  •

Gon. 2. 1 OOu zł. d ia  3  I. i s t .  og. 
i k l.  D yst .  1600 m t r . :  M u ezz in  s t .  
K r a s n e ,  O r f e u s z  1 p  u ł .  K re c h .  
M a g n i f ik a  E nderów -,  L a  S-Lrega 
h r .  R o s tw o ro w . ,  L im o n i t  S c h i in g -  
m a ń n a ,  A n ie lk a  S to k o w sk ie g o ,  
Im p a s  I I I  M ak ow sk iego .

G on. 3. 1.500 zł.  d l a  3 1. i s t .  
og . i k l .  D y s t .  1300 n u r . : T ę c z y n  
O rp i s z e w s k ie j ,  F u g a s  b a r .  K ro -  
n e n b e r g a ,  O d y s e ja  s t .  L ub ic z ,  
H o n f l e a r  B u k o w sk ieg o ,  D zw o n  
II  s t  Ł o ch ó w . M e t ro p o l  B u d n e g o ,  
G ay  G ir l  S z w a r s z t a jn a ,  M u z a  s t .  
P o d h a la n k a .

Gon. 4. 1 C00 zl. d la  3 1. i og . i 
kł.  D ys t .  1600 m t r . ;  H a j d a  b a r .  
K r o n e n b e r g a ,  D is c r e t io n  M a s ta -  
le rz a ,  N y g u s  I I  B e r n a t a  i C narz .  
I l e a n a  B e r s o n a ,  L a d y  D a is y  H ry -  
ck ie w ic za ,  I n c y d e n t  W ie r tk a ,  Lu- 
te c j a  W o d z iń s k ie g o .

Gon. 5. 2.000 zl. H a n d i c a p  d la  
3 !. og. i kl.  D y s t .  2100 m t r . :  H u ­
s a r z  M orz y c k ieg o ,  O d w a g a  st. 

L u b icz ,  J a s i e k  B e rs o n a ,  M a n i l a  
D y d y ń sk ieg o ,  O te ro  E n d e ró w ,  
C h a r l a t a n  h r .  R o s t w o r o w , H u ­
m o r  F r .  R u tk o w sk ie g o ,  F a r y s  II  
W ęży ka .

Gon. 2.000 zł. d la  3 1. i s t .  og. 
i k ł.  D y s t .  2100 m t r . :  J a w o r  I I I  
st. L ub icz ,  H a m d c a r  B e r s o n a ,  Ba- 
s z ib u z u k  h r .  Z a m o y sk ieg o ,  H a r -  
m a t t a n  D y d y ń sk ie g o ,  N ie z ło m n y  
E n d e r ó w ,  L a t o n a  F r .  F .u tko w sk ie -  
go, M u r a t  I I  s t .  P o d h a la n k a ,  S u r ­
m a  I I I  K o źm iń s k ie g o .

G on. 7 2 000 zł. N a g r o d a  Fprifc 
d a ż n a  dla 3 1. i s t .  og. i k l. D yst .  
1300 m t r . :  K w e s t a r k a  B. W .
M ro ez k o w e j ,  M u r ie l  s t .  K r a s n e ,  
O p t im a  s t .  L u b ic z ,  I r a k  B u k o w ie ­
ck iego ,  E g o n  B u k o w ie c k ie g o ,  Ai- 
m a n z o r  I I I  L o th e ,  K a r t a g i n a  B a l ­
w iń sk ie g o ,  L ev ic o  s t .  N a łęcz ,  b a n  
S tokov  sk ieg o ,  i m p a s  I I I  M ak o w ­
skiego, B uz i  W ą s o w s k ie g o .

Gon. 8 800 zł.  d ia  3 1. i s t .  og . 
i kl, D y s t .  2100 m t r . :  H a s s a n  Bej 
K a d w a n o w e j ,  M i n e j r a  O p o n eck ie -  
go, L io n a r d o  T u ń s k ie g o ,  T o k a w a  

Bukow-ieckiego, E f r o n t  W o d z iń ­
sk iego ,  G r a v e lo t t e  S u l ik o w e j ,  
K r a m  M a r y e w s k i e j ,  F o r y ś  B a l ­

w iń sk ie g o ,  M o n a c o  B a b e c k ie j ,  K a  
i m a  I  W o jtow uezo w ej .

t,

T rm m  i dorożka
zd&rzyły się 

na M arszałkowskiej
P r z y  zbiegu ul. M arsza łkó w -;-  

sk ie j  i K re d y to w e j ,  n a s t ą p i ł o  
s t a r c i e  t r a m w a j u  1 in j j  ,17" ( w a ­
g o n  315), z  d o ro ż k ą  k o n n ą  n r .  60, 
p o w o ż o n ą  p rz e z  J a n a  T u r o w s k ie ­
go, (S t r z e le c k a  19 ) .  W w y n ik u  
s t a r c i a ,  w  d o ro ż c e  z o s ia ły  z d r u z ­
g o ta n e  d w a  k o la  i b io tn ik ,  a  n a d ­
to z e r w a n a  u p r z ą r z  i z ł a m a n y  dy­
szel .  D o ro ż k a rz  s p a d ł  z kozła, 
w s k u te k  czego  d o z n a ł  p o t łu c z e ­
n i?  p r a w e g o  b ok u ,  r ę k i  i k r z y ż Ł  

P r z e c h o d z ą c y  in s p e k t o r  tow . 
O p iek i  n a d  Z w ie rz ę t a m i  s t w i e r ­
dził u  k o n ia  k i lk a  z a d a w n io n y c h -  
o t w a r t y c h  r a n  n a  g rz b ie c ie .  Ko­
n ia  o p ie c z ę to w a n o  j p r z e p r o w a ­
dzono  n a  p o d w ó rz e  I. k o m is  P o -  
s z w a n k o w a n e g o  d o ro ż k a r z a  o p a ­
t r z o n o  w  a m b u l a to r ju m  'P o g o ­
tow ia ,
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Metody .onagandy sowieckiej
„Wazony z kwiatami u świrisk ch koryt”

Z n a n e  s ą  j u ż  m e to d y  p r o p a g a n ­
d y  so w ie c k ie j .  Z m ie rz a  o n a  n i e ­
ty lk o  k u  w y w o ły w a n iu  z a m ie s z e k  
i b r a t o b ó jc z y c h  w a lk  w  p o sz c z e ­
g ó ln y c h  s p o łe c z e ń s tw a c h ,  a le  
id z ie  r ó w n ie ż  w  k i e r u n k u  z a c h w a  
l a n i a  u s t r o j u  b o ls z e w ic k ie g o  w  
o c z a c h  t .  zw. „ b u r ż u a z j i "  i t ą  d ro  
g ą  p o z y s k iw a n ia  sob ie  s y m p a t j i  
n a  Z a ch o d z ie .

S o w ieck ie  b iu r o  p o d ió ż y  „ I n t u -  
r i s t "  zw ozi  do S o w ie tó w  ż ą d n y c h  
w r a ż e ń  cu d z o z iem có w  i p o k a z u je  
im  z g ó ry  o b m y ś la n e  i p r z y g o t o ­
w a n e  o b je k t y  T y c h  m o d e l i "  g o ­
s p o d a r k i  s o w ie c k ie j  w y s ta r c z y  do 
p o k a z y w a n ia  w c ią g u  k i lk u  ty g o d ­
n i ,  w  c z a s ie  k tó r y c h  o bw oz i  „ In -  
t u r i s t "  cu d z o z ie m c ó w  po  R o s j i .  
R zecz  o c z y w is ta ,  g o śc ie  z a g r a ­
n ic z n i ,  n ia  z n a j ą c  j ę z j k a  r o s y j ­
sk iego ,  n a  s ło w o  m u s z ą  w ie rz y ć  
p r z e w o d n ik o m  i za  d o b r ą  m o n e tę  
p r z y j m o w a ć  ic h  n ie z w y k łe  p o ­
c h w a ły  d ia  g o s p o d a r k i  k o m u n i ­
s ty c z n e j .  W y je ż d ż a ją c ,  n ie  m a j ą  
p o j ę c i a  o  i s t o t n y m  o b ra z ie  i o w a ­
r u n k a c h  ż y c ia  w  S o w .e ta c h .

N i e j e d n o k r o tn i e  t e ż  w  c e la c h  
p r o p a g a n d o w y c h  b o ls z e w ic y  p o ­
s ł u g u j ą  s i ę  i k o re s p o n d e n ta m i

m o w e j  g o śc in y  i j a z d y  po eg zo ­
ty c z n e j  R o s j i  k o r e s p o n d e n ta  z a ­
g ra n i c z n e g o  n ie  w y p u s z c z a  ze 
sw e j  c zu łe j  o p ie k i  p r z e d s t a w ic i e l  
u r z ę d o w e j  „ l i t e r a t u r y "  so w ie ­
ck ie j ,  D o k azu jąc  te ż  z a w c z a s u  p o ­
m y ś la n e  o b ra z k i  id y l l i  so w ieck ie j .  
W  r e z u l t a c i e ,  z j a w i a j ą  s ię  n a ­
s t ę p n ie  n a  s z p a l t a c h  m a ło k r y ty c z  
n y c h  d z ie n n ik ó w  (p r z e w a ż n i e  a- 
m e r j  k a ń s k i c h )  s e n s a c y jn e  a r t y ­
k u ły  o R o s j i  so w ie c k ie j ,  b a ł a m u ­
cące  c z y te ln ik ó w .

C z a s a m i  z d a r z a  s ię ,  że  t a k i  k o ­
r e s p o n d e n t  w y ś w i a d c z y  n ie d ź w ie ­
dzią  p r z y s łu g ę  g o ś c in n y m  g o sp o ­
d a rz o m ,  s t a w i a j ą c  ich  w  k ło p o t l i ­
w e  po łożen ie .  K ilka  d n i  te m u  o f i ­
c j a l n a  „ I z w ie s t j a "  z m u s z o n e  n a ­
w e t  b y ły  p o h a m o w a ć  z a p ę d y  k o ­
r e s p o n d e n ta  p i s m  a m e r y k a ń s k ic h ,  
n ie j a k ie g o  L o u is  F i s c h e r a ,  o p is u  
ją c e g o  m. in .  ś w iń s k i  c h le w  w  
je d n y m  z k o łc h o z ó w .

„Powietrze było bez zarzutu świeże, 
podłoga posypana trocinami, cgromne 
brzem'enne świnie leżały w  idealnej 
czystości, Każda w odd delnej przegfo 
dzie urządzonej z prawdziwym kom- 
forttm. Przed każdem korytem stał 
wazon z kwiatami prawdziwemi. Dwie
kobiety w  białych fartuchach obsługi-

, ___ „ wały «chlew W  oborze widziałem po-p is rn  z a g r a n i c z n y c h .  Ż ą d n e g o  i e n . dob^  radt i4Cy ofc ,  ^  ^  0 b i  0_
ąac j i ,  a  t-ymw ięcej je s z cze  d a r-1  oory, na  zielonej murawie wesoło ba-

T o o w o
DVŻYWNOŚĆ DOSTARCZ \ N  A

D OM Ó W  P R Z E ó  TUBY 
P N F U M A T Y C Z N E  

W nowej kolonji mieszkaniowej w 
Berlinie, obejm ującej 100 domow 
zbiorowych, założone zostało „cen­
t ru m  żywnościowe", Które n a  zamó­
wienie telefoniczne dostarcza do po- 
szczególnycn mieszkań wszelkiego 
rodzaju  po traw y , przyrządzone w 
kuchniach tego centrum. D am a  prze­
syłane są  z og rom ną szybkością 
p rzez  specjalne ru r y  pneumatyczne, 
łączące kuchnię z mieszkaniami ko­
lonji. K ażda p o traw a  przesy łana  je s t  
w płaskich term osach  hermetycznie 
zamkniętych. Menu te j  ogromnej 
„kuchni c en trum  żywnościowego" 
wydrukowane je s t  w  broszurze obej­
m ującej 300 s t ron  druku, i  d o s ta r ­
czane n a  początku  każdego miesiąca 
w szystk im  klientom „centrum ". W 
te n  sposób zrealizowała się myśl 
tych, k tó rzy  przewidywał’, że w  p rzy ­
szłości Jedzenie dostarczane  będzie 
do domów, ta k  sam o jak  te raz  wo 
da, g a z  i eleKtryczność.
N A JA Z D  30.000 AUT N A  BER I IN  

K om ite t  o rganizacyjny X I Olim­
p iady  w Berlinie Uczy się z nap ły­
wem 3u-000 aut, autobusów do mia­
s ta  w  czasie igrzysk. Ponieważ nie 
m a  mowy, aby w  mieście znalazło 
się 30.00 boksów automobilowych, 
przeto  o tw a r te  będą specjalne place 
garażow e w  bezpośred* iem sąsiedz­
twie garażów , n a  Których będzie 
mogło znaleźć miejsce ki kanaście 
tys ięcy  au t.  P lace  t e  b*dą miały 
w ykwalifikowany p< monei w^rtowi 
czy. N a  rogach  uEc wylotowych 
B erlina  ustawione zos tan ą  poste­
runk i  pilotów n a  motocyklach, k tó­
rych  zadaniem będzie wskazywanie 
drogi do garażów cudzozie tiskim go 
ści om oraz pilotowanie ich do w yzna­
czonych zm kwater.

CWIERC M ILJA R D A  ' 
RAD JO  4BONENTÓW

N a  konferencji Międzynarodowej 
Unji  Radjofonicznej w  Loaąjude, w 
której b ra ły  udział 23 europejskie 
tow arzys tw a  radjonadawcze oraz 
przedstawiciele największych tow a­
rzys tw  radjowyeh północnej A m ery ­
ki,  Indyj Holenderskich i Chip, 
stwierdzono, iż n a  ^ałym świecie 
funkcjonuje  ubecnie 57 miljonów a- 
p ara tó w  radjoodbiorczych i 230 m i ­
ljonów radjoabonentów. Pod wzglę­
dem rozpowszecnmenia zatem rad jo  
za jm uje  aziś pierwsze miejsce i  w y­
przedziło n aw e t  prasę.

„P A Ł A C E  M RÓW EK"
Pew na  firma budowlana w  Am li­

ry  će w ypuściła ostatnio na rj nek 
„pałace in rów tk ‘, k tó re  są  a in ja tu-  
rowemi przekrojam i mrowisk i słu­
żyć maję, jako modele we wszystkich 
szkołach budownictwa i inżynieria  
P rz y  pomocy tych „pałaców m ró ­
wek" przyszyli inżynierowie m a ją  się 
zapoznawali z je aną  z nr  jb.ardziej za ­
dziwiających konstrukcji ,  „aką j e s t  
niewątpliwie m row iskr.  „Pałac  m ró ­
wki" sk łada  sie z dwóch szyb szklą 
nych, poiożonych równolegle i  op ra ­
wionych w  drewniane ram y

Pormędzy szybami znajduje się 
przekrój mrowisKa w  ten spos-a u- 
m ieszczony, iż  poprzez szkł > można 
zobaczyć doklaunie Tunele i wszyst­
kie szczegóły Dudowli. Obserwować 
można również życie m rówek, w i­
d ząc  jak  pracują, Karmią larwy, 
grzebią zmarłe towarzyszki na sne- 
cjalnych terenach i t. p. Cena „pała­
cu m rówek" wynosi 5 dolarów. Cie­
szą się one w ielk im  popytem  i uaby- 
jwane są zarówno przez szkoły uudo- 
■wniciwa, jak  i szkoły puwszechne i 
średnie dla celów pedagogicznych.
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wiły się cielęta ściągając na siebie u- 
w a g f  zwiedzających”.

J e ż e l i  s ię  p o r ó w n a  t r a k t o w a ­
n ie  ś w iń  i b y d ła  z  p o ło żen iem  
m a s  r o l n i c z y c h  i w ło ś c i a ń s k i c h  w  
S o w ie ta c h ,  to  n i e w ą tp l iw ie  n i e r o ­
g a c iz n a  m a  s ię  tam  z n a c z n ie  l e ­
p ie j  n iż  lu d z ie .

„Jak wróciłem do życia”
Opowiadanie zmarłego Włocha

W  Tag iiacozzc ,  (W ło c h y )  z d a ­
r z y ł  się n ie c o d z ie n n y  w y p a d e k  
p r z y w r ó c e n i a  do ż y c ia  w ie ś n i a k a  
F i l ip p o  P a s c u c c i ,  k t ó r y  z m a r ł  n a  
d u s z n i c ę  b o le s n ą ,  J e d e n  z d z ie n ­
n ik ó w  w ło s k i c h  o p i s u j e  ten  n ie­
zw y k ły  w y p a d e k  k l in ic z n y  n a

Czy m o ż e  is tn ie ć  c z ło w ie kKtiry sie nie urodził?
Czy m oże  i s tn i e ć  człowisK, k tó ­

r y  się n ie  u r o d z i ł ?  Czy  m o ż n a  w o- 
g ó le  z a d a w a ć  p o d o b n e  p y t a n i e ?

O k a z u je  s ię ,  że  o w szem , m o ż n a  
s t a w i a ć  p o d o b n e  p y t a n i e .  J a s n ą  
j e s t  r z e c z ą ,  że  b io lo g ic z n ie  cz ło ­
w iek ,  k t ó r y  s ię  n ie  u ro d z i ł  —  n ie  
i s tn ie je  n a  św ie c ie .  T o  j e s t  j e a n a  
s t r o n a  m e d a lu .  D r u g a  m ó w i co 
i n n e g o :  m o ż e  i s t n i e ć  j a k o  czło- 
w.eK żyw y, a l e  m o że  n :e i s tn i e ć  
ja k o  j e d n o s t k a  p r a w n a .

T a k i  f a k t  w ł a ś n i e  w y d a r z y ł  s i ę  
p r z e d  w o jn ą ,  w  r .  1914, w L o n d y ­
n ie ,  g a y  w  h o te lu  u ro d z i ł  s i ę  sy n  
p r z e b y w a ją c e j  t a m  p a r z e  m a ł ż e ń ­
sk ie j ,  F r a n c u z o m .  P o r ó d  o db y ł  
s ię  s z c z ę ś l iw ie ,  a l e  w w i r z e  w y ­
d a r z e ń  z a p o m n ie l i  r o d z ic e  p o d a ć  
w ia d o m o ś ć  o p r z y j ś c i u  n a  ś w ia t  
dz iec ka  w ła d z o m  c y w iln y m . W 
d w a  t y g o d n i e  p ó ź n ie j  w y je c h a l i  
rod z ic e  z  d z ie c k ie m  do F r a n c j i .  
Ale i t u t a j  z a n i e d b a l i  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  r e j e s t r a c j i  w  m e ro s tw ie

T a k  szły l a t a  z a  l a t a m i ,  w  c z a ­

s ie  w o jn y  ro d z ic e  m ło d e g o  F r a n ­
cu za  z m a r l i ,  on  s a m  zaś ,  o b ec n ie  
d w u d z ie s t o d w u l e tn i  m ło d z ie n ie c ,  
o żen i ł  s ię i  p r z y j e c h a ł  do L o n d y ­
n u ,  a b y  t u  w y s z u k a ć  św iadk ów , 
k tó r z y  s w e g o  c z a s u  a s y s to w a l i  
P rz y  j e g o  n a r o d z i n a c h ,  t .  j .  l e k a ­
rza ,  a k u s z e r k ę .  H o te l  w  k tó r y m  
m ia l  m i e j s c e  p o ró d ,  n ie  e g z y s tu ­
j e  ju ż ,  w o b ec  czego  o d n a le z ie n ie  
św ia d k ó w  j e s t  d o ść  t r u a n e .  N ie  
m aj je  n o r m a ln e g o  p a s z p o r tu ,  n ie  
może człow iek , k t ó r y  f o r m a l n i e  i 
l e g a ln ie  n ie  i s t n i e j e ,  p o z o s t a w a ć  
d łu g o  w  A n g i j i .  D a t  w ię c  o g ło sze ­
n i a  dc  g a z e t  lo n d y ń s k ic h  i w ró c i ł  
do F r a n c j i ,  g d z ie  c z e k a  n a  r e z u l ­
t a t  sw o ic h  z a b ie g ó w .

P a r a d o k s a l n ą  j e s t  s y t u a c j a  
m łod ego  c z ło w ie k a ,  k tó r y  n ie  m o ­
że o t r z y m a ć  p a s z p o r t u  z a g r a n i c z ­
n e g o  z b r a k u  m e t ry k i ,  n ie  m oże  
d a le j  n g u r o w a ć  jajco p o d a tn ik ,  
s t a w a ć  w  s ą d z i e  j a k o  
lu b  o s k a r ż o n y ,  a n i  te ż  
s łu ż b y  w o jsk o w e j .

s k a r ż ą c y
o d b y w a ć

• godzin trwał
n a jk ró ts z y  z w ią z e k  m a łż e ń s k i

Z w ią z e k  m a łż e ń s k i ,  k tó r y  t r w a ł  
n a jk r ó c e j ,  bo ty ik o  s i e d t m  g o ­
dz in ,  m i a ł  m ie j s c e  —  o c z y w iśc ie  
—  w  k r a j u  re ko rdó w 7, w  A m e r y ­
ce.

F r a n k '  D e w i t o , 'W ł o c h  z p o c h o ­
d z e n ia ,  w s t ą p i ł  do b a r u  n o w o jo r ­
sk ie g o  n a  k o la c j ę .  Z w r ó c i ł a  t a m

H U M O R
U  SZKOTÓW

—  O jcze ,  d a j  m i  jeU n eg o  p e n n y !
—  A  to na co?

— C h c ia ł b y m  k u p ić  sob ie  po- 
ma r a ń c z ę .

—  R o z r z u t n i k u ! P o k a ż  s p r z e ­
d a w c y  ję z y k ,  a  c i ś n ie  w  c o b i e  po ­
m a r a ń c z ą  !

( P u n c h )

O S T A T N IE  SŁO W O
—  Czy to  t w o j a  ż o n a  m a  o s t a t ­

n ie  s łow o , g d y  s ię  k łó c ic ie ?
—  N ie  —  j a !
—  A n  ta k ,  a  j a k  b rz m i  tw o je  o- 

s t a t n i e  s ło w o ?
—  P r z e p r a s z a m  cię ,  k o c h a n ie .

( L e  R i r e )

j e g o  u w a g ę  p i ę k n a  k e ln e r k a ,  J u a -  
n i t a  A r l i n g t o n .  M i ło ść  o d  p i e r w ­
szego  s p o j r z e n i a  s p r a w i ł a ,  że pc  
t r z y d z i e s tu  m i n u t a c h  D e w i to  o- 
ś w ia d c z y ł  s ię  k e ln e r c e ,  k t ó r a  te ż  
p r z y j ę ł a  j e g o  o ś w ia d c z y n y .

O d w u n a s t e j  w  nocy  s t a n ę ł a  m lo  
da p a r a  p r z e d  u r z ę d n ik ie m  c y w i l ­
nym , ś lu b  c y w i ln y  z o s t a ł  z a w a r ­
ty .  O 1-ej w  n o c y  n u w o u p ie c z o n y  
m a łż o n e k  z a ż ą d a !  o d  s w e j  żony 
p ie n i ę d z y  n a  z a p ł a c e n ie  t a k s ó w ­
ki, k t ó r a  i c h  p r z y w io z ł a  do u- 
r z ę d u  cy w iln e g o .  S t ą d  wry n ik ł a  
k łó tn ia ,  g d y ż  p a n i  D e w i to  p r z y j ę ­
ł a  z w id o c z n y m  z ły m  h u m o r e m  
ż ą d a n i e  m ęż a .

K łó tn i a  p r z y b r a ł a  w k r ó tc e  t a ­
k ie  r o z m ia r y ,  iż  p a n i  D e w i to  w e z ­
w a ła  n a  p o m o c  p o l i c j a n t a ,  g d y ż  
j e j  k r e w k i  i  p o łu d n i o w y m  t e m p e ­
r a m e n t e m  o b d a r ? o n y  m a łż o n e k  
u n ió s ł  s ię  t a k  d a le c e ,  że... spo l icz -  
k o w a t  j ą .  W  p ó ł t o r e j  g o d z in y  p o ­
te m  D ew i to  z o s t a ł  a r e s z to w a n y ,  a 
o 7-ej r a n o  z ło ż y ła  p a n i  D e w i to  
p o d a n ie  o u d z ie l e n ie  ro z w o d u .  N a  
w e t  j a k  n a  A m e ry k ę  j e s t  to  tem  
po re k o r d o w o  szyb k ie .

p o d s t a w ie  w ł a s n y c h  s łó w  „ z m a r t  
w y c h w s t a ł e g o " .

„ J a k k o lw ie k  n ie  w ró c i ł e m  je s z ­
cze do p r z y to m n o ś c i  —  o p o w ia d a  
P a s c u c c i  sw e  w r a ż e n ia  z m o m e n ­
t u  w r a c a n i a  do ż y c ia  —  w y d a ło  
m i  s ię ,  że  coś b a rd z o  k łu j e  m n ie  
w  s e r c e .  W  g ło w ie  m i a ł e m  t a k i  
szum. i z a m ę t ,  j a k g d y b y m  s p a d ł  z 
b a rd z o  w y so k a ,  a  p r z e d  o czy m a  
t a ń c z y ły  mi n ie z l ic z o n e  c z a rn e  
p u n k c ik i ,  d o k o ła  k t ó r y c h  u w i j a ł y  
s ię  d u ż e  ż ó ł te  i c z e rw o n e  koła .  
W  p e w n e j  ch w i l i  u c z u łe m  n ie -  
z w a lc z o n y  p r z y m u s  k rz y c z e n ia ,  
zd a w a ło  m i  s ię ,  że u d e r z a m  g ło ­
w ą  w  ziem ię . Z u p e łn ie  d o k ła d n ie  
p r z y p o m in a m  sob ie  d w a  j a s n e  
o d c z u c ia ,  p o d c z a s  k t ó r y c h  cz u ­
łem  s ię  s z c z e g ó ln ie  d z iw n ie .  M ia  
lem  w ra ż e n i . . .  że  k to s  d o ty k a  m e ­
go p u l s u ,  c h o c ia ż  n a d a l  le ż a łe m  
w y c ią g n ię ty  D o tą d  tk w i  m i  w  pa  
m ię c i  n ie j e a n o K ro tn .e  w y k o n y w a  
n a  p r ó b a  o+w o r z e n ia  oczu .  M ia ­
łem  j e d n a k  s t a l e  w r a ż e n ie ,  że  
b r a k  m i  p o w iek .  O d te j  ch w i l i  
p r z y p o m in a m  sob ie ,  że  u s ły s z a ­
łe m  a o k o ła  s ieb ie  j a k i e ś  s z m e r y  i 
n a w e t  z a u w a ż y łe m  s i ln e  św ia t ło .  
Ś w ia t ł e  to j e d n a k  by ło  z im ne ,  
b ez  ja k ie g o k o lw ie k  to n u .

O ś m ie rc i  m y ś la ł e m  w  c ią g u  
j e d n e g o  ty lk o  m g n ie n ia ,  k ie d y  
sk oczy ło  m i  n a  s e r c e  n ie z w y k le  
ja k i e ś  z im no . A le  t a  m yś l n ie  
p r z e s t r a s z y ł a  m n ie .  P r z e c iw n ie ,  
p r z y p o m in a m  sob ie  d ob rz e ,  że  by  
łem z d z iw io n y ,  iż ś m ie r ć  m e  p o ­
c i ą g a  z a  s o b ą  a n i  u c z u c i a  s t r a ­
c h u ,  a n i  oDawy. C zu łem  coś, cze­
go n ie  m o g ę  d o k ła d n ie  o p is a ć ,  Cu 
by ło  j e d n a k  b l i s k ie  c iekaw ośc i .  
J es tem , cz ło w ie k ie m  w ie rz ą c jm i  i 
m o że  to  w ła ś n i e  d a ło  m i  m o ż n o ś ć  
t a k  ła tw e g o  p rz e ż y c i a  śm ie rc i .  
M oże w ła ś n ie  d ’a te g o ,  z a m i a s t  u -  
c z u c i a  lę k u ,  c z u łe m  ty lk o  p o k ó j  
i spo kó j .

J e ś l i  ch o d z i  o w y d a r z e n ia  p r z y  
m o im  „ z m a r tw y c h w s ta n i u " ,  m c  z 
te g o  n ie  p a m i ę t a m .  W y d a ło  m i 
s ię  ty lko ,  żem  się z b u a z i ł  z  n ie­
zw y k le  d łu g ie g o  o rz e ź w ia j ą c e g o  
s n u  B y ła  noc .  P o n ie w a ż  p rzy z w y  
c z a jo n y  jestem, w s t a w a ć  w cze ­
śn ie ,  je s z c z e  o św ic ie ,  w y d a ło  m i 
s ię  to  w s z y s tk o  d z iw ne ,  a le  t y ­
łem  b a rd z o  w y p o c z ę ty .  D użo  j e d ­
n a k  c z a su  u p ły n ę ło  z a n im  z d o ła ­
łem  z o r j e m o w a ć  s ię ,  że  w ła ś c i ­
w ie  n ie  j e s t e m  w  doir.u, lecz  w 
k l in ic e " .

„Harnasie” Szymanowskiego
przez ra^jo z dziedzińca wawelskiego

D iu g i  w ie lk i  k o n c e r t  r a d jo w y  
t r a n s m i t o w a n y  n a  w s z y s tk ie  io z - 
g ł o ś n i t  p o ls k ie  z d z ie d z iń c a  w a ­
w e lsk ie g o  p r z y n i e s i e  j e d n o  z n a j ­
w s p a n ia l s z y c h  d z ie ł  w s p ó łc z e s n e j  
m u z y k i  p o ls k ie j ,  b a l e t  S z y m a n o w ­
sk ieg o  „ H a r n a s i e " .  O s n u ty  n a  mo 
t y w a c h  g ó r a l s k i c h ,  u t w ó r  t e n  o- 
p ie w a  d z ie je  i życ ie  z b ó jn ik ó w  t a ­
t r z a ń s k ic h .  P ”a p r e m j e r a  „ H a r n a -  
s i “  o d b y ła  s ię  w  P r a d z e ,  n a s t ę p ­
n ie  dzie ło  to  w y k o n a n e  by ło  w  P a ­
ry ż u ,  g d z ie  p r a s a  i p u b l i c z n o ś ć  p a  
r y s k a  p r z y w i t a ły  dz ie ło  to  z n a j ­
w y ż sz y m  e n tu z j a z m e m  i u z n a ­
n iem . W  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  b a l e t  
S z y m a n o w sk ie g o  w y s t a w io n y  b ę ­
dzie  w  H a m b u r g u  i B e r l in ie .

W  P o ls c e  n a d a w a n o  go k i l k a ­
k r o t n i e  z F i l h a r m o n j i  W a rs z a w -

1 0 0  ty s . d 3 l.
dziennie

D u  P o n t  de  N e m o u r s ,  p re z e s  
R a d y  Z a r z ą d z a j ą c e j  a m e r y k a ń ­
skiego  t r u s t u  f a b r y k a c j i  d z ia ł  r ó ż ­
n e g o  k a l i b r u ,  z a r a b i a  w c a le  p ię k ­
n ą  su m k ę ,  k t ó r a  d a j e  m u  d o cho du ,  
w p r o s t  n ie  do u w ie r z e n i a  —  su m ę
100.000 d o la r ó w .  A b y  n i k t  n ie  
w ą t p i ł  —  n a p i s z e m y  s ł o w a m i ! 
„ S to  ty s ię c y  d o la r ó w " .  S a m e g o  po 
d a tk u  p ła c i  ro c z n ie  p ię ć  m i l jo n ó w  
d o la ró w .

sk ie j  p r z e z  r a d j o ,  j e d n a k ż e  w  ca ł-  
k o w item ,  p e łn e m  w y k o n a n iu  u s ły  
s zą  r a u j o s ł u c h a c z e  „ H a r n a s i e "  z 
d z ie d z iń c a  w a w e ls k ie g o  d n .  17 
l ip c a  o godz. 19.00 —  po r a z  p ie r w  
szy, co b ęu z ie  d la  a u d y t o r j u m  r a -  
d jo w e g o  n ie z w y k le m  p r z e ż y c ie m  
m u z y c z n e m .  ETt w ó r  t e n  w y k o n a  
o r k i e s t r a  s y m f o n ic z n a  P o ls k ie g o  
R a d ja  w  sk ła d z ie  p o w ię k s z o n y m  
do 85 o só b  p o d  d y r .  G rz e g o rz a  
F i t e lb e r g a ,  o r a z  c h ó r y  k r a k o w ­
sk ie .  S o l i s t ą  b ę a z i e  M a u r y c y  J a ­
n ow sk i .  W  r a m a c h  te g o  s a m e g o  
k o n c e r t u  o d e g r a n e  z o s t a n ą  r ó w ­
n ie ż  in n e ,  w y so c e  w a r to ś c io w e  u- 
t w o r y  p o ls k ic h  k o m p o z y t o r ó w : 
K a r ło w ic z a  „ C d w l e to n e  pie-óni"* 
K o n u ra c k ie g o  „ S y m f o n ja  g ó r s k a "  
i N o sk o w s k ie g o  „ M o r s k ie  O ko" .

K o n c e r t  z W a w e lu  t r a n s m i t u j ą  
r ó w n ie ż  r o z g ło ś n ie  z a g r a n i c z n e ;  
A u s t r j a  b ieże  część  d r u g ą  k o n c e r ­
tu ,  t. j .  b a l e t  S z y m a n o w sk ie g o  
„ H a r n a s i e " .

ZA KAZilEftl DRZWIAMI
P o w i e ś ć

—  W ię c  t r o p  p a n a  o k a z a ł  s ,ę  f a ł s z y w y ? . . .
 J e ż e l i  c h o d z i  o w y k ry c ie  m o r d e rc y ,  to  r z e c z y w iś c ie . . .  A e

i  t r e p  f a ł s z y w y  z a w sz e  d o k ą d ś  d o p r o w a d z ić  może, le p s z e  to ,  n iż  
d r e p t a n i e  w  j e f n e m  m ie js c u ,  a  m o je  u o ś w ia d c z e r o e  ś l e d c z e  n a u c z y ło  
m n ie ,  że  z a w sz e  le p ie j  j e s t  iść  n a p r z ó d  ch o c b y  f a ł s z y w ą  d ro g ą ,  bo 
ju z ie ś  n a  j a k i e m ś  n ie s p o d z ie w a r .e m  s k r z y ż o w a n iu  s p l ą t a n y c h  t r o ­

p ó w  s t a n ą ć  m o ż e m y  n a g le  oko w  oko z p r a w d ą .
 l  p a n  tę  p r a w d ę  o d n a la z ł ?  —  s p y t a ł a  w o lno  M a r t e n o w a ,  p o ­

c h y l a j ą c  s ię  w  s t r o n ę  J a łk ie w ic z a .
P a n  K a l i k s t  n ie  o d p o w ie d z ia ł .  P a i  rza l  ł a g o d n ie  n a  s i e d z ą c ą  

p^-zed n .m  k o b ie tę  i d o b ro d u s z n ie  k r ę c i ł  m ł y n k a  d u ż e m i p a lc a m i  
s p l e c io n y c h  n a  k o l a n a c h  r ą k .  P o te m  r ę c e  ro z p ló t ł  i w s p a r ł  j e  n a  p o ­
r ę c z a c h  f o t e la .

 ! D o w ied z iaw  szy s ię  o ś m ie r c i  C h o iy ń sk ie g o ,  B o le w a  ro b i ł
w sz y s tk o ,  by  u z y s k a ć ,  je ś l i  n ie  d a ls z y  ( i ą g  p ow ie śc i ,  k tó r y  w id a ć  n ie  
z o s t a ł  n a p i s a n y ,  to  j a k i e ś  in n e  u tw o ry  C h o iy ń sk ie g o ,  k tó r e b y  m u  p o ­
zw o li ły  p rz e d łu ż y ć  p o w o ln e  k o n a n ie  w ła s n e g o  t a l e n t u .  O n  to  doko ­
n a ł  re w iz j i  w  m i e s z k a n i u  J u l j a n a .  on  n a s ł a ł  h a n d l a r z a ,  k tó r y  n a m a ­
w ia ł  w ła ś c i c ie lk ę  dom u, b y  m u  s p r z e d a ł a  p o z o s t a w io n e  p rz ez  C h o ­

ły ń s k i  ego  p a p ie r y ,  o n  to  w re s z c i e  u ło ż y ł  do p a n i  ó w  a n o n im ,  m e ,  
n ie  t e n ,  k t ó r y  o d d a ła  p a n i  k o ro i s a r z o w 1’, a ie  ten  p r a w d z iw y ,  k tó r y  
zaehow’a ła  p a n i  d la  s i e b i e ;  ż a łu ję ,  że n ie  m o g łe m  go p rz e c z y ta ć ,  
b r z m ia ł  o n  z a p e w n e  m n ie j  w ięc e j  t a k :  N ie  w ie m  j a k  d a le c e  b y ła  p a ­
n i  w t a j e m n i c z o n a  w  s p r a w y  z m a r ł e g o ;  j e ś l i  m a  p a n i  j a k i e ś  j e g o  p a ­
p ie ry ,  k tó r e  m ó g łb y m  n a b y ć  za a e b r ą  o p ła t ą ,  p ro s z ę  z g ło s ić  s ię  t a m  
a ta m  . I z  m m  to ro z m a w i a ł a  p a n i  k  lka d n i  t e m u  w  Ł a z ie n k a c h .

M a r t e n o w a  u ś m ie c h a ł a  s ię  s p o k o j n i e :
—  W ię c  i o t e m  w ie  p a n  także . . .  n ie  w ie d z ia ła m  w p ra w d z ie ,  że  to 

b y ł  B c le w a . . .
—  T a k ,  i o n  n ie  ch rna ł ,  a b y  p a n i  w i e d z :a la ,  O c zy w iśc ie  n ie  m i a ­

ł a  p a n i  d la  n ie g o  ż a d n y c h  p a p ie r ó w . . .  i •
—  N ie  w ie d z ia ła m  n a w e t  o tem , że J u l j e n  p is a ł . . .
—  T a k  by w a ,  c z a se m  o n a s z y c h  n a jb l i ż s z y c h  w ie m j  m n ie j ,  n iż  

in n i  o bcy  ludz ie . . .  P o k iw a ł  g ło w ą  p a n  J a ł k i e w i c z  —  B a d a ją c  s p r a w ę  
s t o s u n k u  C h o iy ń s k ie g o  do B o lew y  z a c z ą ł e m  po r a z  d r u g i  od  p o ­
c z ą tk u  p r z e g l ą d a ć  o d c in k i  z p o w i e ś c i ą . I  o to  s t a n ą ł e m  n a g le ,  n i e ­
s p o d z ie w a n ie  n a  s k r z y ż o w a n iu  dw óch  d róg . . .  z  f a ł s z y w e j  w s z e d łe m  
n a  p r a w d z iw y .  S k ie r o w a ł  m n ie  n a  n i ą  j e d e n  u s t ę p  p o w ie śc i ,  k tó r y  
c h c ia łb y m ,  b y  p a n i  p r z e c z y ta ła .  —  S ię g n ą ł  do s t o s u  g a z e t ,  le ż ą c y c h  
n a  b iu r k u .  —  Z a p e w n e  n ie  w ie  p a n i ,  że b o h a te r k a  p o w ie śc i  n o s i  im ię  
F e l i c j i . . .  n ie  w ie m ,  czy  j e s t t o  w y r a z  z a i n t e r e s o w a n i a  s ię  B o lew y  
p a n n ą  W e s te n ,  c z y  p r o s t y  z b ieg  ok o l ic zn o śc i . . .  U s t ę p ,  o k tó r y m  m ó ­
w ię  z a w ie r a  l i s t  b o h a t e r a  do b o n a t e r k i .  Czy b ę d z ie  p a n i  m o g ła  j e ­
szcze  p r z e c z y t a ć ,  czy  też  m a m  z a p a l ić  la m p ę .

M a r t e n o w a  w z ię ła  z r ą k  J a ł k i e w ic z a  g a z e tę  i p o d n o s z ą c  j ą  do 
b la d e g o  ś w ia t ł a ,  s ą c z ą c e g o  s ię  p r z e z  s z y b y  o k ie n n e ,  c z y ta ć  z a c z ę ła :

„ D r o g a  m o ja ,  d ro g a ,  n a d  w sz y s tk o  F e l i c jo !  N ie  w ie r z ę ,  b y ś  m o ­
g ła  zap o m n ieć . . .  P o c c  s , ę  m a m y  o k ła m y w a ć  w z a je m n ie . . .  K o c h a m  
C ię  i T y  m n ie  k o c h a s z ;  w sz e lk ie  u d a n ie ,  w s z e lk ie  p o z o ry  o b o ję tn o ­

śc i  s ą  ty lk o  g r ą  ś m ie s z n ą  i n ie u d o ln ą . . .  J e ś l i  n ie  m a s z  d o ść  o d w a g i ,  
b y  o d rz u c i ć  t e  w szys tk ie  fa ł s z e ,  to  j a  j ą  z n a jd ę  w so b ie  i n ie  m o ­
żesz  m i teg o  z a b r o n ić !  N ie  m o żesz  n a m  o b o jg u  z a b r o n i ć  s z c z ę ś c ia ! "

W y s o k a  p o s t a ć  M a r t e n o w e j  z g ię ła  s ię  i z a ł a m a ła .  P ę k ł a  k a m i e n ­
n a  n i e r u c h o m o ś ć  ry só w . . .  U s t a  j e j  d r ż e ć  zaczę ły ,  z  oczu  o g r o m n y c h ,  
c z a r n y c h ,  bez  b la s k u  p o p ły n ę ły  Izy i to cz y ć  s i ę  j ę ł y  j e d n a  za  d r u g ą  
po  b la d y c h  p o l ic z k a c h . . .  S i ln e ,  p ię k n e  d ło n ie  z a ł a m a ły  s ię  b e z ra d n ie . .

— J a k to . . .  j a k to . . .  s z e p t a ł a  b e z d ź w ię c z n ie  —  w ię c  d la te g o ,  ty lk e  
d la t e g o  j a  g o  z a b i łam . . .

G łu c h e  łk a n i e  w y r w a ł o  s ię  z j e j  p ie r s i ,  d łu g o  h a m o w a n e  ł k a n i e  
r o z p a c z y ;  t w a r z  j e j  s k u r c z y ł a  s ię  od bó lu ,  s p le c io n e  r ę c e  do u s t  p o d ­
n io s ła .  A p o te m  oczy p e łn e  lez  i m ę k i  s e r d e c z n e j  n a  J a ł k i e w ic z a  
z w ró c i ł a  i p o w ie d z ia ła  c ic ń o .

—  T e r a z  p a n  j u ż  wie.. .
—  T a k ,  w ie d z ia łe m  to j u ż  i p rz e d te m . . .  T e n  l i s t  z n a la z ła  p a n i  m o ­

że w  j a k i e j ś  k s i ą ż c e  C h o iy ń sk ie g o ,  m oże  w  je g o  Dokoju na  b iu r k u  
i s ą d z i ł a  p a n i ,  że  to  l i s t  do k o n ie ty ,  ry w a lk i . . .  S ły s z a ła  p a n i  m o że  
o F e l i c j i  W e s t e n  i p o łą c z y ła  p a n i  t e n  l i s t  z j e j  o so bą ,  o s z u k a n a  
w s p ó ln o ś c ią  im ie n ia . . .  N a r z e c z o n y  p a n i  by ł  s k r y ty  i t e r a z  zdawra ło  
s ię  p a n i ,  że  to , co u k r y w a ł ,  to  b y ła  w ła ś n i e  m i ło ś ć  do in n e j .  P o s t a n o ­
w iła  go p a n i  ś le d z ić  . g d y  p o j e c h a ł  do W a r s z a w y ,  p o je c h a ła  p a n i  za 
n im  tym  s a m y m  p o c ią g ie m , P r z y s z ł a  p a n i  a ż  tu ,  do te g o  d o m u .  N a  
l i śc ie  lo k a to ró w  z n a la z ła  p a n i  n a z w is k o  W e s t e n  i to  u p e w n i ło  panu*  
w p o d e j r z e n iu . .  I  w te d y  to  s p o s t r z e g ł a  p a n i ą  p e w n a  m ło d a  o só b k a  
z t e g o  do m u ,  k t ó r a  p r z e s z ła  s i e n i ą  obol. p a n i ,  z a u w a ż y ła  p a n i ą  i p ó ź ­
n ie j  p o z n a ła  tu ,  n a  ty c h  s c h o d a c h ,  g d y  d z w o n i ła  p an i  dc d rz w i  W y ­
s zę b o ra ,  Dy p rz e s z k o d z ić  m u  w  o b ro n ie  F e l i c j i . . .  A ch ,  g d y b y  n ie  p o ­
sz ła  p a n i  s w e j  z em śc ie  t a k  da lek o ,  m oże  do d z iś  n ie  b y łb y m  
p e w n y m .. .

(D .  c. n . j
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